
Pomyślnie rozwijają sie
stosunki polskoWlskie

Kraków, sobota 29, niedziela 30 września 1979 r,
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BRUKSELA
Przewodniczący Bady Państwa PRL, HENRYK JABŁOŃSKI,

zakończył 3-dniową oficjalną wizytę w Belgii. Gości z Polski po­
żegnał na lotnisku król Belgów, BAUDOUIN I i królowa Fabiola.

ri

została

wystawa rysunków i obrazów

pt. ..Związek Radziecki w o-

czaęh polskich dzieci”. Na wy­
stawie zaprezentowano U2

prace polskich dzieci wybrane
przez jury. Organizatorem wy­
stawy jest Towarzystwo Przy­

jaźni Polsko-Radzieckiej.
CAF — TASS — tclefolo

Czas zimowy
W nocy z soboty na niedzielę

irozstajemy się z czasem letnim.

Zgodnie z zarządzeniom prezesa
Rą-dy Ministrów od 30 września
w całym kraju wprowadzony
będzie czas zimowy. 30 września

f o godzinie 2.00 w nocy cofamy
kwskazówki zegarów o godzinę.

M ten sposób Polska, znajdująca
‘

się w okresie lata w strefie cza­
su wschodnioeuropejskiego wró­
ci do strefy czasu środkowoeu­
ropejskiego.

n„Kosmos-1138
W Związku Radzieckim wy-

■ strzelono w piątek sztucznego
- satelitę Ziemi — „Kosmos-1138”,

w celu kontynuowania badań

przestrzeni kosmicznej.

Ze sportu

Wygrał Holmes
■'Mętni Larry Hólm.e* utrzymał

tytuł mistrza świata
w 'i adze ciężkiej w boksie. Fo.ko-
iv 1 on rrr.ez techniczny nokaut
av 11 rundzie 35-leŁniego Earnie
»*?havcrs-a.

Zginęli w płomieniach
Według ostatnich informacji,

23 bm.. w wyniku pożaru hote­
lu w Wiedniu, śmierć poniosło
27 osób. 13 osób, które Odniosły
rany, przebywa w szpitalach.

Szarża byków
Około 20 os£b zostało rannych

pódesas festynu religijnego zor­
ganizowanego w - wiosce Sinnai

Sardynii. Przyczyną zajścia
była nieoczekiwana szarża by­
ków, w które zaprzężony był je­
den z wozów, biorących udział w

procesji. Zwierzęta zaatakowały
tłum uczestniczących w uroczy­
stości wieśniaków, którzy w

rzucili, się do ucieczki,
tu.iac się wzajemnie.

Zaplanowała?
Młoda, niespełna dwudziesto­

letnia wieśniaczka ze wsi Ka-
serva Khurd w Indiach uredzi-

, la 26 bm. pięcioraczki. Według
agencji PTI. noworodki i matka

■ czuja się dobrze. Przyjście na

świat pięcioraczków zbiegło .się
Iz. rozpoczęciem w okręgu Mu-
I zaflarnagar „Tygodnia planowa-
■ nia rodziny”.

Będą sezamki!
ŁÓDŹ
W Łódzkiej Fabryce Cu­

krów. „Optima” przystąpiono
do montowania nowej linii
wytwórczej, na której produ-

| kowane będą poszukiwane na

i ynku sezamki. Nowe urzą-
fk:.enia . wykorzystane zostaną
również do podjęcia produkcji

y do.makowych makagigi — od
dawna nie wytwarzanych przez
nasz przemysł.

MRJUM1 HtMOWR
i młodzieży
30 września

dla dzieci

niedziela,
® „Wanda”, todz. III—12JS-
..JENNY 1 TOBY ll .SRÓB DZIKICH ZWIERZĄT’9

_„Młoda Gwardia”, godz. 12

„KOCHAJMY SYRENKI’

„Wrzos”, godz. 13

„NA TROPIE SOKOLA” — prod. NRD
„Świt’, godz. 13

„PIES ZA BURTĄ” — prod. ZSRR

„Światowid”, godz. 13
„PODRÓB KOTA W BUTACH” - prod. japońska

K

prod. polsku»
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Szarej Kamienicy
Loteriapomoże

-W Urzędzie .Miasta Krakowa

wczoraj odbyła się — z udziałem

zastępcy członka Biura Politycz­
nego,! sekretarza KK PZPR Ka­
zimierza Bartkowskiego — uro­
czystość podpisania porozumienia
zawartego pomiędzy prezyden­
tem

‘ miasta. Społecznym Komi­
tetem Odnowy Zabytków Kra­
kowa a Polskim Monopolem Lo­
teryjnym, na mocy którego Mo­
nopol przekaże na restaurację
Szarej Kamienicy w Rynku Głó­
wnym 6 do 1980 roku 80 milio­
nów złotych.

Porozumienie podpisali: dyrek­
tor Polskiego Monopolu Loteryj­
nego — Leon Pałczyński, jego
zastępca — Jerzy Boeiong, a ze

strony władz krakowskich —

prezydent
Barszcz

Odnowy
Stefan

Edward
Komitetu
Krakowa

Goście 7.
także pa-

i miasta
i sekretarz

Zabytków
Markiewicz.

Warszawy otrzymali
miątkowe. medale.

W myśl podpisanego
tu na Szarej Kamienicy znajdzie
się pamiątkowa tablica, mówią-

dokumen-
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Beatlesi
nie chcq biografii

WASZYNGTON
Grana w Nowym Jorku od yx>-

d trzydziestu miesięcy kome­
dia muzyczna „Beatlęmania” au­
torstwa Steve Laber a i Davida
Krebsa ma doczekać się wersji
•filmowej i' telewizyjnej. Ale piany
te mogą się nie powieść. W iniife-
niu byłego zespołu brytyjskiego
„The Beatles” z protestem w tej
sprawie wystąpił Bertram Fielcls.

który reprezentuje interesy • na­
leżącej do Beatlesów spółki
„Apple Gore Ltd”. Co więcej,
skierował' sprawę do sądu i żąda
od wspomnianej pary
odszkodowania, w . wysokości
milionów dolarów,
opowiadając
grupy pop,
•imion i nazwisk-, jej
jest w rzeczywistości, przeniesioną
ha scenę biografią słynnej beatle-

sowskiej czwórki: John a Le nnon a,
Paula McCartneya, George’a
Harrisona i Ringo Starra.

autorów
80

Sama sztuka,
karierę brytyjskiej
bez wymieniania

członków,

Andrzej Pieczyński swa partnerką Sicrid Rohl-Reintsch
w filmie pi. „Czerwone kolo”. Korespondencję z wytwórni fil­
mów „DJEFA” drukujemy na str. IV,
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ca o wkładzie FML w dzieło re­
waloryzacji tejże budowy. Wła­
dze krakowskie zobowiązały się
również zapewnić nowy lokal
dla potrzeb Monopolu, (ja)

Odznaczenia
dla działaczy
ruchu robotniczego

Wczorajsze plenarne posiedze­
nie KD PZPR w Podgórzu stało

się okazją do udekorowania za­
służonych działaczy ruchu robot­
niczego- z dzielnicy
Kawalerskimi Orderu
nia Polski. Otrzymali
sekretarza KK PZPR.

Gluzy. Antoni Bembenek, Win­
centy Białko, Zygmunt Brandys,
Zbigniew Cieplik, Szymon Dzie­
woński. Jan Rosenbeiger. Danu­
tą Stachura, Józef Stawowski,
Franciszek Urbanik. Roman

Wrona, Krystyna Zielnik. (bn)

i

Krzyżami
Odrodze-

jezrąk
— Jana

Dziecko probówki, 14-mie-
śięczna Luise Brown przebywa
wraz z rodzina, w Nowym

Jorku.

CAF — UPI — telefoto

Uncja złota

za 406,2 dolara
PARYŻ
Rekord ceny złota padł w P,

ryżu, gdzie w piątek płacono na

giełdzie za uncję (31,1 g) tego
kruszcu 406,2 dolara. Rekordowy
pozicm osiągnęła tam również
cena złota w sztabach —

. 53.500
franków. W ciągu 2,5 miesiąca
uncja tego kruszcu zdrożała o

przeszło 100 dolarów.

’a-

W GENEWIE zakończyła
się 28 hm. konferencja ONZ
w sprawie ograniczenia i za­
kazu szczególnie okrutnych
broni konwencjonalnych. Kon­
ferencja uzgodniła protokoły
w sprawie zakazu stosowania
w konfliktach zbrojnych po­
cisków rażących odłamkami
nie wykrywalnymi przez pro­
mienie Roentgena oraz ograni­
czenia użycia min, min-puła­
pek i innych broni o opóźnio­
nym działaniu.

ZESWiffiA
PREMIER Danii, A. Joergen-

sen złożył 28 bm. na ręce

królowej Małgorzaty II dymi­
sję swego koalicyjnego gabi­
netu socjaldemokratyczno-li-
beralnego, sprawującego wła­
dzę w tym kraju od sierpnia
ub. r. Rząd powziął decyzję o

rozpisaniu nadzwyczajnych
wyborów parlamentarnych 2J

października br.

W STOLICY Austrii rozpo­
częło pracę sympozjum pod
nazwą, „Gospodarcze i finan­
sowe aspekty współpracy mię­
dzy Wschodem i Zachodem".
Bierze w nim udział 200 nau­
kowców, ekonomistów oraz

przedstawicieli banków i orga­
nizacji międzynarodowych z

40 krajów.

Popiei Jata Paweł II

rozpoczyna dzisiaj
podróż do Irlandii i USA

RZYM, LONDYN, N. JORK

Dziś Papież Jan Paweł II roz­
poczyna trzecią w czasie swego
pontyfikatu podróż zagraniczną:
do Irlandii, do siedziby ONZ w

Nowym Jorku i Stanów Zjedno­
czonych. Podróż potrwa do 7

października.
Pierwsza w historii wizyta Pa­

pieża w Irlandii mą charakter

pielgrzymki religijnej. Jednak
nie będzie ona wolna od polity­
cznych uwarunkowań. Jak wia­
domo, krwawa wojna domowa,
tocząca się w brytyjskiej części
wyspy (Ulster) przeciwstawiła
sobie katolików pragnących
przyłączenia Ulsteru do niepod­
ległej Republiki Irlandii i pro­
testantów opowiadających się za

status quo,
„Papież — pisał ostatnio lon­

dyński „Financial Times” —

zdaniem wszystkich obserwato­
rów potępi terroryzm tak kato­
lików z TKA, jak i ich przeciw­
ników, ale jeyo wizytę jedni i

drudzy postarają się wykorzy­
stać dla swoich celów". .

Prasa zachodnia podkreśla nie­
zwykłe środki bezpieczeństwa
zastosowane przez władze na o-

kres wizyty Papieża.
O atmosferze, jaka towarzyszy

ostatnim przygotowaniom do wi­
zyty może świadczyć fakt, że
władze w Dublinie poinformo­
wały, iż samoloty bojowe armii

irlandzkiej, będą eskortowały

Komunikat opublikowany na

zakończenie wizyty głosi, że w

toku rozmów polsko-belgijskich
obie strony stwierdziły z zado­
woleniem pomyślny rozwój sto­
sunków i potwierdziły swą wolę
zacieśniania współpracy.

W sprawach międzynarodo­
wych potwierdzono wolę uczy­
nienia wszystkiego dla umocnie­
nia i pogłębienia procesu, od­
prężenia, uczynienia gp stabil­
nym, trwałym i o zasięgu glo­
balnym. Wskazano na wagę Ak­
tu Końcowego KBWE i znacze­
nie zbliżającego się spotkania w

Madrycie. Wyrażono życzenie,
aby rokowania w Wiedniu w

sprawie redukcji sił zbrojnych
i zbrojeń w Europie środkowej
doprowadziły wkrótce do poro­
zumienia zmniejszającego sto­
pień konfrontacji militarhej w

tym rejonie Europy. Strony po­
witały z zadowoleniem, zawarcie

porozumienia SALT TT i.wyrazi­
ły nadzieję, że szybko, wejdzie
ono w życie, po czym nastapy
dalszy etan

ograniczenia
nych.

Dokonano
rozmów miedzy EWG i RWPG
oraz wyrażono nadzieje, że sto­
sunki między tymi organizacja­
mi zostaną uregulowane :w nie­
dalekiej przyszłości w drodze
zawarcia porozumienia.

Podpisano umowę o rozszerze­
niu współpracy gospodarczej,
przemysłowej i technicznej mię­
dzy małymi i średnimi przedśię-

rozmów w sprawie
zbrojeń strateginz-

analiz v przebiegu

do. każdego obiektu latająęę-
który pojawi się w koryta-
powietrznym zastrzeżonym

przelotów papieskich.
października Jan Paweł II

■samolot, a później helikopter pa­
pieski w czasie całego pobytu-na
wyspie. Ich załogi otrzymały
rozkaz strzelania bez uprzedze­
nia

go,
rzu

dla

2

złoży wizytę w ONZ. Papież
wygłosi tam przemówienie na

posiedzeniu Zgromadzenia Ogól­
nego, które oczekiwane, jest z

zainteresowaniem przez obser­
watorów. Papież wystąpi przede
wszystkim jako szef Państwa

Watykańskiego. Oczekuje się, że

potwierdzi on na tym świato­
wym forum linię działania swo­
ich poprzedników, Jana XXIII i
Pawia VI, którzy włączyli auto­
rytet moralny Kościoła i papie­
stwa do walki o pokój, o współ­
istnienie, o dobrą współpracę
międzynarodową, o rozbrojenie,
przeciwko kolonializmowi i nie­
sprawiedliwościom . społecznym.

Następnym etapem podróży
będzie wizyta w USA, m. in. w

Bostonie, Filadelfii, Chicago i

Waszyngtonie, gdzie Papież spo­
tka się z prezydentem Carterem.

Katolicy, których jest w USA
około 40 milionów, w tym także
środowisko tutejszej Polonii,
przygotowują się intensywnie na

przyjęcie Papieża. Wizyta spoty­
ka się jednak również z poważ­
nymi oporami m. in. ze strony
ekstremistycznych organizacji i
środowisk protestanckich. Wizy­
ta i jej koszty, sprawa tego, kto

je pokryje — Kościół czy władze
stanowe lub miejskie, wywołuje
zajadłe polemiki, a nawet pro­
cesy sadowe.. Prasa USA rozpi­
suje się szeroko o zamierze­
niach mających zapewnić po­
rządek w czasie wizyty. Nad

bezpieczeństwem Papieża w sa­
mym tylko Nowym Jorku czu­
wać będzie. 22 - tys. . policjantów.
Władze Bostonu -wydały zarzą­
dzenie zakazujące wjazdu do
miasta prywatnych samochodów

już na dwa dni przed przyby­
ciem Jana Pawła II.

Niezależnie od problemów i

kontrowersji, związanych z roz­
poczynającą się podróżą, społe­
czności wiernych we wszystkich
krajach, które odwiedzi obecnie
Jan Paweł TT zgotują mu z pew­
nością serdeczne przyjęcie.

biorstwami oraz protokół w

sprawie pogłębienia współpracy
przemysłowej na rynkach trze­
cich.

Na zakończenie komunikatu
stwierdza się, że Polska i Belgia
zamierzają nadal rozwijać^ swe

stosunki, które są przykładowe
między państwami o różnych u-

strojach.
Przewodniczący Rady Państwa

PRL, Henryk Jabłoński, prze­
słał z pokładu samolotu depeszę
z pozdrowieniami do króla Bel-

•gów, Baudouina I, w której wy­
raził . podziękowanie za przyja­
zne 1 serdeczne przyjęcie, j«aie
jemu i jego małżonce oraz dele­
gacji polskiej zgotowano w Kró­
lestwie Belgii.

I Tarnowskie
Dni Turystyki...

. ..rozpoczęły si^ Wczpraj .wią-’
czorem spotkaniem działaczy tu­
rystycznych na zamku w Dęb­
nie. Dzisiaj rano rozpoczął sio

dwudniowy cykl imprez 'tego
nowego przedsięwzięcia. Imprrc
zaplanowano bardzo dużo, a bę­
dą to m. in.: olimpiada informa­
torów turystycznych, rajd: gór­
ski szlakiem walk nartyzan-
ckich, Jarmark Wojewódzki,
sprzedaż usług turystycznych
(wczasy, obozy) zima 79/30, gieł­
da sprzętu turystycznego, wy­
cieczki autokarowe po wojewó­
dztwie tarnowskim, przejazd
bryczkami po ulicach Tarnowa,
projekcje filmów o tematyce tu­
rystyczno-krajoznawczej, wysta­
wy znaczka, plakatu i fotografii
o tematyce turystycznej w wie­
lu punktacli miasta i . inne. .

Jeśli nogoda pozwoli — tarno­
wski Amfiteatr . Letni będzie
miejscem występów zespołów
artystycznych — jeszcze dzisiaj
wieczorem. Zorganizowany Zlot

Turystyczno-Rekreacylny zakoń­
czy się jutro o gódz, 17 .w Czcho­
wie-Zaporze. Także jutro, w

Rynku Gł. Tarnowa nastąpi po­
kaz prawidłowego wyposażania
..malucha” na wycieczki tury­
styczne, a z ul. Szujskiego wy­
startuje Rajd Samochodowy
Szlakiem Pomników Walk i Mę­
czeństwa. Przewidziano także II

Słoneczny Rajd w Nieznane.... A
w Ostrawie, n, Dunajcem — za­
kończenie snływu kajakowego i

Pożegnanie Lata, (bn)

niekorzystnej pogody terminach
z miejscowości Tillamook ,W sta­
nie Oregon wystartował wreszcie
balon ..Da Vinoi” z zamiarem

pierwszego w historii lotu w po­
przek kontynentu amerykańskie­

go, bez , ładowania.
CAF — Umiiax

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem
wyżu. Zachmurzenie ma­
łe i umiarkowane. W no­
cy i rano miejscami mgły
i zamglenia. Wiatry 7.'
kierunków południo­

wo-zachodnich i zachodnich,
prędkość 3—6 ni/sek. Tempera­
tura maksymalna dniem 13—16,
minimalna nocą 4—2 st. C.
Nad ranem przygruntowe
przymrozki do minus 1 st. r .

(w)
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Krakowskim budowlanym podziękowania
za pracę dla Krakowa i kraju

Wezóraj Urzędzie Miasta Krakowa z okazji Dnia Budowla-

Byełt odbyła ri* uroczyate spotkanie, w którym uczestniczyli m.

in,: z-ca członka Biur* Politycznego KC, I sekretarz KK PZPR
■— K. Bareikowski, sekretarze KK PZPR — J. Gluza, H. Miehal-

,»ki i Z. Gasidło, prezydent m. Krakowa E. Barszcz, wiceprezy­
denci —- A. Zmuda i J. Gajewicz oraz przewodniczący KRZZ —

A. Dałkowski. Przybyli również przedstawiciele wyższych uczel­
ni. ZZ Pracowników Przemysłu Budowlanego, NOT i PZITB.
Obecni byli przedstawiciele zjednoczeń i przedsiębiorstw budo­
wlanych oraz praemysłu materiałów budowlanych, inwestorów
t spółdzielczości mieszkaniowej, biur projektowych.
E. Barszcz serdeeznie podzię­

kował budowdanym pracującym
W naszym mieście i wojewódz­
twie oraz w całym kraju i za

granicą. Przypomniał, że tegoro­
czny plan, który realizuj* kra­
kowscy budowlani ma przynieść
efekty w postaci oddania do eks­
ploatacji 279 zadań inwestycyj­
nych, z decyzji Rady Narodowej
iii. Krakowa — <191 zadań, * po­
nadto 183 zadani* inwestycyjne
z dziedziny rolno-spożywczej.
Podkreślił zasługi krakowskich

budowlanych przy wznoszeniu
obiektów przemysłowych, w tym
Huty „Katowice” i Kombinatu

MiL, jak też przy budowie mie­
szkań, obiektów użyteczności

publicznej ,oraz w odnowie sta­
rego Krakowa. Wielkim dziełem

budowlanych, jest, że w ciągu 85
laf Kraków podwoił zasoby , mie­
szkaniowe.

Odbyła si* dekoracja najlep­
szych pracowników. Krzyżem O-

fieerśkim Ordonu Odrodzenia
Polski udekorowany został: Z.
Maniak. Krzyżem Kawalerskim
OOP — J . Praszałwwicz. Złotymi
Krzyżami Zasługi: K. Mars, J.

Mikrut, Z. Sewila i J. Takliński,
. Srebrnymi Krzyżami Zasługi: A.

Janus. R. Kadela, J. Pieniążek,
K. Babiej, J. Wójcik i M. Win­
ter. Brązowymi Krzyżami Za­
sługi: .J. Szczerbowski i Z. Woł­
czyk.

Ponadto .wręczone zoś-tały zło­
te i srebrne odznaki „Za prac*

społeczną dl* m. Krakowa” oraz

„Za zasługi dla ziemi,krakow­
skiej”. Wręczono także odznacze­
ni* przyznane przez ministra
budownictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych.

W imieniu udekorowanych za

zaszczytne wyróżnienie podzię­
kował dyr. ilaez. ZBM „Budo-
pol” Z. Maniak.

K. Barcikawski złożył gratu­
lacje odznaczonym i wszystkim
krakowskim budowlanym z oka-

«ji ich ówiąta, a także podzięko­
wał za dotychczasowy trud i

wysiłek, życzył dalszych sukce­
sów w pracy zawodowej dla roz­
woju kraju i naszego miasta, po­
wodzenia w życiu osobistym.

(bp)

kraju
socja-

będzie
kartki

za

Rozwój kontaktów
Krakowa z Norymberga

Inauguracja roku
szkolenia partyjnego

Co słychać?
W mieja-ccMiiośei Nyo te sta­

nie Napada (USA) objął u-

rzędęwa-nże nowy rzeryf,
■znakomity »trzelec. Nie by­
łoby, w i-yfis. nic dziwnego,
gdyby nie te, że szeryfem
jest... kobieta ■— 52-letnia Ja­
ni W-ines.

gwiazdą
leiezki i

babcią.

Nosi one — poza
ezery/a — siwe

jest wielokrotną

Nowe ceny zapałek
i przesyłek pocztowych

Z dniem 1 października 1979 r.

podwyższone zoatają średnio o

1 xł ©płaty «a przesyłki listowe,
kartki pocztowe i druki. Nowa

opłata za list zwykły zamiejsco­
wy©wadzedo20g,w
oraz w obrocie z krajami
listycznymi — wynosić
2,50 zł, a za przesłanie
pocztowej — 2 zł. Opłata
przesłanie listu zwykłego miejs­
cowego ustalona zostaje na po­
ziomie 2 ał. Opłaty za przesyłki
listowe i druki w poszczegól­
nych przedziałach wagowych zo-

stają odpowiednio dostosowane
do opłaty podstawowej. Opłaty
źa pozostałe usługi pocztowe nie

ulegają zmianie.

Z dniem 1 października 1979 r.

podwyższa się ceny detaliczne

zapałek. Nowa cena zapałek w

pudełku a 48 szt. wynosi 80 gr.
a w pudełku a 84 szt. — 1 zł.

Koszty usług pocztowych, na

które podnosi się ceny w ostat­
nich latac-h znacznie w®ro®ły, m.

in. na skutek wzrostu cen mate­
riałów i paliw. Spowodowało to

narastanie deficytu w działalnoś­
ci poczty i opóźniało jej moderni­
zację.

Ceny zapałek pozost.ają na nie­
zmienionym poziomie od lfi lat
W tym czasie znacznie wzrosły ce­
ny surowca oraz koszty ich wy­
twarzania. Pogłębiająca się nie­
rentowność produkcji ząpałek spo­
wodowała potrzebę regulacji ich
cen.

28 bm. obradowało 34. posie­
dzenie prezydium Rady Narodo­
wej m. Krakowa pod kierun­
kiem jego przewodniczącego, za­
stępcy członka Biura Polityczne­
go KC PZPR, I sekretarza KK,
Kazimierza Barcikowskiego.

Prezydium zapoznało się z ma­
teriałami i wysłuchało informa­
cji prezydenta m., Krakowa, E.
Barszcza na temat rozwoju kon­
taktów między Krakowem a No­
rymberga. Prezydium zaaprobo­
wało projekt porozumienia mię­
dzy obu miastami i postanowiło
przedłożyć go do zatwierdzenia
Radzie Narodowej m. Krakowa.

(Tekst komunikatu zamieszcza­
my poniżej.) W dalszej części o-

brad prezydium Rady Narodo­
wej wysłuchało informacji wice­
prezydenta m. Krakowa, Euge­
niusza Janczarskiego nt. dzia­
łalności terenowej administracji
państwowej w zakresie umac­
niania współdziałania, z organa­
mi samorządu mieszkańców
miast i wsi oraz w zakresie po­
prawy warunków działalności

tych organów. Z dokonanej oce­
ny wynika, że samorząd miesz­
kańców tworzy szeroką platfor­
mę aktywności społecznej miesz­
kańców i uzyskuje szereg cen­
nych osiągnięć w dziedzinie rea­
lizacji zadań społeczno-gospodar­
czych, ładu i porządku publicz­
nego, czystości osiedli, kontroli

społecznej nad administracją do­
mów mieszkalnych, wychowa­
niem młodzieży,
niu działań i

magająćych
oraz w wielu
działalności.

w podejmowa­
na rzecz osób wy-

pomocy i opieki
i innych dziedzinach

Rady NarodowejPrezydium
miasta Krakowa zapoznało się
z ustaleniami dotyczącymi
współpracy Krakowa i Norym-

bergi oraz projektem porozu­
mienia między obu miastami.

Prezydium Rady Narodowej z

zadowoleniem przyjęło do wia­
domości, ie między tymi dwoma

starymi ośrodkami nauki i kul­
tury, które w przeszłości łączy­
ły więzy handlowe, kulturalne i
naukowe — zaistniała możli­
wość rozwijania partnerskiej
współpracy. Prezydium aprobu­
jąc przedłożony projekt porozu­
mienia między Krakowem a No­
rymbergą stwierdza, że jest ono

wyrazem dążenia władz i spo­
łeczeństw obu miast do pełnej
realizacji zasad układu z 7 gru­
dnia 1970 r. pomiędzy Polską
Rzecząpospolitą Ludową a Re­
publiką Federalną Niemiec. Po­
rozumienie to stwarza dobre
warunki dla aktywnego udzia­
łu Norymbergi i Krakowa w

procesie normalizacji stosunków'

między państwami i narodami.

Prezydium Rady Narodowej,
zaleca Prezydentowi m. Krako­
wa opracowanie szczegółowego
planu Współpracy w dziedzinach

objętych projektem, parafowa­
nego porozumienia.

Zebranie partyjne
krakowskich dziennikarzy

Wczoraj odbyło się zebranie
członków partii należących do

wszystkich POP krakowskich

pism. W czasie zebrania doko­
nano wyboru delegata na zbli­
żającą się konferencję sprawo­
zdawczo-wyborczą w dzielnicy
śródmieście, którym został red.
Tadeusz Stec. W zebraniu ucze­
stniczyli kierownik sektora w

Wydziale Prasy, Radia i Telewi­
zji, Mieczysław Krajewski oraz

sekretarz KK PZPR Jan Grze­
lak.

Z sali koncertowej

sali kina „Kijów” odbył*
się wczoraj uroczysta inaugura­
cja szkolenia partyjnego 1979/80,
na którą przybyli m. in. człon­
kowie Egzekutywy KK PZPR z

zastępcą członka Biura Polity­
cznego KC PZPR, I sekretarzem
KK PZPR Kazimierzem Barei-

kowskim, zastępcą kierownika

Wydziału Pracy Ideowo-Wycho-
wawczej KC PZPR Andrzejem
Czyżem, prezesem KK ZSL Wła­
dysławem Cabajem, przewodni­
czącym KK SD Janem Janow­
skim, przewodniczącym KRZZ

Antonim Dałkowskim.

Referat poświęcony aktualnej
sytuacji gospodarczej i społecz­
nej w naszym województwie
oraz roli członków partii w kie­
rowaniu wszystkimi szczeblami

zawodowego i społecznego życia
przedstawił sekretarz KK PZPR

Jan Grzelak — przypominając
m. in. jak ważnym czynnikiem
w kształtowaniu świadomej od­
powiedzialności za losy kraju
jest stałe podnoszenie wiedzy
społeczno-politycznej i ekonomi­
cznej wśród wszystkich człon­
ków partii.

Rozpoczynający się rok szkole­
nia partyjnego obejmie w Kra­
kowskieTM 11 tys. członków
PZPR i 90 tys. kandydatów,
działać będzie 2,5 tys. zespołów
szkoleniowych, 91 szkół aktywi­
stów, praca szkoleniowa podjęta
zostanie w 300 zakładach pro­
dukcyjnych. I rok Wieczorowe­
go Uniwersytetu Marksizmu-I .e-

ninizmu rozpocznie 2 tys. słu­
chaczy ze wszystkich środowisk

zawodowych i społecznych.
W trakcie uroczystości zasłu­

żeni działacze frontu ideologicz­
nego uhonorowani zostali odzna­
czeniami państwowymi, regio­
nalnymi i medalami. Krzyż Ka­
walerski Orderu Odrodzenia
Polski otrzymał Eugeniusz Ja­
kubek. Złoty Krzyż Zasługi —

Antoni Giinther. Medalem KK

PZPR „Za krzewienie marksiz-

mu-leninizmu” przyznanym
przez Egzekutywę KK PZPR u-

honorowani zostali: Maria Ba-

szak, Tadeusz Bartnik, Witold
Waśniewski, Ireneusz, Mas! arz,

Edward Schock, Tadeusz Nowic­
ki, Lubomir Zyblikiewucz, Jan

Jersohinn, Stanisław Moskal, To­
masz Goban-KJas, Roman Sady
oraz klub Twórców i Działaczy
Kultury „Kuźnica” i Instytut
Nauk Politycznych akademii

Rolniczej. Wręczono również
medale pamiątkowe „Za upow­
szechnianie marksizmu-leniniz-
mu” przyznane przez Wydział
Pracy Ideowo-Wychowawczej
KC PZPR, oraz odznaki regio­
nalne. (es)

W prządł;
do poprzedniej -■

Kiedy pogoda
sprzyja rolnikom.,

Obecna jesień
wieństwie

stworzyła rolnikom korzystne
warunki do ’

przeprowadzenia w

terminie wszelkich koniecznych
zabiegów agrotechnicznych. Był
czas na wykonanie podorywek,
rozsiewu wapna i nawozów

mineralnych, orek i siewów ozi-
w

go-
na-

za-

Koncertowa „próba eksportowa"
W niedługim czasie naszą Fil­

harmonia wybierze się na wiel­
kie tournee po Czechosłowacji,
Jugosławii i Grecji. Dlatego to

zgodnie z tradycją pokazano naj­
pierw publiczności rodzimej, w-

Krakowie^ ową muzykę na eks­
port, z jaką nasi filharmonicy
wyjada w świat.

Ta „próba eksportową” odbyła
się w piątek, w sali Filharmonii.
W programie tym razem — sa­
ma klasyka: Beethouen
w ertura „Leonora III’1 i V kon­
cert, fortepianowy
Schumann — 7V symfonia,
więc — najpopularniejszy Bee-

thouen — i mniej znany Schu­
mann.

u-

Es-d.ur oraz

A

Spośród czterech uwertur, ja­
kie — nigdy niezadowolony ze

swego dzieła — Beethouen na­
pisał do opery „Fidelio", najbar­
dziej udała mu się właśnie trze­
cia, którą — w związku ze swym
samotnym już i pozaoperowym
życiem koncertowym — nazwał
„Leonora III”. Piąty, ostatni
— i najefektowniejszy — kon­
cert fortepianowy Beethouena,
rozmaicie dawniej nazywany
(„Wojskowy", „E-mperor”) stwa­
rza pianiście nieograniczone
wprost pole do artystyczne­
go wyżycia się: pozwala na

rozwinięcie skrzydeł szczytowej
wirtuozerii fortepianoicej, bra­
wurze, witalności, a również — i

Kronika wypadków
• Wczoraj krakowska MO za-

ręjęstrowała. 12 wypadków dro­
gowych. w których. 13 osób zo­
stało rannych; przyczyna wielu

kolizji w ruchu była nieostroż­
na jazda kierowców podczas
mżawki.

HHHinniHiiimiiiHniiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiłiłiuiiiłiifiiHiHiUiiiiniiiiiiHnnHHiiiiiiiitiHniiHnHHiiiiiiiiiiffiiiiiniiiniiiimnin
szcze w wielu regionach na­
szego świata. W' tych to wła­
śnie sprawach chce się wypo­
wiedzieć z trybuny ONZ Pa­
pież Jan Paweł II, wcześniej
jednak odwiedzi „zieloną wy­
spę”, czyli Irlandię, a bardziej
konkretnie Republikę Irlandz­
ką. rezygnując jednocześnie z

wizyty w Ulsterze,, gdzie za­
grożono wu zamachem na je­
go osefóę. lak donosi brytyjski
„Daily Telegraph” w całej Ir­
landii podjęto bezprecedenso­
we środki bezpieczeństwa. O-

chroną, jaką roztoczą nad Pa­
pieżem siły bezpieczeństwa o-

bejmuje również przestrzeń po­
wietrzną od samego Rzymu.
Papieski helikopter będzie e-

skortowany przez śmigłowce
ze strzelcami wyborowymi z

wojska i policji. Środki ostroż­
ności przewyższają rozmiary'
operacji, jakie towarzyszyły tu

wizycie prezydenta Konne-

dy*ego. Uwzględniono możli­
wość zamachu nawet ze stro­
ny płetwonurków, W ostatniej
chwili wyeofano 590 przepu­
stek do pierwszej strefy e-

chronnej, przylegającej do oł­
tarza w Parku Phoeni*. W
strefie tej mieli się zebrać do­
stojnicy kościelni i świeccy.
Jest te rezultat obaw, U wśród

księży mogą się znaleźć osoby
przebrane w sutanny. Duchow­
ni z Wielkiej Brytanii i misjo­
narze irlandzcy, którzy zgłosili
się do ministrantury, będą
musieli pozostać wśród pu­
bliczności.

W Waszyngtonie
obecnie trzej

się w prasie
® j"F światowej różne sprawy i
S ■** problemy międzynarodowe,
g* w Republice Srodkowoafry-
I* kańskiej doszło do bezkrwawe­
go go zamachu stanu, w którego

wyniku óbąlono znanego sa­
ga trapę, cesarza Bokasę. Stało

gj się to za wiedzą i zgodą rządu
Sk francuskiego. Nie nu obecnie

takiego dziennika na terenie

Francji, który nie dziękował-
jg by „opatrzności”, iż nastąpił
gg wreszcie upadek tyrana, któ-
w rv swymi wyczynami kompro-
£ mitował rząd paryski (przez

długi czas Bokasa był pierw-
szym pośród protegowanych

g Francji). Aliści miarka się
«» przebrała i Francuzi postano-

wili wesprzeć moralnie, poli-
tycżnię, a także 1 zbrojnię- gru-
nę zamachowców. W efekcie
na wezwanie francuskich ko-

mandosów 900-osobowa dobo-

5? rówa gwardia cesarska złożyła
5S br-oń i w sposób bezkrwawy
Jg doszło do zmiany ekipy rządo-

wej. Nowy prezydent kraju,
były doradca i najbliższy

gg współpracownik Bokasy — Da-

vi-d Dackó ożńajmił młodzieży
szkolnej. iż w najbliższym
czasie każę wznieść dwa pom­
niki: jeden poświęcony pamię-

zmasakrowanych
przez Bokasę, i drugi poświę­
cony pamięci wszystkich ofiar

dyktatury. Na swej pierwszej
konferencji prasowej prezy­
dent Packo potwierdził, iź. ści-

ślt współpracował r władzami
francuskimi nad przygotowa­
niem zamachu stanu.

Wciąż niejasne są kulisy
przewrotu w Afganistanie. W

trudnej sytuacji znalazły się
nowe władze. W kraju działa

już „Robotniczy Urząd Bezpie­
czeństwa’*, który zajmuje się
sprawami związanymi z nie­
słusznym aresztowaniem Judzi
w czasie kwietniowej rewolu­
cji., Nadal jednak trwają wal­
ki z plemionami dążącymi do
utworzenia z Afganistanu re­
publiki islamskiej na wzór
irański.

gospo-
jedno-
sandi-

Ortega
nie

dzi z łamów prasy temat nika-

raguański.
przebywają
członkowie rządu tego kraju.
Prezydent Carter oferuje im

pomoc przy odbudowie
darki narodowej. Ale
cześnie dowódca armii

newskiej — Humberto

zapowiada, iż Nikaragua
skorzysta z oferty rządu ame­
rykańskiego, by żołnierze ar?
mii sandlnowskiej szkolili się
w amerykańskich bazach w

Panamie, Z kolei minister

spraw wewnętrznych Nikara­
gui oskarżył amerykańską
Centralną Agencję Wywiadow­
czą o robotę wywrotową, do

której wykorzystuje członków

ugrupowań lewackich. Powie­
dział, że CIA nasyła ludzi z

całego świata, aby przenikali
do ruchu sandinowskiego.

na rozkoszowanie się pięknymi
liniami melodycznymi... Nato­
miast IV symfonię Schumanna

gra się u nas rzadziej: być mo­
że wskutek poglądów, iż Schu­
mann — to przede wszystkim
fortepian i miniatura, zaś wiel­
kie ■formy symfoniczne nie są

naturalną i spontaniczna, wypo­
wiedzią twórczą tego kompozy­
tora romantyka. Poglądy mogą
się ścierać — a jedno jest pew­
ne, iż symfonie Schumanna —

wśród nich i ta czwarta, której
słuchaliśmy wczoraj — „śpiewa­
ją": przemawiają nastrojem, li­
ryzmem, melodyką.

Jeśli więc nasza Filharmonia
takim właśnie klasyczno-koncer-
towym repertuarem pragnie
zdobywa,i nowe sukcesy na za­
granicznych estradach, to waru­
nek tu pierwszy: musi być bar­
dzo dobre, interesujące wykona­
nie. Pod dyrekcją Józefa Rad­
wana wczoraj najlepiej brzmiala
IV symfonia Schumanna, Ale —

o ile „Leonora III” była dysku­
syjna fw tempach, rozkładaniu
akcentów i kulminacji), o tyle
V koncert . Beethouena wręcz
wzbudzał niepokoje... Zbyt dużo

było, zwłaszcza w części pierw­
szej, nieporozumień na linii so­
listka — orkiestra, odbijało się to
i w nerwowości gry, w. wadach

brzmieniowych. Trzeba koniecz­
nie dopracować przed wyjazdem
to wykonanie!

JERZY PARZYNSKI

min. Trzeba przyznać, że

przeważającej większości
spodarstw czas ten został

leżycie wykorzystany. Pod
siew zbóż ozimych przeznaczono
w naszym województwie ogółem
67 tys, ha, z czego 3 tys. ba

pod jęczmień, 22 tys. ha pod ży­
to i resztę pod pszenice. Na tu­
łowie tego areału ziarno jest już
w ziemi. Wcześniej siane żyto,
a przede wszystkim jęczmień,
wschodzą bardzo dobrze.

Mielibyśmy więc pełne prawo
do optymistycznego zapatrywa­
nia się na przyszłoroczne plony,
gdyby nie dwa fakty, które mo­
gą zaważyć na afektach jesien­
nej kampanii. Pierwszy niepo­
myślny czynnik to opóźnienia w

dostawie kwalifikowanego ma­
teriału siewnego, na którym
nam przecież najbardziej zale­
ży. Dystrybutor — Hodowla Bu­
raka Pastewnego — tłumaczy i o

niedociągnięcie dyskwalifikacją
pewnych partii ziarna i trudno­
ściami w transporcie, ale rolni­
cy — naszym zdaniem słusznie
— nie bardzo chcą się z tym
tłumaczeniem zgodzić. Jeśli od
nich — producentów zboża —

wymaga się terminowego wyko­
nania siewów, to oni z kolei

mają prawo wymagać, by
przedsiębiorstwa współpracujące
z rolnictwem umożliwiły im to

zadanie.

Rolnicy też jednak nie są bez

grzechu, a przynajmniej niektó­
rzy. Świadczy o tym zbyt wol­
ne tempo wrykupu nawozów,
nagromadzonych w

rozprowadzania. W

etapie akcji siewnej miało to je­
szcze mniejsze znaczenie, ale o-

becnie nasila się siew pszenicy,
a stosowane u nas obecnie od­
miany wymagają wysokiego po­
ziomu nawożenia. I o tym żaden
rolnik nie powinien zapominać.

Oprócz siewów trwają na po­
lach prace związane ze zbio­
rem płodów rolnych. Wykopki
ziemniaków zaawansowane są
w 65 proc. Ziemniaki są suche,
w nikłym tylko procencie pora­
żona zarazą ziemniaczaną, do­
brze nadające się do przechowy­
wania. Rozpoczął się też sprzęt
buraków cukrowych, kukurydzy
na kiszonki i suche ziarno, a

także trzeci pokos traw. (b.~)

punktach
pierwszym

ci dzieci

Co w gazetach?
Niespokojnie jest też w Li­

banie, w miniony poniedziałek
doszło do walki powietrznej
miedzy syryjskimi myśliwcami
1 formacją myśliwców bom­
bardujących lotnictwa izrael­
skiego. Nie wyklucza się moż­
liwości otwartego konfliktu

powietrznego syryjsko-izrael-
skiego nad Libanem. Jak wy­
nika z doniesień prasowych i

Bejrutu — Syria postawiła w

stan pełnej gotowości bojowej
cały system obrony przeciwlot­
niczej, eskadry myśliwskie o-

raz niektóre jednostki zmecha­
nizowane. Wszystko to wska­
zuje na dalśsu zaostrzenie sy­
tuacji- na Bliskim Wschodzie.

Od szeregu tygodni nie scho-

Nie bez emocji odnotowują
też gazety amerykańskie dal­
szy wzrost napięcia w Salwa­
dorze, któremu towarzyszą li­
czne strajki, zamachy na

członków rządzących sił bez­
pieczeństwa oraz na działaczy
opozycyjnych. Około 400 mło­
dych ludzi opanowało gmach
ministerstwa pracy, żądając
obalenia reżimu dyktatora
Carlosa Romero.

Wciąż niespokojnie jest je- (ra-tz)

1234&Q7 DO SOBOTY

Przemytnicy i handlarz®
i

Prowadzone od szeregu miesię­
cy przez milicją polską i węgier­
ską śledztwo doprowadziło do u-

jawnienia i zlikwidowania szere­
gu powiązanych zC sobą grup prze­
stępczych, trudniących się niele­
galnym handlem złotem i dewi­
zami na terenie PRL i Węgier. W

sprawę zamieszanych jest prawie
200 osób, wysokość ich obrotów o-

cenia się na 230 min zł. Wartość

odzyskanego złota, dewiz i koszto­
wności wynosi 43 min zł. Odzyska­
no m. in.: 12 kg złotej biżuterii,
tysiąc sztuk złotych monet, 55 tyś.
dolarów, 150 tys. forintów itd.

Dużą pomoc okazała milicji Pol­
ski i Węgier strona czechosłowac­
ka.

Ośrodek mele galnego handlu
złotem I dewizami znajdował się
w Budapeszcie, s stojący aa Jegó

czele dwaj obywatele węgierscy
korzystali z usług polskich pośred­
ników, którzy sprowadzane niele­
galnie z Włoch, Jugosławii i Au­
strii złoto ekspediowali do Polski

sprzedając je tu za dewizy. Sprze­
dażą złota i skupem dewiz — wy­
wożonych następnie do Węgier I

dalej — zajmowało się setki osób
z różnych kręgów społecznych.
Byli to najczęściej ludzie związa­
ni ze sobą rod’/innie lub zawodó-

wo, m. in. zatrzymano wiele po-
kątnych handlarek i przekupek ,z
krakowskich placów targowych.
Obroty' kilku z nich sięgały mi­
lionów złotych i tysięcy7 forintów.

Grupy dewizowo-przemytnicze zli­
kwidowano — prócz Krakow a — w

Warszawie, Wrocławiu, Legnicy,
Nowym Targu, Lublinie i Piotrko­
wie Trybunalskim.
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% pewnością się zwiększy — gdyż Zagłębie Bełchatowskie zlokalizowane jest w tym wojewódz- I

twie. Na zdjęciu: Rynek w Piotrkowie. CAF — ZBRANIECKI

Piotrków. Działa tu największy w kraju kompleks fabryk szkła. Rozwija się także przemysł
włókienniczy' i maszynowy. Piotrków Trybunalski liczy 65 tys. mieszkańców. Wkrótce liczba ta

A może byśmy .wpadli na dzień do Tomaszowa?

Te strony zawsze

urzekały poetów
Sam

stołeczny Piotrków.

Piękny, ostatnio odświe­
żony, co mieliśmy okazję
zobaczyć w telewizorach

przy okazji dożynek. Mia­
sto, należące do najstarszych w

Polsce, pięć, sześć wieków temu

stanowiło centrum piastowskich
wieców i jagiellońskich sejmów.
W tutejszym zamku odbywały
się elekcje polskich królów, a

Stefan Batory stworzył tu sąd
najwyższy: Trybunał Koronny.
Rzeczka Strawa, po której kró­
lowa Bona pływała stateczkiem
dziś jest raczej otwartym ście­
kiem, ale historyczne obiekty
pielęgnuje Piotrków z piety­
zmem.

CO PRZYCIĄGA
W TE STRONY?

Te strony zawsze urzekały
poetów, artystów. Może być bar­
dziej zachęcające zaproszenie
niż to J. Tuwima, które za

Ewą Demarczyk śpiewa cała
Polska: „...a może byśmy tak

. najmilszy wpadli na dzień do

Tomaszowa?...” Tomaszów Ma­
zowiecki jest ciekawym połą­
czeniem zabytków, przemysłu i

rzadkiej osobliwości przyrodni­
czej. — Błękitnych Źródeł, .nie

zamarzających w najcięższe
mrozy.

Filmowe ogary w „Popiołach”,
wierzchowce Pana Wołodyjow­
skiego, hrabiny Cosel. Waldiego
z „Trędowatej” pochodzą ze sta­
da ogierów w Bogusławicach,
które mają również bliskie kon­
takty z Krakowem. Można tu

obejrzeć „Wesele krakowskie”

powstałe przy współpracy „Kra­
kusa” i „Krakowiaków".

W Piotrkowskiem walczył od­
dział Hubala. Tu w Kobielach
Wielkich urodził się W. Rey­
mont. A Opoczyńskie? W całym
świecie słynie z folkloru, ludo­
wych pieśni i strojów. Oczaro­
wany nimi T. Syg.ietyński wpro­
wadził je do „Mazowsza”. Albo
Strzałków. Na przełomie XIX i

XX w. był własnością H. Sie­
miradzkiego — autora dobrze
nam znanej kurtyny w Teatrze

Piramidy w dżungli
Brazylijscy archeolodzy doko­

nali niedawno sensacyjnego od­
krycia. W południowo-zachod­
niej części kraju w niedostępnej
dżungli, w. dorzeczu Amazonki,
znaleziono trzy kamiehne pira­
midy. Budowle te, mające oko­
ło 100 metrów wysokości, zosta­
ły dostrzeżone przez jednego z

. brazylijskich lotników kilkanaś­
cie lat temu. Jednak później,
mimo wieloletnich poszukiwań
nie udało się ich odnaleźć. Do­
piero dzięki zdjęciom lotniczym
— obecnie ponownie zidentyfi­
kowano piramidy. ■

Krakowianom przez okrągły rok — na AB, w

PDT, w kolejkach po masło i gofry — ocierającym
się o turystów, trudno zaimponować liczbą 100 .ty­
sięcy gości. Tylu odwiedza Piotrkowskie. Zważywszy
jednak proporcje — całe województwo ma mniej
mieszkańców-(580 tys.) niż sam Kraków, a stołeczny
Piotrków (68 tys.) nie dorównuje żadnej jego dziel­
nicy — uznamy, że 100 tys. wypoczywających i

zwiedzających to jest dużo.

aż

Słowackiego. Warto zobaczyć
stare zabytkowe Radomsko, bo

meble, jakie się tu produkuje,
łatwiej zobaczyć w Tokio, No­
wym Jorku, Paryżu lub Sztok­
holmie.

Być ■w Piotrkowskiem i nie

zobaczyć okładkowego Podklasz-
torza (zdobi okładki wszystkich
folderów) w Sulejowie? XIf-

-wieczny kompleks klasztorny
— zabytek klasy zero — dźwi­
ga się z ruiny. Zapowiada się na

wspaniały obiekt wypoczynko­
wy z zachowaniem żabytko-
wych wartości. W odrestauro­
wanych — w dużej części od­
tworzonych — murach powstają
komfortowe pokoje, w podzie­
miach basen podgrzewany ze

źródlaną wodą ze świetnie za­
chowanej' studni. W sąsiedztwie
czystej Pilicy, wzdłuż jej brzegu
buduje się trakt spacerowy
do zespołu campingów.

EKOLOGICZNY
POLICJANT

Wbrew pozorom sulejowski
zalew interesuje nie tylko ło­
dzian, czerpiących zeń wodę.
Inspektor ds. budownictwa w

Sulejowie, p. Waldemar Rój nie

kryje, że zalew mityguje, wręcz

krępuje gospodarzy w zagospo­
darowaniu terenu, w lokowaniu

inwestycji w dorzeczach rzek,
zasilających zalew. Zalew jest
więc, rzec można, ekologicznym
policjantem, „czuwającym” nad

ochroną środowiska w tym rejo­
nie. Każde niedbalstwo wypły­
nie. Mam okazję to sprawdzić
w ujęciu w Bronisławowie:, sita

atakuje ciemna, zawiesista ciecz.

Młody dyspozytor Tadeusz Ko-

balczyk powtarza opinię oko­
licznych mieszkańców: dno zale­
wu nie zostało starannie oczysz­
czone przed zalaniem.

Zastępca dyr. wydz. gospodar­
ki wodnej i ochrony środowiska

Urzędu Wojewódzkiego mgf inż.
W. Kutera mówi natomiast,
że to atak glonów. Tak silny,
że kiedyś pracownicy Sanepidu
zaalarmowali: zielona farba w

zalewie! Po zbadaniu okazało

'się, że td glony. Stają się
groźne, oblepiają i zabijają
by. Zbadanie tego zjawiska
wierzono .Uniwersytetowi
ruńskiemu.

Wkrótce odbędzie się konfe­
rencja specjalistów makroregio­

one

ry-
po-
To-

nu środkowego z głównym re­
feratem wojewody piotrkow­
skiego dr Leszka Wysłockiego —

o kompleksowym zagospodaro­
waniu strefy ochronnej zalewu.
Zaawansowane są prace nad je­
go powiększeniem (obecnie jego
powierzchnia wynosi 17 km

kw.), ale województwo to rów­
nież 60 średnich i dużych za­
kładów przemysłowych.

Rozszyfrowuję, często powta­
rzający się w rozmowach, skrót

nigdzie poza tym rejonem nie

znany „JOR”: Jednostka Osied-

leńczo-Rekreacyjna. Nazwa ta­
ka sobie, ale rzecz godna pole­
cenia i na różne sposoby, tyle
że bez skutku, forsowana i w

innych stronach: opanowanie
budownictwa zakładowego,
stworzenie centralnej dyspozy­
cji miejscami, bez względu na

■to, do kogo obiekt należy. Wy­
eliminowanie ośrodków prymi­
tywnych, nie zabezpieczających
czystości terenu, i wód, a budo­
wanie nowych według żelaznych
zasad, zapewniających możli­
wość spełniania nakazów i za­
kazów, które witają przy każ­
dym wejściu do lasu.

OCZY ZWRÓCONE
NA BEŁCHATÓW

Województwo niewielkie —

6264 km kw. powierzchni, 2 proc,
powierzchni kraju — a tyle 0-

biektów, których wstyd nie znać,
• obiektów znaczących dla gospo­
darki. Ostatnio — im częściej
słyszy się radiowe komunikaty
„stopień zasilania dwudziesty”
— oczy całego kraju zwracają się
na Bełchatów. Kopalnia „Beł­
chatów” będzie trzecią co do
wielkości w świecie. (złoża wę­
gla brunatnego szacuje się na

2,2 mld ton), a zbudowany w o-

parciu o nią zakład energetycz­
ny (z 24 blokami po 360 MW każ­
dy) dawać będzie dwa razy wię­
cej energii elektrycznej niz

wszystkie elektrownie obecne,
oparte na węglu brunatnym.
Liczymy , na słowność budowni- j
czych: pierwszy blok ma ruszyć
pod koniec przyszłego roku.

Pokłady węgla rozciągają się
na 1000 km kw., na głębokości
100—150 m w głębi ziemi. -Żeby
się do nich dobrać, trzeba zdjąć
ponad 150 min m sześć, nadkła­
du. W wywiadzie dla „Sztanda­
ru Młodych” wojewoda piotr­
kowski zapewnił, że ta rozpruta

A RDZO szczegółowe bada­
nia naukowe, przeprowa­
dzone jednocześnie w kilku
zakładach i biurach, ujaw­
niły zjawisko, którego zre­

sztą można się było domyślać —

otóż istnieją duże grupy dobrych
pracowników, starannie wyko­
nujących swoje obowiązki zawo­
dowe, lecz tak skromnych i ci­
chych. że zwierzchnicy nie zau­
ważają i nie doceniają ich do­
brej pracy, nie wyróżniają, nie

stawiają za wzór i szczędzą im

nawet zwykłego dobrego słowa.
W ankiecie ani zwierzchnicy,

ani współpracownicy nie wymie­
nili ich jako dobrze wykonują­
cych swoje zadania, choć rów­
noległe badania wykazały, że lu­
dzie ci pracują dobrze, na po­
ziomie ilościowym i jakościowym
wyższym od przeciętnej. Nie zna­
leźli się oni także w wynikach
głosowania na dobrych kolegów,
mimo że badania udowodniły, iż
w razie potrzeby chętnie poma­
gają innym.

Psychologowie wyjaśniają zja­
wisko nie zauważanych dobrych
pracowników cechami ich osobo­
wości. Są to przeważnie ludzie

mniej od innych rozmowni, czę­
sto zamknięci w sobie, a przy*
najmniej nie skłonni do uzew­
nętrzniania swoich myśli i uczuć,
nieśmiali. Okazało się też, że

wielu z nich ma poza sobą nie­
łatwe dzieciństwo lub ciężkie
przeżycia, niektórym źle ukła-

| dają się stosunki rodzinne. W

wielu przypadkach praca jest dla

tych ludzi oderwaniem lub za­
pomnieniem zła, toteż koncen­
trują się na niej, nie zwracając
uwagi na otoczenie i nie dążą do

towarzyskich kontaktów z inny­
mi. Trudno stwierdzić, aby byli
w pracy nie łubiani lub izolowa-
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Mistrz partnerem
naukowca

Już kilka lat istnieją w Polsce tzw. szkoły mistrzów, bar­
dzo popularne i odgrywające w zakładach pracy istotną rolę.
Są to regularne spotkania pracujących już mistrzów, często z

wieloletnim stażem, z socjologami, psychologami i'pedagoga­
mi pracy. Na spotkaniach tych nie tylko popularyzuje się po­
trzebne mistrzom dziedziny wiedzy i najnowsze osiągnięcia
nauki, lecz również omawia się doświadczenia praktyczne, złe
i dobre, nieraz zawzięcie nad nimi dyskutując. Z tych zajęć
i dyskusji często wynikają poważne wnioski praktyczne, któ­
re wprowadza się następnie do systemu pracy zarówno zespo­
łów mistrzowskich, brygad, oddziałów, jak i wydziałów pro­
dukcyjnych całego zakładu, korygując czasem gruntownie
dotychczasowe praktyki.

Tak
pomyślane szkoły mi­

strzów, w których mistrz

jest partnerem naukowca,
zainicjowane zostały naj­
pierw w Łodzi, gdzie

przeprowadzono m. in. wszech­
stronne badania socjologiczne i

psychologiczne dotyczące pracy
kobiet, które w łódzkim prze­
myśle stanowią ponad 70 proc,
zatrudnionych.. Badania te po-

ziemia nie będzie rolniczo stra­
cona. „Nie będzie księżycowego
krajobrazu. Może to nie do wia­
ry, ale budowa okręgu przemy­
słowego powinna przyczynić się
do lepszego wykorzystania zie­
mi. Zdejmując kolejne warstwy
przykrywające węgiel, wiemy
jak ją wykorzystać. Mamy du­
żo cennego torfu. Posłuży on do

rekultywacji terenów kopalnia­
nych. Zamiast dotychczasowych,
mało przydatnych piaszczystych
pć', będą grunty pozwalające na

uzyskiwanie dobrych rezultatów
w produkcji roślinnej”.

HELENA NOSKOWICZ

twierdziły m. in. prawdę o du­
żym wpływie sytuacji i proble­
mów rodzinnych na pracę ko­
biet. Wykazały, że kobiety na

stanowiskach mistrzów — stają
się często powiernicami swoich

pracownic oraz że lepsze rezul­
taty pracy osiągają zespoły, w

których mistrzynie nie odma­
wiają pracownicom wysłuchania
ich domowych kłopotów, niż te,
w których mistrzynie od tego
stronią, uważając, że powinny
się zajmować wyłącznie produl. ■
ej l-

W rezultacie łódzkich badań
ni: tylko pouczono odpowiednio
mistrzynie i mistrzów, zalecając
im interesowanie się sprawami
osobistymi pracowników, l<-<z

również w wielu zakładach zor­
ganizowano poradnie psycholo­
giczne, w których w określone
dni i godziny dyżurujący psy
chologowie udzielają pracowni­
com

'

potrzebnych porad.

Szkoły
mistrzów, które, po­

wstawały zazwyczaj naj­
pierw w związku z nauko­

wymi badaniami socjologiczny­
mi i służyły wprowadzeniu wy­
ników badań do praktyki, z cza­
sem przekształciły się w samo­
dzielną zakładową formę kon­
frontacji nauki z praktyką. Jed­
nym z pierwszych ogólniejszych
problemów, w którego sferze

szkoły mistrzów dokonały praw­
dziwego przewrotu, było funk­
cjonowanie systemu nagród, wy­
różnień i kar w zakładach.
Przede wszystkim okazało się,
że liczba stosowanych kar prze­
wyższa znacznie Hczbę udzielo­
nych pochwał i wyróżnień, co

nie odpowiada
rezultatom pracy. Następnie do­
wiedziano się, m. in. pod wply-

rzeczywistym

fiiiiiimiimimiiiimmminiiiiimiiiiimitmiiiiiiiummmimimiiiiiiimiiimmimmiiiiiHin

Zwykłe, ludzkie sprawy

Nie zauważani...
B

ni; na pewno jednak nie są po­
pularni, stąd niedostrzeganie ich

przez zwierzchników i zespół
pracowniczy.

W
TEJ na pewno nieprawi­
dłowej sytuacji znalazły się
jednak nieliczne wyjątki,

potwierdzające wagę problemu.
Kilku różnej rangi zwierzchni­
ków (na kilkudziesięciu objętych
badaniami), bardzo sumiennych
w ocenianiu pracowników, nie

tylko dostrzegało swoich cichych
i skromnych dobrych pracowni­
ków, ale i wysoko ich ceniło,
powierzoło im celowo trudniej­
sze zadania, chwaliło publicznie,
przyznawało im zasłużone pre­
mie i nagrody, awansowało.

Zwierzchnicy ci uważali swoje
postępowanie za normalne.
Stwierdzali też — co stanowi

■istotę zagadnienia — że wnikli­
wa i sprawiedliwa ocena pra­
cowników na podstawie jakości
ich pracy (a nie na podstawie
wrażenia, jakie sprawiają) jest
jednym z warunków osiągania
dobrych wyników przez cały ze­
spół.

Badania całkowicie potwier­
dzają takie stanowisko, potwier­
dza je zresztą zwykła obserwa­
cja. Dostrzeganie i docenianie

skromnych, dobrych pracowni­
ków jest dla nich zachętą do

przejawiania inicjatywy, poma­
ga przełamywać różne komplek­
sy; rozwijać osobowość. Ludzie

ci, gdy zostają zasłużenie awan­
sowani w hierarchii zawodowej,
są jako zwierzchnicy zazwyczaj
bardzo sprawiedliwi dla pod­
władnych, choć często zarazem

wymagający. W każdym razie

wydobyci z cienia i ośmieleni,
zwłaszcza przez powierzanie im

bardziej odpowiedzialnych i am­
bitnych zadań, starają się dobrze

wem doświadczeń mistrzów, że

nie wszystkie formy nagród i

wyróżnień oraz kar działają
skutecznie i wychowawczo. Np.
ustna pochwała w obecności

zespołu pracowniczego wywiera
silniejszy skutek wychowawczy
niż tylko odbierana w kasie na­
groda pieniężna. . Natomiast

wśród kar unomnienie „w czte­
ry oczy” (jeśli chodzi o wykro­
czenia mniejszej wagi lub po­
pełnione po raz pierwszy) jest
skuteczniejsze wychowawczo od

publicznej nagany. -

Pod wpływem tych ustateflf

powstałych przez współdziała­
nie nauki z praktyką, opracowa­
no nowe do dziś funkcjonujące
systemy pochwał, wyróżnień i

kar, dostosowanych do różnych
- -‘nacji i przypadków.
Stałym tematem w szkołach

mistrzów Są również sprawy
organizacji- produkcji, wy­

miaru i sposobów opłacania pra­
cy. W zajęciach na te tematy
biota udział zakładowi ekonomi­
ści i finansiści oraz zaprószeni
spec jaliści z branżowych lub u- (
czeliiianyeh instytutów ekono­
miki przedsiębiorstw, organiza­
cji i normowania pracy. Po kon-

fr.mtaeji ż rzeczywistością i

sporI rzężeniami mistrzów nieraz
dochodzi w zakładzie do waż­
nych zmian w normowaniu i o-

placaniu pracy, w organizacji
produkcji, w systemach premio­
wania itp.

JERZY OLBRACHT

Elektrownia na wulkanie
Na wyspach hawajskich pro­

wadzone są przygotowania do

rozpoczęcia budowy geotermicz­
nej elektrowni. Inwestycja ta

będzie korzystać z, gorącej wo­
dy pochodzącej z głębi działa­
jącego -wulkanu Kilanea. W pod­
ziemnych zbiornikach tempera­
tura wody dochodzi do 300 sto­
pni Celsjusza, ale mimo dużego
ciśnienia nie ulega wrzeniu.

Wypływająca na ■powierzchnię
-woda przekształca się w gorącą
przegrzaną parę. Obecnie pro­
wadzone są próby niedużej tur­
biny z generatorem, w celu rs-

slalenia wielkości potencjału e-

nergetycznego wulkanu.

z nich wywiązywać, osiągając ,

coraz lepsze wyniki.

Wszystko
to ma oczywiście

istotny wpływ na cały ze­
spół pracowniczy. Wiado­

mo, że tam, gdzie rzetelnie i

sprawiedliwie ocenia się każdą
pracę, ogół ludzi''lepiej wywią­
zuje się z obowiązków. Dostrze­
ganie i docenianie skromnych,
dobrych pracowników jest ko­
niecznym warunkiem właściwej
atmosfery i prawidłowych sto­
sunków międzyludzkich. Bada­
nia socjologiczne wykazały zre­
sztą już dawno, że wielu pra­
cowników, w tym zwłaszcza do­
brzy fachowcy, przy wyborze
miejsca pracy biorą często pod.
uwagę przede wszystkim stosun­
ki międzyludzkie, cenią je rów­
norzędnie lub nawet wyżej niż

wysokość zarobków, nie zmie­
niają pochopnie miejsca pracy,
w którym czują się dobrze.

Wśród kadry kierowniczej
różnych szczebli nie zawsze jed­
nak docenia się znaczenie hu­
manizacji pracy, której nieodłą­
cznym elementem jest stosunek
do pracowników; Socjalistycznej
zasadzie jedności spraw produk­
cji, bytu i wychowania niejed­
nokrotnie przeciwstawia się
pozornie „życiowy” pogląd, że

zakład pracy jest od produkcji,
a nie od wnikania w sprawy
ludzkie, że w sytuacji kiedy
trzeba wykonać plan, pokonać
kłopoty materiałowe czy koope­
racyjne, nie ma na to czasu.

Warto więc raz jeszcze podkre­
ślić potwierdzoną przez naukę i

praktykę prawdę, że tzw. spra­
wy ludzkie wywierają niemały
wpływ na wyniki produkcyjne
oraz decydują o zdolności mobili­
zacyjnej załogi.

JERZY OLBRYCHI
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Pięta „Monte Cassino”

W galerii Antoniego Rząsy

Cierpienie
w rzeźbę zaklęte

stoi

cięż
ul. Bogdańskiego 16 A

duje wielu, wielu ludzi. Przy­
chodzą, patrzą i nie potrafią
znaleźć słów na określenie u-

czuć, które wynikają z tego
spotkania. Spotkania z rzeźbami

Antoniego Rząsy, w jego nowym
domu, gdzie mieszka od roku i
w jego galerii tutaj istniejącej
już 3 lata.

Na tle jasnych ścian; ciemne,
pełne ekstatycznego cierpienia
duże rzeźby. Świątki, chrystusy,
Kiatki bolejące, postacie oświę­
cimskie. Milczące i krzyczące
jednocześnie. Najpiękniejsze dla
mnie rzeźby zrodzone w naszej
współczesności.

„Trudno nam znaleźć słowa na

wyrażenie uczuć, które budzi ta

sztuka...” — wpis w księgę pa­
miątkową i wielokrotnie w róż­
nych ujęciach powtarzany zgod­
ny. jest i z moimi obawami, by
jakimkolwiek zdecydowanym o-

kreśleniem nie popaść w banał,
uKH»iiunnHHiiuii>HHMiiiuiHiuiuiuiaimHummnniHnmHHu»MUHiumiiuH8nnnninH’

W Wytwórni Filmowej „DEFA"

Tam, gdzie można wyczarować
kolorowy świat i minionych epok

(Korespondencja własna z NRD)

Ze
- znakiem firmowym „DE­

FA” . zżyliśmy się- już - od

; wielu lat na dużym i ma­
łym ekranie. Oznacza on jedną
z największych i najstarszych w

Europie, wytwórnię filmową
działającą obecnie w NRD, ści­
ślej --- w miejscowości Babels-

beig k. Poczdamu. Znajduje się
tutaj 11 atelier i jedno studio
do zdjęć trickowych o ogólnej,
powierzchni 480 tys. m kw. Naj­
większa hala posiada 20 m wy­
sokości i zajmuje powierzchnię
2 tys. m kw. Wytwórnia zatrud­
nia 2.400 pracowników 180 spe­
cjalności. Do dyspozycji aktorów

posiada ponad 150 tys. kostiu­
mów 7. różnych epok i ok. 50 tys.
mundurów wojskowych różnych
armii.

BABELSBERG,
to niewielka

•miejscowość oddalona godzi­
nę drogi samochodem od

Berlina i na dobrą sprawę samo

miasteczko nie odgrywa tutaj
w iększego znaczenia. Jego obszar

jest bowiem mniejszy od tere­
nów zajmowanych przez Wy­
twórnię Filmową „DEFA”, gdzie
świat nie ma granic w przestrze­
ni i czasie. Ograniczona w czasie

była tylko moja wizyta trwająca
tutaj zaledwie kilka godzin, co

spraw iło niedosyt wrażeń. Być
wszędzie i widzieć wszystko, o-

kazało się jednak fizyczną nie­
możliwością, chociaż mój prze­
wodnik: reżyser, aktor i dzien­
nikarz w jednej osobie Heinz
Thiel pędził jak lokomotywa
przez olbrzymie hale, studia i

atelier. Zanim jednak wyruszy­
liśmy w tę karkołomną podróż
po zaczarowanym świecie filmu
— zaczęło się od rozmowy przy
kawie w jego przytulnym gabi­
necie na temat historii wytwór­
ni, jej produkcji i zadań progra­
mowych. ■

oczątek „DEFY”, to niemal
zaranie światowej kinemato­
grafii. Budowa pierwszych

hal nastąpiła już w 1912 roku.
Pierwsze realizowane tutaj fil­
my były oczywiście nieme. Póź­
niejsze próby z filmami dźwię­
kowymi trwały dość długo. Nie
można się było bowiem uporać
z izolacją akustyczną, czyli prze­
nikaniem do atelier hałasu z ze­
wnątrz. Po Tl wojnie- światowej
i zniszczeniach, wytwórnia od­
budowuje się szybko. Urucho­
miona została już 17 maja 19+6 r.

a od 1952 r„ zaczęła się jej roz­
budowa i modernizacja. Przecięt­
nie produkuje się tutaj rocznie
ok 60 filmów długometrażowych.
B łącznie z telewizyjnymi -- 145

tytułów, niemal, wyłącznie, w ko­
lorze. ...

Cale to filmowe miasteczko
uniezależnione jest od dopływu
energii elektrycznej z sieci miej­
skiej. Posiada własne agregaty
prądotwórcze i maszynownie.
Dużą część pomieszczeń zajmują
warsztaty usługowe. Produkuje
się w nich niemal wszystko na

potrzeby filmów: od piramid
egipskich i sfinksów do makiet
samolotów i okrętów. Jest też

duży basen, na którym można

„rozegrać” bitwę morską — i to

również z różnych epok, Względ­
nie wyruszyć w podmorską po­
dróż XXI w.

Raj i rzeczywistość

Nasza wędrówka po halach

była równocześnie podróżą przez
owe epoki. Każdego dnia reali­
zuje się tutaj równocześnie sce­
ny do kilku, a nawet kilkunastu
filmów. Zupełnie przypadkowo
trafiliśmy do „raju”, gdzie kil­
kunastoosobowa grupa nagusów
obojga pici pozowała w świetle

jupiterów do studyjnego filmu

satyrycznego o początkach na­
szego świata. Stąd po wysoko­
górskiej wspinaczce krętymi
schodami trafiliśmy w epokę
renesansu na przygotowane de­
koracje do filmu historycznego.
Wymijając pozłacaną karocę
szybkim marszem przemierzyliś­
my kolejne hale, by wydostać się
wreszcie na otwartą przestrzeń.
Z kolei zwiedzamy dekoratornię.
Zgromadzone £utąj warsztaty
niewiele się różnią od normal­
nych, tyle tylko, że produkują

nie na serio. Pałacyk na dalszym
planie może mieć więc namalo­
wane schody i okna, a transat­
lantyk — nadbudówki z dykty.

*

Kiedy
umęczeni tą wędrówką

znaleźliśmy się ponownie w

gabinecie „szefa” — rzuciłem
zachowane na koniec pytanie o

współpracy „DEFY” z polskimi
aktorami Heinz sięgnął po do­
kumentację, jako że wymawia­
nie polskich nazwisk np. Beaty
Tyszkiewicz sprawiało mu sporo
trudności. Współpraca ta datuje
się już od wielu lat, a lista na­
szych aktorów jest długa, toteż

ograniczę się tylko do kilku na­
zwisk: Gustaw Holoubek w roli
Bermudeza w filmie „Goya” re­
alizowanym wspólnie z wytwór­
nią. „LENFILM”, Andrzej Pie­
czyński w tytułowej roli Petera

ie od razu trafiam do tego
domu, bo nie opatrzony
jest tabliczką z numerem,

trochę na uboczu, ale prze-
i tak, adres — Zakopane,

odnaj-

w filmie „Czerwone koło” i roli
Ralfa w filmie „Wszystkie moje
dziewczęta'’, a dalej — Leon

Niemczyk w roli Lorenza Regera
w filmie „Czas dla życia”, Zo­
fia Mrozowska, Aleksandra Śląs­
ka, Andrzej Kopiczyński, Małgo­
rzata Braunek, Olgierd Łukasze­
wicz i wielu innych. Zastrzegam
się przy tym, że tytuły wymie­
nionych wyżej filmów podaję w

dosłownym tłumaczeniu. Na ko­
niec jedna dygresja. Niektórzy
polscy aktorzy filmowi bardziej
znani są w NRD, niż w naszym
kraju. Nie znaczy to, że są gorsi,
lub lepsi od innych. Po prostu

■jest to sprawa wyboru, propozy­
cji do ról charakterystycznych,
czy wreszcie osobistych kontak­
tów z zagranicznymi wytwórnia­
mi. 7, NRD są one szczególnie
bogate.

ADAM ŻARNOWSKI BARBARA NATKANIEC

(iiiHiiiiiiiiiiiiiimiimmimiiimmimmiHiimiiniiiimimiiimmmimnmnmiiimHnniiimimmimnmmniiiiimtimiimn

Festiwal w Edynburgu
W

STOLICY Szkocji dobiegł
już końca — trwający
trzy tygodnie — XXXIII

Międzynarodowy Festiwal Sztuki

„F.dinburgh 79”. Jak zwykle
wzięły w nim udział słynne ze­
społy teatralne i baletowe, pre­
zentowano najnowsze dzieła ki­
nematografii, uczestniczyła też

plejada najwybitniejszych mu­
zyków z różnych stron świata.

Muzyczne tradycje tego Festi­
walu są zresztą długie i bogate
a warto także przypomnieć, że

właśnie podczas edynburskiego
Festiwalu (w roku 1957) Maria

Callas po raz wtóry ujawniła
swój przykry charakter — przy­
jechała na występy z La Scalą,
zaśpiewała w czterech spektak­
lach i wyraziła gotowość dal­
szych występów. Jednakże w o-

stalńiej chwili zerwała je i po­
leciała do Wenecji, na... cocktail

urządzony przez jej przyjaciółkę,
amerykańską dziennikarkę. E-

dynburski kaprys primadonny
stulecia postawił mediolańską
La Scalę w trudnej sytuacji, sto­
sunki dyrekcji opery z Marią
Callas popsuły się tak dalece, że

wkrótce sławna:śpiewaczka prze­
stała współpracować z La Scalą.

Już w okresie występów Cal­
las w Edynburgu muzyczna ga­
łąź lego Festiwalu była najbar­

niesamowitego
się tutaj staje

w 'tym
związa-

— cier-

nie chce

syn

nie spłycić tego
wrażenia, jakie
udziałem widza.

Przewracam „ ,

Mnóstwo wpisów w obcych ję­
zykach, nawet arabskie i chiń­
skie pismo. I te naiwne zachwy­
ty: „W uznaniu dla Wielkiego
Talentu Mistrza — uczeń II LO”

czy „Co za radość być tu przez
chwilę”.

I inne słowa, wpisane jeszcze
w 1976 r.: „Słucham wypowie­
dzi MISTRZA, oglądam rzeźby...
Tragizm, smutek, spokój, taje­
mniczość. Cęy rzeźbę tworzył
artysta czy to rzeźba kształto­
wała duszę swego Twórcy?”.

Tego wrześniowego, deszczo­
wego dnia kiedy odwiedziłam

pracownię Antoniego Rząsy,
Mistrz siedział w galerii przy

palącym się kominku i tak

przyjmował licznych gości. Sam
w tej. chwili chory, załamany
także z powodu poważnej cho­
roby żony, która przebywa w

szpitalu, cichy i tak

miejscu nierozerwalnie

ny ze swoimi dziełami

pienierp...
Znany jest z tego, że

rozstawać się ze swymi rzeźba­
mi, sprzedawać. Mówi teraz ci­
cho: „Zrobi Pan rzeźbę, więcej
Pan to kocha niż siebie i nie

może się rozstać. Więc nie chcę,
żeby Marcin rzeźbił, choć ma

smykałkę, bo to kosztuje
wyrzeczeń...”.

Jednak Marcin, 14-letni

artysty, pełniący w dniu mojej
tam wizyty praktycznie obo­
wiązki gospodarza domu — in­
ne ma plany. Kończy szko­
łę podstawową i zapytany
przeze mnie już nie w obecno­
ści ojca o życiowe plany, odpo­
wiada: „Chcę iść do szkoły pla­
stycznej, oczywiście!’,’.

Wracam do. księgi'. I znów:
. .brakuje słów, dziękujemy”, i

jak to dobrze, że można się po­
deprzeć cytatem o „ogromnym

przeżyciu smutnego piękna”. Bo

określenia:, „Co za wielka sztu­
ka!” są jeszcze bardzo nieadek­
watne do tej ekspresji i skali

jakiegoś rozumnego cierpienia
zaklętego w tym ciemnym dre­
wnie, w tych rzeźbach. Trzeba

je zobaczyć i móc przy nich po­
myśleć i pomilczeć. Budzą
. ..„niepowtarzalne wrażenie, jest
w nich tvle dostojeństwa wyra­
żonego silnie działającą symboli­
ka. że chce się uklęknąć”.

I przed dziełami i przed Czło­
wiekiem. Bo podpisuję się i pod
kolejną kartą. „Hołd naturze

złożył artysta i rzeczywiście
trzeba teraz składać hołd arty­
ście”. Co chcę uczynić —

dziej rozwinięta i z. roku na rok

powiększała się liczba koncer­
tów. Coraz częściej pojawiali się
też na muzycznej arenie Edyn­
burga Polacy, dając się poznać
jako artyści wysokiej klasy. Nie
zabrakło ich i w tym roku.

30 sierpnia w sali Usher Hal­
lu wystąpił z recitalem — o któ­
ry już w ub. roku dopominali
się krytcy — Krystian Zimer-
man. Zagrał, przy pełnej wido­
wni, Sonatę f-rnoll, op. 2 Brahm­
sa. później Sonatę C-dur'(K 330)
Mozarta i Sonatę B-rnoll op. 58

Chopina. Na bis wykonał-Walc
Chopina. Balladę Brahmsa i je­
den z utworów Skriabina.

ASTĘPNEGO dnia o ósmej
wieczorem zasiadła na e-

stradzie Usher Hallu Pol­
ska Orkiestra Kameralna Jerze­
go Maksymiuka. Koncert rozpo­
częła Serenada C-dur Czajkow­
skiego, drugą pozycją był Kon­
cert skrzypcowy Bacha, z so­
listą — Meksykaninem polskiego
pochodzenia — Henrykiem Sze-
ryngiem. Na koniec zaś -wyko­
nano Divertimento D-dur Mo­
zarta. W dzień później ukazały
się recenzje pod znamiennymi
tytułami: „Orchestra excels” i

„Poles go to heart o.f musie”.

.Drugi koncert tej orkie­
stry transmitowało radio BBC-3

„Oświęcim”Krzyże x cyklu

Antoni Rząsa z synem,
sprzed kilku lat, gdy
był jeszcze, jak widać,

chłopcem.

Zdjęcie
Marcin
małym

— i '

tak, 3 września ze­
spół Maksymiuka wykonał
Koncert na smyczki Gra­
żyny Bacewicz, „Musica Do-

mestica” krakowskiego kompo­
zytora . Zbigniewa Bujarskiego
i „Trzy utwory w dawnym sty­
lu” Henryka Góreckiego, a po
przerwie — Sonatę na smyczki
Rossiniego i Symfonię Nr 47

Haydna. Nie obeszło się jednak
bez bisów. Pierwszy — Walc z

Serenady Czajkowskiego, dru­
gi — „Krajobraz” A. Kurylewi­
cza. I znów tytuł recenzji C. Wil­
sona — która ukazała się naza­
jutrz w dzienniku „The Scots-
mari”— mówi sam za siebie

„Polish perfection”.
RZEBA też odnotować kon­
cert London Philharmonia

Orchestrą, pod dyrekcją Ri-

ccarda Multi, bowiem w pro­
gramie — obok Symfonii Mozar­
ta —. znalazła się I symfonia
Krzysztofa Pendereckiego, li­
twor ten miał zresztą pierwsze
wykonanie właśnie w Anglii, ,w

katedrze w Peterborough w ro­
ku 1973. W Edynburgu wykony­
waniu pierwszej części Symfo­
nii towarzyszyły..', głośne śmie­
chy publiczności. Następnego
dnia krytycy napisali, źo „prże-
śmiechy’ przerodziły się w en­
tuzjazm”.

ANTONI RZĄSA urodził
w 1915 roku w Futomle —

woj. rzeszowski*. Ukończył
Państwowe Liceum Technik

Plastycznych w Zakopanem.
Przez wiele lat współpracował
z dyrektorem PLSP A. Kena­
rem. Od 1552 roku pracował
jako nauczyciel rzeźby w

szkole, której był absolwen­
tem. Po śmierci Kenara pow­
stałą pierwsze dojrzałe rzeź­
by Antoniego Rząsy. W ciągu
45 lat twórczej pracy brał «-

dział w wielu wystawach kra­
jowych i zagranicznych. In­
dywidualne: Zakopane. War­
szawa, Kraków, Częstochowa,
Rzeszów' oraz Szwecja i An­
glia, zbiorowe: poza Polska w

Berlinie, Genewie, Londynie,
Szanghaju, Pekinie i Moskwie.
Wśród odznaczeń posiada Zło­
ty Krzyż Zasługi — 1972 r„ o-

raz Krzyż Kawalerski Orderu
Odrodzenia Polski przyznany

jnu w roku 1978. w tym roku
został także laureatem Na­
grody Państwowej I stopnia.
Spełnieniem jego .marzeń było
jednakże otwarcie własnej ga­
lerii przy ul. Bogdańskiego
16 A, w Zakopanem.

Tegoroczny udział Polaków w

Festiwalu nie kończył się jednak
na muzyce. Osobnym rozdziałem,
jest bowiem plastyka. Długolet­
ni wielbiciel polskiej sztuki,
Włoch Richard Demarco urzą­
dził w swej edynbur.skiej galerii
aż cztery wystawy polskiej sztu­
ki pod wspólnym tytułem „Pol­
ska awangarda”. Na pierwsza-z
nich złożyło się ponad sto prac
Witkacego, druga obejmowała
ostatnie prace (do roku 1978) na­
szego kOnstruktywisty Henryka
Stażewskiego, sędziwego już., 85-

letniego artysty. Trzecia, noszą­
ca nazwę „Współcześni artyści

polscy” składała się z prac wypo­
życzonych. ze zbiorów Muzeum
w Łodzi (rti. in. świetne amba-
laże Tadeusza Kantora). Ostatnia,
czwarta, dotyczyła działalności

warszawskiej Grupy „Foksal”.
ZATEM, jak -widać, polskiej
sztuki i polskich wykonaw­
ców było w tym roku spore.

Na koncerty przybyły tłumy i

tłoczno też było-na wystawach,
Na Edinburgh International Fe­
stiwal zjechały tysiące obserwa­
torów ze wszystkich kontynen­
tów, wszak Festiwal ten jest
największą tego typu imprezą w

świecie.

EWA BARRET
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Z wędrówek po kraju

Ciekawa Sekcja historii
ga-1 maj — pojawia się

taktyka Drogi Mlecznej.
9 września — powstaje

kład Słoneczny.
14 września —

planeta Ziemia.
25 września —

pierwotne formy
życia.

9 października
najstarsze dziś
(bakterie, algi).

. 1 listopada —

pleć (w mikroorganizmach),
l grudnia — wokół Ziemi

zaczyna formować się atmo­
sfera z przewagą tlenu.

19 grudnia pojawiają się
pierwsze ryby. ,

24 grudnia — pojawiają się
dinozaury.

?6 grudnia — pierwsze ssa­
ki,

30 grudnia — początki ewo- ;

lucji płatów czołowych w

mózgach rzędu naczelnych. ,

Pojawiają się istoty człeko­
kształtne.

31 grudnia — pierwsi lu­
dzie. Pojawiają się dokładnie 1
ok, 22.30! O gpdz. 23.59 obja­
wia się rolnictwo, a o 23.59
i 50 sekund iv Sumerze i E- 1

u-

wspa-

zjawi-
szyb-

i kru-

c

Muzeum Hymnu Narodowego w Będominie.

o „Pieśni Legionów Polskich
Wędrując piękną i gościnną ziemią kaszubską, parę kilo­

metrów za Kościerzyną na małym przydrożnym placyku
zwraca uwagę przejezdnych kamietłny obelisk i tablica z na­
pisem „Będomin”. Kilkaset metrów w bok od szosy, w pięk­
nym parku, leży ślicznie odnowiony stary dworek szlachecki,
w którym 39 września 1747 roku urodził się — Józef Wybicki.

ZNANY
GŁOWNIE z faktu

napisania „Pieśni Legionów
Polskich wc Włoszech”, któ­

ra jako „Mazurek Dąbrowskie­
go” jest dziś naszym hymnem,
był Wybicki człowiekiem ży­
wo uczestniczącym w historii

.narodu, brał osobisty udział pra­
wie wę wszystkich ważniej­
szych politycznych wydarze­
niach przełomu XVIII i XIX

wieku.
Karierę polityczną rozpoczął

w młodzieńczym wieku, już ja­
ko dwudziestolatek, poseł na

Sejm 1767 roku, wsławił się bar­
dzo energicznymi wystąpienia­
mi przeciwko carskiemu amba­
sadorowi w Warszawie — Niko­

łajowi Repninowi. Później
był uczestnikiem konfederacji
barskiej, z kolei' sekretarzem

zespołu opracowującego tzw.

Kodeks Zamoyskiego, Jednym
z czołowych działaczy królew-

skiego obozu reform, członkiem

Komisji Edukacji Narodowej,
posłem na Sejm Wielki. Wziął
oczywiście czynny udział w Po­
wstaniu Kościuszkowskim, a po
jego upadku wyjechał do Fran­
cji i następnie do Włoch, gdzie
przyczynił się do uformowania

Legionów Polskich Henryka Dą­
browskiego. W 1807 r., jako czło­
nek tymczasowej Komisji
dzącej, odegrał znaczną

przy powstaniu Księstwa
szawskiego. Pod koniec

(zmarł w 1822 r.) zmienił

tację polityczną na prorosyjską
i pełnił szereg odpowiedzialnych
funkcji w administracji, m. in.

był prezesem Sądu Najwyższe­
go.

JAK-WIĘC WIDAĆ postać to

była nietuzinkowa. Rzutki, o

wielkiej erudycji człowiek, zna­
komity mówca, odegrał znaczącą

rolę w naszej historii. Skąd więc

złowiek szczyci się
swoją wyobraźnią i

słusznie. Wyobraź­
nia — ów rwący po­
tok ludzkich myśli, ,

który pozwala wyświetlać
na ekranie duszy to, czego

nigdy nie przeżyjemy napra­
wdę, Wyobraźnia. —

sko „niefizyczne” ale
sze od światła. ulotne
che, ale nieskończone.

Wyobraźni, choć to

niałe narzędzie istot rozum­
nych. daleko jednak do do­
skonałości. Może ona w spo­
sób dowolny błądzić po cza­
soprzestrzeni W szechświata,
ale jest na ogół płaska jak.
fotografia i obcina głębię rze­
czywistej postaci wyobrażeń.

Wyobra.źnia, choć nieskoń­
czona, kształtuje się na

„ludzkim” .układzie jedno­
stek i miar. Kilometr, tysiąc
kilometrów, tydzień, sto lat:
oto interwały, w których po­
ruszamy się z pełnym poczu­
ciem plastyczności przemija­
nia. Gdy przychodzi sięgnąć
znacznie dalej czy dawniej,
skalo. odniesień przestoje
przystawać i kolejne zera po

tworzy si?

powstają
ziemskiego

— powstają
skamieliny

pojawia się

Rzą-
rolę

War-

życia
orien- LABI

Pocztówka z Krety

Pałac w Knossos

i zo-

parę

labi-

KRETA.
Na mapie wąskie pa­

semko lądu, w rzeczywisto­
ści największa wyspa grec­

ka na Morzu Śródziemnym: 260
km długości, 60 km szerokości.

Kraj o bogatej i burzliwej hi­
storii od początku swoich dzie­
jów aż po lata II.wojny świato­
wej. Czy ,piysiałam, że’ kiedyś
tam pojadę? Nasze biura tury­
styczne nie oferują wycieczek
na Kretę. Lecz „Stefan Batory”
na swoim śródziemnomorskim
szlaku nie ominął wyspy zarzu­
cając kotwicę w fraklionie. Nie
na długo niestety, lecz wystar­
czająco, aby oglądnąć port
baczyć Knossos odległe o

kilometrów.
Pałac w Knossos. Słynńy

rynt budowany przez Dedala z

rozkazu króla Minosa. Jego po­
tężne państwo... Ileż to tysięcy
lat temu? Encyklopedią wspie­
ram zatarte w pamięci wiado­
mości: „...Kreta. W ITI tysiącle­
ciu p.n.e . zasiedlona przez przy-'
hyszy z Azji Mniejszej, twór­
ców kultury kretsńskiej (minoj-
skiej). W dr ugiej połowie III. ty­
siąclecia podzielona na drobne

państewka m. in. Malię, Fajstos,
Gurnię, Knossos, którego wład­
ca zwany Minosem (?) dokonaw­
szy zjednoczenia wyspy dał po­
czątek potężnemu państwu roz-

, ciągającemu swoje, wpływy wo­
kół basenu Morza Egejskiego.
Odkrywcą Knossos (1899 r.) jest
inicjator wykopalisk na Krecie

który przyczynił się także do re­
konstrukcji pałacu — archeolog-
a.mator, sir Artur Evans...”,

I oto stoję właśnie przed pom­
nikiem
vansa. Wokół łagodne wzgórza,
oliwkowe gaje, cyprysy, drzewa,
których nazwy nie znam. Prze­
de mną pałac królewski. Wiel­
ka budowla, nieregularna w ry­
sunku, dostosowana do wznie­
sień i pochyłości terenu. Pomie-
»r.ez«nia zgrupowane wokół dzie­
dzińca, kondygnacje łączone
schodami. Lekkość, funkcjonal-

lorda Artura Johna E-

nośc, wdzięk. Mijamy salę trono­
wą, pomieszczenia królowej z

zupełnie nowoczesną łazienką,
salę kolumnową, pomieszczenie
gospodarcze, magazyny. Malowi­
dła zdobiące ściany (są one od­
tworzone, zachowane oryginały
wzbogaciły . Muzeum w Irąklio-
nie) pobudzają wyobraźnię jak­
kolwiek niełatwo uzmysłowić
sobie, że tysiące lat minęły od
czasu, kiedy żyli ci, którzy tu

mieszkali. Zachowane na fre­
skach wizerunki emanują ele­
gancją i urokiem. Choćby słynna
„Paryżanka” zwana tak właśnie
dla swojej wytworności. Albo —

„Panie w błękicie” czy „Książę
z liliami”. Wykwintne fryzury,
wykwintne stroje, ozdoby bu­
dzące podziw precyzją formy.
Nasycone ciepłe kolory. Jaki był
ten, świat
w. krainę
pasjonuje
turystów
drugą.
rozmowy, szmer filmowych ka­
mer, trzask aparatów fotografi­
cznych.

Wiedzę — może raczej poję­
cie? — o Knossos pogłębia Mu­
zeum w Iraklionie pełne różno­
rodnych eksponatów. Mnie, poza
freskami, zachwyciły najbar­
dziej barwne kufry czy skrzynie
— nie wiem jak je nazwać? ■—
z glinki, przeznaczone na odzież,
i przedmioty osobistego użytku.
I równie kolorowe wanny, w

których — jak akurat objaśnia
przewodnik — Kreteńczycy mie­
li zwyczaj odprawiać narady.
Woda studziła temperamenty?

Z obrazem Knossos odpływa­
my na północ, do Wenecji, któ­
ra kiedyś, kiedyś — a dokładnie
w 1204 r. -— po zdobyciu wyspy
przez krzyżowców, Kretę... kupi­
ła tracąc ją później na rzecz

Turcji. Ale to tak na marginesie.
Krecie mówimy „do widzenia”.

Powiedzieć „żegnaj” byłoby
smutno...

M. MICHALIK-TAŁUC

ludzi dawno odeszłych
cieni? Współczesnych

on nieustannie. Grupy
napływają jedna za

Słychać różnojęzyczne

u polityka — artystyczne zami­
łowania? Otóż trzeba wiedzieć,
że Wybicki prowadził jakby ró­
wnolegle dwa nurty swego ży­
cia — polityczny i litęracki. I

na polu sztuki miał także spo­
re osiągnięcia, był bowiem au­
torem płodnym o szerokiej ska­
li tematycznej twórczości. Pisał

wiersze, komedie obyczajowe,
tragedie historyczne, a nawet

opery! Teraz już nie zdziwi

nas, iż w wartkim nurcie orga­
nizacji Polskich Legionów we

Włoszech, znalazł czas i talent
na napisanie bojowego marsza,

który z czasem zrobił wielką
karierę nie tylko wśród żołnie­
rzy polskich.

„Pieśń Legionów”, która ode­
grała ogromną rolę w utrzymy­
waniu narodowej świadomości

Polaków, i w czasie walk o od­
zyskanie własnej państwowości,
była także pieśnią rewolucyjną
towarzyszącą ruchom wolnoś­
ciowym narodów Europy w o-

kresie Wiosny Ludów i później.
Wybicki jest twórcą tekstu, au­
torstwo muzyki nie zosfalo u-

stalone. Utarło się przekonanie,
iż melodia jest wzięta z muzy­
ki ludowej. „Pieśń Legionów
Polskich we Włoszech" znana

bardziej pod nazwą „Mazurka
Dąbrowskiego”, została uznana

za nasz bymn narodowy już w

1831 r„ hymnem państwowym
stała się o wiele, wiele później,
dopiero w 1926 r., podniesioną
do tej godności uchwałą sejmo­
wą.

DOM, W KTÓRYM urodził

się Józef Wybicki, to dziś zaby­
tek muzealny. Stary dworek
został pieczołowicie odrestaurb-l

i urządzono w nim

Hymnu Narodowego, War-
wany
zeum

to doprawdy będąc na Kaszu­
bach czy na Wybrzeżu, wstąpić
do Będomina. W cieniu starych
drzew, bieleje piętrowy dwo­
rek, pokryty czerwoną dachów­
ką. Wewnątrz, w ośmiu salach,
obejrzeć można ciekawą, z dużą
starannością przygotowaną eks­
pozycję składającą się z trzech

tematycznie oddzielnych, lecz

połączonych osobą Wybickiego,
części.

W pierwszej pokazane jest
życie i działalność publiczna
twórcy naszego hymnu w ostat­
nich latach Rzeczypospolitej
szlacheckiej, w okresie Powsta­
nia Kościuszkowskiego, tworze­
nia Legionów Dąbrowskiego i
okoliczności w których powstał
„Mazurek”.

W drugiej, środkowej części
dworku, odtworzony został kli­
mat domu w którym urodził się
i wychowywał, a także rozpo­
czynał patriotyczną działalność
autor „Pieśni Legionów”, pięk­
ne, stylowe meble, stare obrazy,
zegary, bibeloty, a za oknami
też stary park pełen spacero­
wych ścieżek, mostków nad wi-

jącym się wśród zieleni stru­
mykiem. Ostatnia wreszcie część
ekspozycji ukazuje rolę hymnu
w utrzymywaniu świadomości

narodowej, mówi o znaczeniu i

popularności „Mazurka” w Eu­
ropie, wreszcie przedstawia
zmiany tekstu pieśni i polską
oraz obcą poezję patriotyczną
inspirowaną wiecznie żywymi
słowami „Jeszcze Polska nie

zginęła”!

Kalendarz wyobraźni

JERZY LANGIER

przecinku to już tylko czcza

formalność.

Szukamy wtedy prymityw­
nych możliwości zrozumienia,
czegoś mimo wszystko. Stąd
owe główki od szpilki krążą­
ce w oddaleniu kilkuset me­
trów od Wiśni — np. próby
przybliżenia ludzkiej wyo­
braźni Układu Słonecznego.

■Uczeni patrzą na to jak na.

dziecinadę, chociaż ich wi­
dzenie świata, jest w gruncie
rzeczy takie samo, wzboga­
cone „tylko” zdolnością my­
ślenia naukowego, przebi­
ciem się na wyższy szczebel
abstrakcji, która — jak każ­
da abstrakcja. — jest przecież .

tylko umowna.

.Zresztą — te główki
' od

szpilki i. te wiśnie mogą, być
wcale przydatne. Weżmy
dzieje matki Ziemi. 4 miliar­
dy lat — cóż to oznacza?
Oczywiście,
milion lat? Też
umowa zwana

mó"ż nam, że

Zróbmy jednak
łóżmy, że te piętnaście mi­
liardów lat, jakie w „przy­
bliżeniu” istnieje Wszech­
świat to jeden normalny,
ziemski rok. Zaczynamy: .

1'stycznia Wielki Wy­
buch, powstaje Wszechświat.

coś to

bardzo dużo. A
dużo. Tylko
arytmetyką

dużo mniej,
inaczej.. Za-

pojawia
w pięć
Na se­
to E«-

R

gipcie rządzą pierwsze dyna­
stie, rozwija się astronomia.

Do końca superkosmiczne-
po roku zostało więc zale­
dwie 10 sekund. Na Sylwe­
stra w takim momencie ze­
gar zaczyna już wybijać ko­
lejne sekundy, tymczasem w

naszym kalendarzu jeszcze
tyle ma się wydarzyć! I tak,-
w sekundę później
się pierwszy alfabet,
— Ateny Peryklesa.
kundę przed północą
ropie mamy dopiero
sans i odkrycie Ameryki. Bi-

je Nowu, kosmiczny Rnk.
Ludzkość rozpoczyna eksplo­
rację ■przestrzeni kosmicznej
i szuka porozumienia z cy­
wilizacjami pozaziemskimi.
Aż się prosi, snytai; co bę-

. dzie za minutę? A jutro? A

za miesiąc?
Ot. i ułomność wyobraźni.

Wszak jutro to . w nassum

kalendarzu jakieś 40 milio­
nów lat. a. my sięgamy do
nich jak do torebki z cukier­
kami. Ale nie szkodzi. Gdy
zegar wybije za niedługo o-

statnią sekundo ósmej deka­
dy tego stulecia na radosnej
sylwestrowej zabawie —

przeleżmy tę sekundę błys­
kiem- myśli i wyobraźni.

Może odkryjemy Amerykę.
KRZYSZTOF W, KASPRZYK
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Tajemniczy „bunkier" w Sachsenhausen

BYŁjuż
rok

reichsminister

wydał rozkaz usunięcia
obozów koncentracyjnych i

bezpiecznych elementów dla III

Rzeszy. W tym czasie ofensywa
Armii Radzieckiej znad Wisły
ku Odrze rozwijała się błyska­
wicznie. Promyki wiadomości o

sytuacji na froncie przedostają­
ce się do obozu ożywiały więź­
niów. Zachciało się na nowo

żyć. Zauważyli to funkcjonariu­
sze SS. Wówczas komendant o-

bozu W Sachsenhausen — Keindl

oznajmił przez zainstalowane na

ten czas na placu apelowym me­
gafony: „Nie cieszcie się z chwi­

lowych niepowodzeń armii nie­
mieckiej na froncie wschodnim.
Wiecie dobrze, że wy macie naj­
mniej powodu do radości. Gdy-
byśmy wojnę przegrali, żaden z

was nie wyjdzie żywy poza
bramy obozu. Pamiętajcie, że je­
steście koło Berlina”. I rzeczy­
wiście w obozie rozpoczęło się
istne piekło. Esesmani wpadali
nocą do baraków więżniarskich
i wyciągali podejrzanych o pra­
cę konspiracyjną na terenie o-

bozu, Piece krematoryjnę poczę­
ły z podwójną mocą ziać ogniem.
Dymy krematotyjne osiadające
na wargach więźniów i widoki

rozbestwionych esesmanów ra-

pawały rozpaczą.
Mimo to, nie wszystkich za­

raz zabijano i palono. Władze
obozowe łącznię z aparatem wy­
konawczym poleceń chciały się

1945, kiedy
Himmler

iz
nie­

jeszcze jakiś czas poznęc&ć nad

„wysoce winnymi”, których u-

mieszczono przejściowo w sław­
nym „bunkrze” obozu — Sach­

senhausen. „Bunkrem” nazywano
masywny budynek murowany
poza pierwszym murem obozu.
Na sam widok jego szczytu
przechodził dreszcz. Był on osnu­
ty wielką tajemnicą. Tajemnice
jego wnętrza odkryto dopiero
po zakończeniu wojny. Budy­
nek był wprawdzie parterowy,
ale posiadał w głąb ziemi trzy

kondygnacje o osiemdziesięciu
celach. Na samym dole był o-

gromny loch wypełniony bie­
żącą wodą, do której strącano
„ważnych” więźniów przed wy­
wózką do krematorium. W

środkowej kondygnacji znajdo­
wały się specjalne przyrządy do
tortur i żelazne uchwyty, do

których więźniowie byli przy­
kuwani. Na parterze cele przy­
pominały sale o hotelowym u-

meblowaniu i spełniały funkcje
selekcji więźniów wysoko posta­
wionych w drabinie społecznej
na wolności. W miarę tego w ja­
kim stopniu był więzień oporny
w udizelaniu informacji, gestapo
przesuwało go coraz to niżej aż

do ciemnic lóchowych. Cele by-,
ły różnej wielkości, począwszy
od dużych, kilkuosobowych sal
o różnym urządzeniu do małych
pojedynek wyposażonych w spe­
cjalne przyrządy tortur, wszy­
stkie jednak niosły człowieko­
wi śmierć.

URZĄDZENIA
tortur były! ciemnicy w bunkrze przebywał

wprawdzie podobne do tam przez pięć lat. W najgor-
wszystkich innych, stosowal­

nych w kazamatach gestapo,
jednak lokalizacja pomieszczeń i
ich specjalistyczną budowa były
inne. Działały one ze wszech
stron zabójczo na więźniów.
Równocześnie z torturami fizy­
cznymi paraliżowano psychikę
człowieka. W czasie naszego,
długoletniego pobytu w Sach­
senhausen wiedzieliśmy, że ta­
ki „bunkier” na terenie obozu

istnieje i baliśmy się go, ale nie

mieliśmy pojęcia, w jaki tam

sposób tracono ludzi, bo nikt

stamtąd nie wrócił. Do niektó­
rych więźniów zajmujących ho­
telowe sale dochodził z obozu

więzień Cygan, jako fryzjer i od

niego poufnie uzyskiwaliśmy
fragmenty informacji, ale i ten

wkrótce został stracony.
Wiedzieliśmy, że

czyli „Zellenbau”.
działacze NSDAP,
dli w pozaideowe
władzami partyjnymi. Był tam
również więziony niejaki Elsner,
który rzekomo miał dokonać
zamachu na Hitlera, w czasie

jego publicznego wystąpienia na

•zjeździć partyjnym w Mona­
chium. Elsnera przywieziono do

„bunkra” w 1939 roku, jako eks­
ponat dla zwiedzających obóz

koncentracyjny sprzymierzo­
nych faszystów włoskich, japoń­
skich i hiszpańskich. Elsner

przykuty do posadzki i ściany

w „bunkrze”
byli, więzieni
którzy popa-

konflikty z

szej ciemnicy siedział przez
rok przywódca komunistycznej
partii Węgier — Julius Alpari,
który w końcu 1944 roku zo-.

stał stracony.

PRZEZ „bunkier” przechodzili
różni ludzie, których uzna­
no za wrogów reżimu hitle­

rowskiego. Byli tam także bi­
skupi polscy Fulman i Goral z

Lublina i po dwu latach zostali
straceni. Zacytowanych i innych
było znacznie więcej, którzy

przez „bunkier” przeszli, chociaż
tam nie prowadzono żadnej e-

widencji, Z tego względu pozo­
staną tajemnicą nazwiska u-

rzędujących tam esesmanów, W

czasie naszego zwiedzania, „bun­
kra” już po wojnie wierzyć się
nie chciało, aby inicjatorzy, pro­
jektanci i wykonawcy mogli w

taki perfidny sposób obmyślić
formy uśmiercania ludzi. Pomi­

mo posiadania dość dużego ma­
teriału dowodowego o zbrodniach
hitlerowskich w „bunkrze”, o-

środek ten w dalszym ciągu bę­
dzie osnuty wielką tajemnicą.

Dziś „bunkier” jest ponurym
reliktem hitlerowskiej epoki.

Spośród więźniów tego obo. -u

zdołał się uratować Polak, który
do dziś jest naocznym świad­
kiem tragedii tamtych dni.

FELIKS SZYBKA
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starannie

bryły pozosta-
sztorc”, nie roz-

j nie grabiąc.

W ogrodzie jesięnią
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Nasze przyszłoroczne plo­
ny w dużym stopniu będą
zależały od tego, jak przy­
gotujemy ogród na zimę. Z

prac, które trzeba wykonać
jesienią' szczególnie poleca­
my prześwietlenie krzaków

porzeczek i agrestu. Gatun­
ki te na wiosnę bardzo
wcześnie rozpoczynają we­
getację i cięcie w tym okre­
sie nie jest wskazane. Na­
tomiast w październiku mo­
żemy bez szkody dla krze­
wów nadać im pożądany
kształt. Po dokonanym cię­
ciu zasilamy nasze plantacje
nawozem mineralnym sia­
nym w międzyrzędzie. Na­
leży go przykryć ziemią

. ostrożnie .i dość płytko, by
nie uszkodzić rozgałęzionego
systemu korzeniowego po­
rzeczek.

Trzeba też zadbać o za­
bezpieczenie przed mrozem

nie tylko świeżo posadzo­
nych drzewek owocowych,
ale i tych, które rosną w na­
szym sadzie już dwa, a na­
wet trzy łata. Często widzi

się wprawdzie w ogrodach
i na działkach słomiane cho­
choły, albo drzewka szczel­
nie owinięte grubą warstwą

papieru, natomiast mało kto

dba o ochronę korzeni, a to

jest przecież najważniejsze,
gdyż ze zdrowych korzeni —

nawet w

marznięcia
nych —

„odbije”
mniejsze niż gdyhyśmy mu-

sieli sadzić nowe. Korzenie

chroni się kopczykiem ziem­
nym uformowanym wokół

pnia w taki sposób, by jego
średnica była większa niż

średnica korony drzewka.

Oczywiście ziemi nie wolno

wybierać z najbliższego są­
siedztwa, bo wówczas wy­
stawiamy na działanie mro­
zu delikatne boczne rozgałę-

'

. zięnia systemu
; go.
J Ogród przed

doprowadzić do

nego porządku,
; wać możliwości

szkodnikom,
1 rzyć warunków’ do

chorób roślinnych.
1 więc obcięte
'

pędy malin i wszystkie po- /

zauważyliśmy jakie-
zmiany
- tj.
ostatnie

warzyw
i mocno ubijamy w

Bardzo

zostałości po zbiorach,

których
kolwiek

Kesztę
kwiaty,
odpady
grabimy
dole kompostowym,
ważnym zabiegiem jest głę­
bokie przekopanie grzęd po
uprawach jednorocznych —

przy czym
wiamy „na

bijając ich

wypadku prze-
części nadziem-

drzewko szybko
i szkody będą

i■

taiecznie mleko
My wiemy i Wy rodzice

wiecie, że dzieci w wieku

szkoły podstawowej za mle­
kiem zbytnio nie przepada­
ją. Trudno, jakoś trzeba te-,
mu zaradzić, młodemu orga­
nizmowi
zmiernie
można go z jadłospisu dziew­
czynki lub chłopca elimino­
wać. Dlatego pierwsze śnia­
dania dziecka zawsze muszą
składać się z mleka podawa­
nego ewentualnie na różne

sposoby, niech więc jednego
dnia będzie zupa mleczna,
drugiego mleko z dodatkiem

kawy „Inki”, trzeciego mle­
ko z odrobiną herbaty, ale
mleko musi być, i basta. Po­
nadto . pieczywo z masłem i

chociażby z twarogiem lub

dżemem, przy czym pieczy­
wo winno być zróżnicowane,
raz jasne, raz ciemne.

Dzieci muszą brać do .szkoły
drugie śniadania, .np. bułkę
z masłem a do tego jajko na

twardo, żółty ser, pasztet
itd. itp. oraz koniecznie ja­
kiś owoc,

O tym.
na czekać

ka mleka

to sprawa

250 ton śmieci

pod Fudżi
Na zboczach najwyższej w Ja- ■

ponii góry Fudżi (3776) i w o-

kolicy, a głównie na sześciu

szlakach prowadzących na szczyt
oraz ną wybrzeżach 5 pobliskich,
malowniczych jezior, zakończo­
no w tych dniach doroczne

sprzątanie i oczyszczanie tere­
nu. Nie było to proste zadanie,,
gdyż tę świętą górę Japonii, od­
wiedzają każdego roku prhwie
trzy miliony turystów, którzy
pozostawiają po sobie 250 ton

różnych odpadków.
, W akcji oczyszczania wzięło w

tym roku udział przeszło 23 ty­
siące miłośników przyrody o-

bo.iga płci w różnym wieku.

Samych puszek po przeróżnych
konserwach i napojach zebrano
około 20 milionów, które od. ra­
zu były tłoczone i prasowane

przez 68 potężnych, specjalnych
maszyn zgniataczy. M. B.

limimiiiniiiiinminnimHmmiHHiiniHimiiiiimmiimmmiiiiimiiiinmimimiiimiimiiimiiiiimiiiiiiiiimmiiimmmi

korzeniowe-

mleko jest nie­
potrzebne i nie

najlepiej jabłko,
że w szkole win­
na uczniów szklan-

już nie piszemy,
oczywista.

Porady naszej

Powiększa się statystyka
cudów” mikrochirurgii

umożliwia

tak pre-

skompliko-
jak: pod-

Mikrochirurgiadokonywanie
cyzyjnych i

wanych zabiegów,
wiązywanie przewodów przy o-

perac.jach nowotworów mózgu
oraz chirurgii naczyń. Ponad­
to mikrochirurgia umożliwia

dokonywanie zabiegów rekon­
strukcji różnych organów, np.

piersi po operacji nowotworo­
wej. Nazywana „cudem medy­
cyny” mikrochirurgia. pomogła
w 1977 r. zespołom lekarzy w

całej Ameryce do przyszycia
1.300, utraconych palców, rąk,
nóg i stóp.

Obecnie nie ma już narządu w ustroju ludzkim, do którego
nie można wykorzystać skalpela chirurga, zaś chirurgia takich

narządów, jak płuca, serce, brzuch i dużych naczyń stała się
chirurgią dnia powszedniego. Poczesne miejsce w tym dziale

medycyny zajmuje mikrochirurgia, metoda operacyjna pozwa­
lająca na wykonywanie zabiegów przy stosowaniu specjalnie
skonstruowanych optycznych przyrządów powiększających o

dużych ogniskowych. Zabiegi tego typu wykonuje się w bardzo

małym polu operacyjnym, jak np. w wypadku operacji ucha

środkowego, operacji okulistycznej, chirurgii naczyń oraz neu­
rochirurgii.

zimą należy
stanu ideal-

by nie da-

przetrwania
ani nie stwo-

rozwo.ju
Palimy

gałęzie, suche

a

Odpowiadamy Czytelnikom
— Mam stale wilgotne dło­

nie, jest dla mnie żenujące
zwłaszcza podczas witania

się przez podanie ręki z ob­
cymi osobami. Co robić?

— Może skuteczną okaże

się codzienna (stosowana ra­
no) kąpiel dłoni w bardzo

ciepłym' naparze szałwi, do

którego .należy dodać trochę
octu. Nie wykluczone, że

Pani przypadłość jest o pod­
łożu nerwowym. wskazana

byłaby konsultacja z leka­
rzem.

ale oto

wakacyi-
Alicia K.
— Mając

i

i<1

Dąypno nie mieliśmy listu,
którego treść nadawałaby
się do tej rubryki,
jest, pierwszy po
nej przerwie. Pani
z Krakowa pisze:
niewiele miejsca w szafie
dla uniknięcia w niej bała- i

ganu postanowiłam uporać i

się przynajmniej z bielizną (
pościelowa. Dość gruby kar- ,

ton obszyłam barwną tkani­
ną i do dłuższych boków
kartonu przyszyłam po dwa
(w sumie — cztery) dość I

długie paski z tego samego |

kolorowego materiału. Po- |
wstała podstawka, na której ,

kładę jedno na drugim uprą- .

sowane prześcieradła, posze­
wki itp., po czym wszystko

'

ściągam paskami. Ułożona w <

ten sposób bielizna nie gnie- i
cie się, nie miesza W szafie |

z innymi rzeczami,
ściągnąć ją z półki
gdy jest ona dość

umieszczona.
Pani Alicji K. za

'dziękujemy.

I Imponująca statystyka
! 'Rokrocznie powiększa się

• statystyka ,;cudów” • zdziała-
’

nych dzięki skalpelowi' mikro-

I chirurga. 'Pierwszy „człowiek
| Księżyca”, amerykański ko-
| smonauta Neil Armstrong, któ-

I ry w wypadku utracił palec u

. reki odzyskał go z powrotem
dzięki precyzyjnemu przyszy-' ciu. Znanemu muzykowi, Renee

I Katzowi w czasie 16-godzinnej
I operacji w szpitalu nowojor-
| skim Bellevue zdołano przy-
i szyć utraconą dłoń. Nowojorski
. policjant odzyskał nogę, zaś ro­

botnik Thomas Kowalig — ob­
ciętą przez maszynę rękę.

■ Niedawno dwaj mikrochirur-
I dzy, William Shaw i Daniel C.
I Baker w czasie 12-godzinnej o-

i perącji zdołali przyszyć
'

nogi
, młodego strażnika, obcięte

. kolana przez koła pociągu,
gółem w ciągu 4 ubiegłych
zespół Shaw-Baker dokonał

peracji przyszycia kilkudzie­
sięciu nóg, rąk i innych części
ciała, 80 proc, tych zabiegów
zakończyło się sukcesem. O-

peracje tego typu niemal po­
dwoiły się od 1977 r. i ■coraz

więcej chirurgów podejmuje się
zabiegów uznanych jeszcze do

po
O-
lat

o-

łatwiej
nawet

wysoko

poradę

niedawna za niemożliwe do

przeprowadzenia, wykonywa­
nych częstokroć na polu nie

większym niż powierzchnia
znaczka pocztowego, często
znacznie mniejszym.

Kłopot z nerwami

„Kamieniem milowym”
krochirurgii było przyszycie o-

■derwanej ręki w 1962 r.

jednym
W 1965

nia po
nerwy,
rowały
miesięcy.

Powodzenie

pu . zależy w

rodzaju nerwów, które w zależ­
ności ód charakteru

nerwowych tworzących
dzielimy na czuciowe,,
we i mieszane. Najwięcej . w

organizmie występuje nerwów

mieszanych, zawierających
włókna nerwowe, zarówno czu­
ciowe, jak i ruchowe.

Włókna nerwów ruchowych
przekazują impulsy do narzą­
dów wykonawczych — mięśni
i gruczołów, czuciowe pozwala­
ją na rozróżnianie zimna, ciepła,
bólu, smaku itp. Końce palców
są bardziej unerwione, a

przez to bardziej wrażliwe niż

np. nerwy w okolicy łokcia..

Zjawiska tego rodzaju są wa­
runkiem powodzenia operacji,

zaś

mi-

w

ze szpitali w Bostonie,
r. dr H. Millesi z Wied-

raz

które

się w

pierwszy „zszył”
następnie regene-
ciągu tygodni i

operacji tego ty-
dużej mierze od

włókien

nerw,

rucho­

stąd też chirurdzy z niezwykłą
uwagą muszą badać zniszczone

fragmenty nerwów w celu e-

wentualnego zastąpienia ich

prz.ez inne.

Doniosłą sprawą było wykry­
cie przed laty -jednej z „taje­
mnic” >natury: uszkodzone zni­
szczone . nerwy _ruchowe_ mogą
być przedłużane przez doczepie­
nie do segmentu nerwu czucio­
wego pobranego np. z podeszwy
stopy. Oczywiście w takim

wypadku część stopy, z

rej usunięto nerw, zostaje
zbawiona czucia.

Perspektywy
chirugii plastycznej

Ogromne pole działania przed
mikrochirurgią otwiera się

'

w

dziedzmie operacji plastycznych.
Pęstępy mikrochirurgii zrewo­
lucjonizowały technikę rekon­
strukcji zniszczeń twarzy i gło­
wy wskutek wypadków, np.
samochodowych oraz umożli­
wiają dokonywanie operacji
wielu wad wrodzonych".

Kilkufazowe zabiegi opera­
cyjne pozwalają na odkształce­
nie i odpowiednie „poprawki”
różnych deformacji, zarówno u

dorosłych, jak i u dzieci. Jedną z

metod zespołu Baker-Shaw jest
pobieranie dużych wycinków
skóry wraz z ich własną siecią
nerwów i naczyń krwionośnych
z okolic pachwiny i prżeszcze-

pianie na powierzchnię uszko­
dzoną. Niezwykle skomplikowa­
na procedura tego typu trans­
plantacji byłaby niemożliwa
bez znajomości technik mikro­
chirurgii, umożliwiających wła­
ściwe połączenie naczyń krwio­
nośnych i nerwów.

Zdaniem specjalistów, przed
dziedziną mikrochirurgii otwo­
rzą się nowe, szerokie perspek­
tywy. Będzie to możliwe po

przezwyciężeniu wroga nr 1

chirurgii transplantacyjnej, czy-
'

li odrzutu przeszczepu przez
biorcę. Każdy chirurg dokonu­
jący operacji plastycznej będzie
wówczas mógł rozporządzać
,,bankiem” części, który dostar­
czy mu potrzebnych naczyń i
nerwów. Pozwoli to na ogromne
skrócenie czasu pracy całego
zespołu operacyjnego, jak rów­
nież oszczędzenie dodatkowych
cierpień pacjentowi, (md)

«/■Przyjaciel wojewodów i inni na wczasach
Spotkałem

dziś me­
go dobrego znajo-
—

. mego, wojewodę
(tu następuje nazwa miasta

® będa.cego siedzibą wojewo-
S dy), zaprosił mnie na Icola-
B cję, więc niech się panie nie

H martwią, że
"

wieczornego

Po kilku

§ warzysz od

g nadmorskiej
g uzdrowiskowej -

H nam:

S — Spotkałem
g przyjaciela wojewodę
g nazioa siedziby innego
■g du wojewódzkiego),

dzić nie zjemy
posiłku wspól-

dniach nasz tb-
stołu w pewnej

miejscowości
zaanonsował

mego
(tu

urzę-

który
przyjdzie do mnie dziś wie­
czorem. Coś się
przekąsi, trochę
dawno już nie

się...
Przy trzecim

pani siedząca fis a fis za-

dziś

wypije, coś

pogada, bo

widzieliśmy

wojewodzie

pytała z drwiną w głosie;
— Pan może też z wojewo­

dów?
— Ależ nie, to tylko moi

przyjaciele.
Nie dowiedzieliśmy się do

samego końca pobytu kim

był ten przyjaciel tylu wo­
jewodów, nie licząc naczel­
nych
nych
Ale czy to ważne.

Inny pan, ogromnie ner­
wowy, co przypisy wał skoń­
czeniu studiów zaocznych
(Państwo- się dziwią? Ja też)
wprost niemożliioie zachowy-

wał się wobec kelnerek, bar­
dzo miłych i sprawnych. Po

prostu stale domagał się do­
kładki, do której zresztą
miał prawo. Niestety kelner­
ki Zmieniały się i nie każ­
da wiedziała o owym przy­
wileju. Więc niemal przy
każdym posiłku pan magi-

dyrektorów i naczel-

lekarzy uzdrowiska.

ster (po studiach zaocznych)
biegł do kierowniczki

skarżył się na swój
los. Niemal co dzień

chała taka awantura,
jajko, rdz o pomidor czy kil­
ka plasterków kiełbasy.
Współtowarzyszom od stołu

jedzenie stawało w gardłach,
sąsiadzi przy innych stoli­
kach. traktowali te awantury
jako urozmaicenie codzien­
nych nudów.

Przy każdym stoliku sie­
działy cztery osoby i na ty­
leż wyliczone było jedzenie.
Jeśli więc pewna pani za­
wsze pierwsza przychodząca
na posiłki wyjadała z wazy

, niemal całą zupę, a z. półmi­
ska — ziemnaki, nie- mówiąc
już o jarzynie — pozostałym
stołownikom niewiele dane

było skonsumować. A że
widocznie byli to ludzie
dobrze wychowani nie pła-

sali i

ciężki
wybu-
raz o

kali ani nie krzyczeli, widząc
jak ich porcje znikają w

przepaścistej buzi sąsiadki.
Najśmieszniejsze w tym

. wszystkim było to, że pani
owa postawiła sobie za cel

schudnięcie o 10 kilogramów,
w zibiązku z czym przed
każdym i po każdym posiłku
biegała kilometrami wzdłuż

morskiej fali; Niestety - po
takich specerach apetyt się
wzmagał, więc w rezultacie
owa pani zamiast stracić na

wadze — przybrała.
Oczywiście wśród kilkuset

stołowników przewagę stano­
wili ludzie zwyczajni, ni­
czym się nie wyróżniający,

. cisi i łagodnego serca, ale

poza tymi opisanymi była
też wcale niemała garstka
osób ogólnie rzecz biorac
dość. niesympatycznie się
zachowujących, źle wychowa­
nych, zarozumiałych. Jak na

warto

chwilę
bywa-

każdych wczasach, jak w

każdym sanatorium czy do­
mu wypoczynkowym.

Myślę, że czasem

się 'zastanowić przez

czy i my czasem nie

my niemili, czy zawsze nasi

sąsiedzi przy stole czy też
we wspólnym pokoju dobrze
o nas myślą i rozstają się z

nami z prawdziwą przykro­
ścią. Czy przypadkiem nasz

sposób bycia nie zepsuł ko­
muś pobytu na urlopie i że
ten ktoś nie tylko nie Od­
począł ale jak się to mówi

„stracił nerwy”. Widocznie
mało kto o tym myśli, gdyż
zdarzają się wypadki wcze­
śniejszego opuszczenia uzdro­
wiska lub też próśb prze­
niesienia do innego pokoju
lub do innego stolika,- gdyż
przy dotychczasowym wy­
trzymać trudno. - -

MARIA KWIATKOWSKA

Proszę o zielone
Pamiętacie tę zabawę? No to

posłuchajcie. Dwoje się uma­
wia, że na każde zawołanie,

jednego, drugie mu pokaże li­
stek, lub trawkę. Kto zapomni
mieć przy sobie daje fant. Wnio­
ski z- tego wyprowadzę poważ­
ne, bo już nie płoche zabawy
mi w głowie. Chcę Was mia­
nowicie namówić na zielone ja­
ko ozdobę kuchni i potraw. Z

tej przyczyny I proponuję zago­
spodarowanie ćwiartki kuchen­
nego okna leciutkimi, przeźro­
czystymi półeczkami na doniczki,
albo wiszącym w sznurkowych
koszyczkach ogródkiem, co zre­
sztą doda wnętrzu uroku, zwła­
szcza jeąli to okno z widokiem
na pokój. W doniczkach sieje
się szczypiorek, pietruszkę, ko­
per, estragon, majeranek, ma­
cierzankę, rozmaryn, miętę pie­
przową. Ziemia jak do kwia­
tów, podlewana raz dziennie, ale

np. wodą w której zmyw;ało się
mięso. Rośliny także te ozdob­
ne bardzo to lubią.

Dopełnieniem dekoracji po­
mieszczenia są girlandy czosnku,
cebuli i czerwonej papryki, a

także trzymająca się do samej
lutej zimy martwa natura s

dyń i kabaczków.
Jeszcze rzeżucha, o której

myślimy na ogół tylko raz o-

koło Wielkiej Nocy,, siejąc łącz­
kę dla. baranka. Tymczasem o

jej bogactwie witamin i ozdob-

ności warto pamiętać, cały rok.

Znajdźcie proszę zatem jakiś
wazonik, albo figurkę ceramicz­
ną, owińcie ją gazą, która czę­
sto zraszana, stanie się glebą dla
nasion rzeżuchy. Po dwóch ty­
godniach pod wpływem zarostu,

figurka zmieni się -w zabawne­
go Yeti — zielonego człowieka
kuchni. Zanim go zjemy w sa­
łatce z oliwą, nastawmy szybko
drugą porcję. Kto ma zielone

wygrywa. ZENONA STRÓŻYK
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Poniedziałek I
12.45 TTR — Hod. zwieMĄt.

13.25 TTR — Mech, rolnictwa.
13.35 Pi'Ogr. dnia. 15.30 NURT —

Naucz, początk. 15 Obiektyw.
15.20 Dziennik. 16.30 Dla dzieci:

Zwierzyniec. 17 Dzień dobry, w

kręgu rodziny. 17.30 „Dom na

jSustkdWiu” — póls. film lab. 19
Dobranoc. 19.10 Siódemka. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 2015
Teatr TV M. Wojtyszko — „Epi­
log”. 23 Dziennik. 22 .15 Pamięci
W. Landowskiej — retransm.

koncertu z Filh. .Nar.

Poniedziałek II
16.50 Progr. dnia. 16.55 Jęz.

niem. — kurs podst. 17.20 Dla

młodych widzów: Turniej za-

, stępowych. 17.50 Nowoczesność w

domu i zagrodzie. Dzień Libijski
w TP 18.20 Oto Libia — rep.
film. 18.55 Źródła życia — tań­
ce lud. 19.10 Kronika (Kr.). 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.15
Dzień Libijski w TP (c.d.). 20,20
„Lóptis magna” — rep. film.
2ó.'35 Pustynia żyje —- rep. 20.50
Libia wczoraj i dziś — rep. 2115

Polacy w Libii — o współpracy
gosp. między Polską i Libią
21.30 Zaczarowany świat —-

progr. folki.

Wtorek I
8 TTR — Hod. zwierząt. 6.30

TTR. — Mech, rolnictwa. 11,05
Dla szkół: jęz, polski, kl. 3 lic.

12 DIS szkół: Jęz. polski kl. ł>—
6. 13.25 TTR — Uprawa roślin.
14 TTR •— Hod. zwierząt. 15.25

Progr. dni*. 15.30 Telewizyjny
Klub Seniora. 16 Obiektywu 16.ŹÓ
Dziennik. 16.30 Studia telewizji
młodych — Mag. szkolny. 17 ln-
terstudio. 17 .25 Sonda — Gdzie
siedzą krasnoludki. 17.35 Dzień

c^obry, w kręgu rodziny. 18.23

„Między nami jaskiniowcami” —

„Arnold” — film anim. amer.

18.50- Radzimy rolnikom. 19 Do­
branoc. 19.10 Siódemka. 19 30
Wieczór z dziennikiem. 20.15

„Saga rodu Rius” — ode. 1 —

film fab. TV hiszp. 21.15 Nigdy
więcej — „Podlega karze śmier­
ci” — rep. 21.40 Camerata. 22 .35
Dziennik. 22.20 „Nowosybirsk"
— film dok. TV ZSRR.

Wtorek II
16 Progr. dnia. 16.05 Jęz. ang.

— kurs podst. 16.35 Języ. niem.
— kurs podst. 17 Kino najmłod­
szych — w progr. filmy anirrt.
17.30 Dla młodych widzów: Po­
radnia zaufania. 18 Prawo dla

wszystkich — Wypowiedzenie u-

mowy o pracę. 18.30 Flota han­
dlowa — progr. morski. 19.10
Kronika (Kr.) . 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.15 Wtorek melo­
mana — ze St. Wisłockim o Fest.
Beetliovenowskim.- 21.15 24 go­
dziny. 21 .25 Premiera w dwójce
— „Ściana śmierci” — czecli.
film fab.

(od 1 do 5 października 1979 r.)
Środa I

« TTR — Uprawa roślin.. 6.30
TTR — Hod. zwierząt. 11.05 Dla
szkół: Hist. kl. 7. 12 Dla szkół:
Fizrka, kl. 6. 12 .45 TTR, RTSŚ
— jęz. polski. 13.25 TTR, RTSŚ
— Fizyka. 14.50 Progr. dnia. 14 .55
NURT — Matematyka. 15.25 O-

biektyw — progr, woj., ni. krak.,
krośn., nowosądec., przemyt-. ,

rzesz., tarn. 15.45 Dziennik. 15.55
Studio Sport. ■16.45 Dla dzieci:
Skakanka. 17 .10 Dom i my. 17 25
Losowanie Express i Małego
Lotka. 17 .35 Klinika zdrowego
człowieka. 18.05 „Świat, który
nie może zaginąć” — „40 stopni
poniżej zera” — film dok. prod.
ang. TV. 18.30 Dzień dobry, w

kręgu rodziny. 19 Dobranoc. 19.1C
Siódemka. 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem. 20.15 Filmoteka arcy­
dzieł — „Miłość blondynki” —

czech. film fab. 21.50 Dziennik.
22.05 Studio Sport.

Środa II

14.55 Progr. dnia. 15 Jęz. ros.

— kurs podst. 15.30 Jęz, ang. —

kurs podst. 16 „Kino obieży­
świat” — film TV szw. — 1 ode.

'„Graciela z Ekwadoru”, 16.30
Tow. Wiedzy Powszechnej —

„Obrońcy narodu” —film dok.
17 „Jak nakarmić osiołka” —

film fab. NRD 18.30 Sensacja' z

przeszłości — „Kopie rusko-bi-

zahtyjskie”. 19.10 Kronika (Kr.) .

19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.15
Czas i ludzie — Theo Balden —

rzeźbiarz; film dok. NRD. 21 05
24 godziny. 21.15 Twarze teatru
— A. Dymna. 21 .50 Wszystko już
było — „Żegnaj lato”. 22.30 Bez

recept — „Myślę, więc jestem”
— progr. dla rodziców.

Ciwartelc I
6 TTR, RTSŚ — Jęz. polski.

6.30 TTR, RTSŚ — Fizyka. 12
Nauka o człowieku. 12 .55 Dla
szkół: Jęz. polski, kl. 4 lic. 13.30
TTR. RTSŚ — Hist. 14.05 TTR,
RTSŚ — Chemia. 15.20 Progr.
dnia. 15.25 Decyzje piętnastolat­
ków.. 16 Obiektyw. 16.20 Dzien­
nik. 16.30 Czwartek TDC oraz

film TV ang. „Toomai, druh sło­
ni” ode. pt, „Słoń-samotnik”.
17.30 .Skarbiec. 18 Dzień dobry,
w’ kręgu rodziny. 18.25 Patrol
— „Garnizon młodości” — progr.
wojs. 18.50 Radzimy rolnikom.
19 Dobranoc. 19.10 Siódemka.

19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.15 „07 zgłoś. się” — ode. pt.
„Zloty kielich z rubinami” —

film'fab. TP. 21.20 Pegaz. 2,2.05
Dziennik. 22.20 Studio Sport —

Potyczki ze sportem.

Czwartek II
16.05 Progr. dnia. 16.10 Jęz.

franc. — kurs podst. 16.40 Jęz.
ros. — kurs podst. 17 .15 Dom i

my. 17 .30 Przewodnik muz. 17.55

Postawy — Pomysłowość... —

progr. ekon. 18.25 Studio Sport
— Stadiony świata i kraj-u . 19.10
Kronika (Kr.) . 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.15 NURT .

—

Naucz, początk. 20.45 NURT —

Filozofia. 21.15 NURT — Pedago­
gika. 21 .45 24 godziny. Swia‘- na

małym ekranie. 21.55 Dama­
szek—- perła Wschodu — rep.
22.15 „Karloyfe Vary” — film.

impresja o mieście. 22.30 „.Skar­
by Rumunii” — film dok..

Piątek I
6 TTR, RTSŚ — Hist. 6 .35

TTR, RTSŚ — Chemia. 11.05 Dla
szkół: Praca — technika, kl. 2.
12 Dla szkół: Geografia, kl. 5.
12.45 TTR, RTSŚ — Matematy­
ka. 13.25 TTR, RTSŚ — Wska­
zówki metod. 15.10 Red. szkolna

zapowiada. 1’5.25 Progr. dnia.
15:30 NURT — Pedagogika. 16 O-

biektyw. 16.20 Dziennik. 16.30

Progr. dla dzieci: Kółko grania­
ste. 16.55 Mag. motoryzacyjny

— mag. okolicznościowy z okazj
35 rocz. powołania MO. 17.2!
Dzień dobry, w kręgu rodziny
17.55 „Najmłodszy z rodu Ham-
rów” — ode. pt. „Czas burzy” —

film fab. TV CSRS. 19 Wa‘
noc. 19.10 Siódemka. 19.30 Wic
czór z dziennikiem. Mag. JStudit
Gama — 20.15 Remont w Stu­
dio Gama. 20.45 Skansen Sludi!
Gama. 21.40 Dziewoński mów
Mrożka. 21.50 „Mały książt
wśród innych” — film z Fest

Opole 79. 22.20 Sielanka — progr
kabaretowy. 22 .45 Dziennik. Mag
Studia Garna (c.d .). 23.05 Tea­
trzyk K. Krukowskiego. 23.21

„Piwnica” — film muz.-rozr.

Piątek II
15.30 Progr. driia. 15.35 Jęz

franc. — kurs podst. 16.05 Mart

pomysł. 16.35 Poradnik turysty
17.05 Dla dzieci: „Złote wrota'
— teatrzyk pios. ze Słowacji
17.55 Taaka ryba — poradnis
wędkarski. 18.25 Klub jazzowa
Studia Gama — Jazz Jantar 7:3

19.10 Kronika (Kr.). 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.15 Teatr

wspomnień 1969 — H. Boguszew­
ska — „Całe życie Sabiny” 21.45

24 godziny. Wieczór filmowy
21.50 Kinio miniatur — anim

filmy czech. 22.20 Siarę kino

„Nietolerancja” — cz. 3 amer,

filmu.

SOBOTA

zd
WRZEŚNIA

Michała

Michaliny

WRZEŚNIA

NisririeŚa

Hieronima
Zofii

Sobota
Słowackiego 19,15, Lilia .Wpneda,

Miniatura (pl. św. *'

Policjanci.
Lot. nad kukułczym gn
przeds. zamk., abonzm.

Kameralny 19.15
widc.ów dorosłych).
Tango. Muzyczny
19.15 Kr61 waIca.

JW) na granicy.
Bocheńska 5) 19
mieścia.

Ducha 2) 17

Modrzejewskiej 19.15

jązdem —

nieważne.

Emigranci (dla
Bagatela 19.30

(ul. Lubicz 48)
Groteska 19.15

Kolejarza (ul.
Królowa przed-

Kijów li.3 -?, 16, 18, 20 Wendeta.
Uciecha 10, 12.33 Duień weselny i

(USA 1. 15), 15.45, 13, 20.15 Lęk
wysokości. Warszawa 10, 12.15 O-

kupacia w 26 obrcsscii (jue. 1.

■3), 15.45, 13. 20,15 Fanny z Wilka.
Wolność 10, 12.15 Jabberwocky
(ang. 1. 15), 15.30. 13, 20.30 Śmierć
człowieka skorumpowanego. Sztu­
ka 10.15, 12."0 Mały. IlucjOn, 15.45,
18. 20.15 Iluzjon — Gwiazda kina
— Giną Lollobrigida. Wanda 10,
12.15 Jenny i Toby wśród
dzikich zwierząt (USA b.o- .),
15, 19 Sekret Enigmy cz. I i II.
Mł. Gwardia. 1" Kochajmy syren­
ki .(poi. b.ó.), 11.45, 17. 19.15'Trans-
rmerican express. Wrzoś 11, 12

Bajki, 13 Na tropie -Sokoła (NRD
1. 15), 15.45, 18. 20.15 Odrażający,
brudni, źli. Świt 13 Pies za burtą
(radź, b.o.), 15.30. 18, 20.30 Bliskie

spotkania trzeciego stopnia. Mała
sala 14.30, 17, 19.30 Zabójstwo
chińskiego maklera. Światowid 13

Niediiela
S Ib wąskiego H Królewna Śnież­

ka, 19.15 Lilia Wenecla. Miniatura
17 Policjanci. Modrzejewskiej
19.15 Lot nad kukułczym gnia­
zdem. Kameralny 19.15 Emigranci
(dla widzów dorosłych). Bagatela
19.30 Tango. Kolejarza 19 Królowa

przedmieścia.

Sobota
Kirów 16, 13, 20 -Wendett! (fr.. 1.

15). Uciecha 15.45, 18, 20.15 1 Lęk
wysokości (USA .1. 15). w.crsz.na i

15.46, 13, 20.15 Panny z. wilka

(poi. !. 15). Wolność 15.30, 13, 20.30
Śmierć człowieka skorumpowane­
go (fr. 1. 18).. Sztuka 15.45, 13 , 20.15
Dzień iluzjonu — Gwiazda kina
— Giną Lollobrigida. Wanda 18, 13
Sekret Enigmy cz. I i II (poi. 1.

18). Ml. Gwardia 14.45, 17, 19.13

Transamerican express (USA 1.

15). Wrzos (Zamojskiego 50) 15 C.
15. 20.15 Odrażający, brudni, źli

(wS. I. 13). Świt. (os. Teatralne 10)
15.ro, 13, 20.30 Bliskie spotkania,
trzeciego stopnia (USA 1. 12).
Mała sala 14.30, 17, 19.30 Zabójstwo
chińskiego maklera (USA 1. 18).
Światowid (os. Na Skarpie 7)
15.45 — seans zamkn.; .18, 20.15
Wierna żona (fr. 1. 1 .0). M?la sala
18, 17, 13 Ostatni film o Leźli

Cudzoziemskiej (USA 1. 15). Kul-
ttisa (Rynek Gł. 27) 14, 16, 20 Czło­
wiek klanu (USA 1. IS), 13 Na

skraju lssu (CSRS b.o.). wiedza

(Rynek Gł. 27) 15 Zestaw filmów
dla ki. iv lic. Mikro Dzierżyń­
skiego 5) u, u, 20 Zasady domi­
na (USA 1. 15). związkowiec
(Grzegórzecka 71) 15 zemsta (poi.
b.o .), 18, 20 Wąż-żż (USA 1. 15).
Dom Żołnierza (ul. Lubicz 43)
15.45 Powiedz, że ją kocham (Ir. 1.

18). Wisła (Gazowa 21) 15, lii Wy­
spa skazańców (meks. 1. 18), 20
Kariera na zlecenie (fr. 1. 13). Ma­
skotka (Dzierżyńskiego .55) 15.30

Tajemnica (fr. 1. 15), 17.30. 19.30
Gońimnie aż cię złapię (fr. i, 15).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 15 Przygo­
dy Bolka i Lolka, 1« Piętro wy­
żej (poi. 1 . 12), 18, 20 Joseph An­
drews (ang. 1. 15). Podwawelskie

(ul. Komandosów) 16 Cudowny
kwiat (radź. b .o.), 18 o jeden
Bióst za daleko (USA 1, 15). Tęcza
(ui. Piaśka) 17, 19 Gang Olsena

wpada w, szał (duńs. 1 . 12) Ugol
tek (os Ugoi-ek) 15 O dwóch ta­
kich có ukrądli Księżyc (pól. b .o ),
16.30 . 19 Narodziny gwiażdy (USA
1. 13). Sfinks (Majakowskiego 2)
15.43, 1?, i; Sanatorium pod
Kiepsyd.rą (poi. 1. 15).

Podrć-ż kr/7) w hutach (jap. b .o.) .

15.45, 13. 20.15 Wierna żoną. Mała
sala 15, 17, 19 Oslc.tni film o Le-
rf’i Cud^ozienu-kiej. Kultura 10.

.12, 14. 16. 13 Człowiek klanu, 20

Mrrysia i Napoleon (poi. 1. 15)
Wiedza T6 17 Kolumbowie ,.A je­
śli będzie yyicsna”. Mikro 11 Jak

się budzi królewny (CSRS b.o .).
18, 18. 20 Zasady domina. Związ­
kowiec .12.15 Bajki, 16 Zemsta. 1.3,
20 Ważżż. Dom Ż^lnirr-a 15.45, 18
Powiedz że ja kocham. Wisła 11
1.2 B'lki. 13. 16 Kariera’ na zlece­
ni-? . 13, 20 Wvspa ?kr—''?ów. Ma­
skotka 11. 12 Bzjki 15.30 Tajem­
ni??. 17.2?, 19.30 Coń ranie aż cię
zlepię. Pasaż

Przygody Boi

Joseph
11,
kwiat.

wych.-zaw. i in., 254-74. 231-64 (3—
16), Tel. Zaufania 371-37 (16—22),
dla dzieci i młodzieży 611-42 (14—
18, niedz. niecz.), Milicyjny Tełef.
Zaufania 216-41 (całą dobę), Inf.

kolej zagr. '241-82, 222-48, kraj. 223-33

lnf. Turyst. „Wawel-Tourist”, ul.
Pawia 8, tel. 260-91, 204-71 (7—21,
niedz-. 3—15), Inf. Kult., KDK, Ry­
nek GŁ. 27. pOk. 144, III p„ tel.
244-02 (II—18), Inf. o Usługach.
Floriańska 20, tel. 271-30,
(7—18. 'niedz. niecz.), Nowa Huta,
os. Zgody 7. tel. 447 -31 (3—13.
niedz, niecz.), Pomoc Drogowa.
PZM, ul. Kawiory 3, tel. 755-75 i
148-92 (7—22).

muz. 12 .95 Poranek muz. symf.
13.00 Teatr PR — Piękna wrze­
śniowa niedziela — słuch. wg
sztuk U. Bettiego. 14 .08 W . A. Mo­
zart — Koncert D-dur na flet i
ork. 14 .35 Po XII Międzynar. Fest.
Folkloru Ziem Górskich ■— Zako­
pane 79. 15.00 Rad. Teatr dla
Młodz. — Myśląca cebula — słuch.
A. Szypu’skego. 15.45 Rozr. aud.

1'

13. 14. 15

15, 18. 20
Podwawelskie
16 Cudowny

18 O jęden most za dale-
kf> (USA 1. 15). Tęcza 17. 19 Gang
Olsena wpada w szał. Ugorek 12,
11 Bajki. 15 o dwóch takich co

wkradli Księżyc, 16.30, .19 Narodzi­
ny gwi-zdy. Sfinks 11, 12. 13 Baj­
ki, 16, 18, 20 . Człowiek xia tórżc

(poi. b.o.).

Sobota - Niedziela
Wawel — komnaty (sob. riiedz.

10—18), Skarbiec i Zbrojownia
(sob. niedz. 10—15), Zamek 1 Mu­
zeum w Pieskowej Skale (sob.
niedz. 10—16), Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce,
Korespondencja do Lenina, "Wrze­
sień w plakacie pols. (sob. 10—17,
niedz. 10—15 wst. wol.), w Toro-
ninle: Lenin, na Podhalu (sob.
niedz. 8—16 wst. wol,), w Białym
Dunajcu (sob. niedz. 9—16 wst.

wol.) . Muzeum Historyczne, św.
Jana 12: Militaria, Zegary (sob.
niedz. 9—14), Krzysztofory, Rynek
Gł. 3 -5: Z dziejów i kultury Kra­
kowa (sob. niedz. 10—14), Wieża
Ratuszowa (sob. niedz. 9—14), Mu­
zeum Narodowe — Oddziały, Su­
kiennice: Galeria pols. malar­
stwa i rzeźby 1764—1900 (sob.
niedz. 10—16), Dom J. Matejki,
Floriańska 41: Portrety dzieci J.

Matejki (sob. 10—16, niedz. 9—15),
Dworek J. Matejki w Krzesławi-

c.ach, ul. Kruczkowskiego 5 .(sob.
niecz. niedz. 10—17), Szołayskich,
pl. Szczepański 9: Pols. malarstwo
i rzeźba do 1764 r. (sob. bied/.

10—16). Czart ary-kich. PijarSka 8:

Arcydzieła ze zb. Czartoryskich
(sob., 10—16. niedz. 9—15). Arpieo-
lnęifzne, Pos-Clśka 3: Pradzieje.
N. Huty. Mumie eginskie
świeUe promieni V ■?.r-ożytn
i średn. Małopolski (sob. 14—13,

niedz. 10—14), Podziemie kościoła
św. Wojeieęha w Rynku Gł.:

Dzieje Rynku Krak. (sob. 9—16,
niedz. 13—17). Etnograficzne,
pl. Wol-ńica 1: Polska kultura
lud. (sob. niedz. 10—15\ Przyrod­
nicze, Sławkowska 17: Fauna Pol­
ski. Fauna eooki lodowcowej
(Sob. niedz. 10—13 wst. wol.) . Pa­
wilon Wystawowy i Ark?dv, pl
Szczep?ński 3?.: Targi,Sztuki Lud.
(r^b.

" niedz.' 11—13); RWA, Kano­
nicza 5: Grafika ze zbiorów MBG

(sob. niedz. 11 —18); Krzysztofory,
ul. 'Szczepańska 2: II O*?ólnopolsk;e
Targi Szkła — Kr?.l:ów’79 (sob.
niedz. 11 —18). Pryzmat, Łobzow­
ska 3: Obrazy małe i najmniejsze
(sob. 10—13, niedz. niecz.), św. Ja­
na 3: Inspir?cre lud. w twórcz.
K. Bob i ńskiej-TdiSzczuk (sob. 11 —

18, niedz., niecz.), KMPiK, Mały
Rynek 4: J. F .rcl — Plakaty (rob
11—19, niedz. 11 —15). Czytelnia: R.

Schęuflejroyli — Malarstwo, i rys.
(sob. 10—2fl, niedz. 11—15), Ry-
dlówka, ■'Tetmajera 28 (sob. niedz.

11—14). RTF, ul. Boh. •'Stalingradu
13: Venus 79 fsob. niedz. 9—21),
KDK. Rynek Gł. 25: M.^larstw^ i
rvs. M.. Gro«Se fsob. niedz. 14—

18). Kon?l”ia soli nr^z Muzeum

Żup Krak, w Wieliczce (sob
^ied”. 7—14'. Muzeum Lotnictwa
i Astronautyki, C^-żynr (sob.
niedz. 1A—14), Galeria ,.P?x” ul.
Gsr.bTs^a 9: Fr-trafie arch. z

kem pan? i wrce-miOwei 1939 r.

rsob. niedz. 10—*?<?). KMPiK, pl.
Centralny: Grafika wes., Malar­
stwo St. Krzys^tsławskiego (scb.
10—21. niedz. niecz.l, Fotosalon,
KDK. Rynek Gł. 27: Fotografie
A. Turrz^ńskie^ — Nasi przy.ia-

z (srh. niedz. 12—191.

Gcterj- MCK. Rynek Gł. 25: ^"o-

togT"rie' K. 'Kawulakc. (seb. niedz.
11— 19).

DYŻURY
Sobota — Niedziela

Pagot. MO 1el. 97. Straż Poż. 98,
Pogot. TU.tunk.: Łazarza 14: wy-:
padki tel. 99, zachorowania i

przówoizy 23-8-33, porady stomato­
log. v; przypadkach nagłych
(2b—7, niedz. 14—7), ambulatorium

okulistyczni (całą dobę). Rynek
Podgórski 2: 625-50, 657-57. Nowa
Huta 422-32, Lotnisko Balice 190-29,
Niepołomice 198.

Sobota
Chir. — Prądnicka 35. Chir.

dzie-r. — Prokocim, Laryng. —

Kopernika 23a, Okulist. — Wilko­
wice. Urolog. — Grzegórzecka 18,
Neurologia oraz Jrrne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. — Trynitarska 1.f, Chir.

dziec. — Prądnicka 35, Laryng. —

Kopernika 23a, Okulist. — Witko-

wice, Urolog. — Wrocławska 1,
Neurologia oraz Inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Dyżurne poradnie: internist.,
pediatr., gabinet zabiegowy (18—
2.1), zgłoszenia wizyt domowych
(18—20), w niedzielę dochodzi. sto-

matologiczna (8—14), wizyty do­
mowe (8—13), dla Śródmieścia: al.

Pokoju 4, tel. 181-80, 18M6, dla

Nowej Huty: os. Jagiellońskie
bl. 1, tel. 8'56-26, dla Krowodrzy:
ul. Galla 24, tel. 721-35, dla Pod­
górza: ul. Kutrzeby 4, tel. 618-55,
650-99, lnf. Służby Zdrowia: tel.
205-11 (całą dobę). Punkt lnf.

Aptecznej, tel. 107-65 (8—15, niedz.

niecz.), Inf. Toksyk., Kopernika
26. tel. 199-99, Inf. akcji ,,W”, tel.
606-80 (8—17, niedz. niecz.). Lek.

Spółdz. Pracy — Wizyty domowe

lekarzy chorób dzieci (codz. 16—
23.30 . niedz. 3—13.30) oraz lekarzy
kardiologów (codz. 16—23.30. niedz.

niecz.), tel 295-78, 225-06, Ośrodek
Inf. dla Inwalidów, ul. 1 Maja 5.
tel. 228-11 (pon. śr. piat 16—18).
Kryk.Tow. Świadomego Macie-;
rzyństwa, Młódź. Poradnia Łek*r-

ul. Pobi Stalingradu 1?, teł.
c?oh. 8—1 <. niect- . nie^z.).

lnf. e poradnictwie prawnn-społ.,

’ reklam. 16.00 Koncert chopinow-
228-90: ski. 16.30 Wizyty i podróże. 18.00

Panorama wokalistyki pols. 18.35

Sobota - Niedziela
Dyżury nocne: Rynek Gł. 42

(tlen), 'pl. Wolności 7. Pstrowskie­
go 94 (tlen). Nową Hulaj Centrum
A bl. 3 (tlen), Waryńskiego 24

(tlen), Długa '83, Rynek Podgórski
9.

Niedziela

Sobota — program I
16.00 Tu Jedynka.. 16.30 Radioku-

rier. 18.00 Tu Jedynka d.c . 18.25 Nie

tylko dla kierowców. 18.33 Budu­
jemy nowy dcm — kron. muz.

3'5-leci?. 19.15 Muz. 19.30 W 25-lecie
kabaretu — ,,Szpak”. 21.0#' Gwia­
zdy jazzu. 21 .35 Przy muz. o

sporcie. 21.58 Kom. Tot. Sport.
22.20 Tu Radio Kierowców. 22 .23
Muz. 22.30 Halle Berlin, Hallo
Warszawa.

Program III
17.05 Muz. poczta UKF. 17 .40

Elektryczne Sny J. McLaughlina.
18.10 Polit. dla wszystkich. 18.25

Koncert, jakiego rie było. 19 Po­
słuchać warto... 19.15 Wyskoczyć
na chwilę — gra Piątka Bema.
19.35 Opera tyg. 19.50 Cylinder
v?.n Troffa — ode. pow. J. Zajdla
20 Baw się razem z nami. 22 .08
Gwiazda siedmiu wiecz. 22 .15 Tu
Polskie Radio Warszawa — aud.
dek. 22.ro Twórcy muz. film. —

F. Lai. 23 Dawne . ballady ang.
23.05 Ją>m session w Trójce.

Proaram IV
1.6,58 Na rad. antenie wasze

trosfki nasze wnioski (Kr). 17.05
Chwila muz. (Kr). 17.10 Zielona
Fala. 17 .30 Parada pols.. przebo­
jów (Kr). 17.50 Zielona Fala. 18.00
Parada pols. przebojów (Kr). 18.24

Pogoda (Kr); 18.25 Zapomniane
kultury. 19.00 Czy znasz swoje
prawo. 19.15 Rozm. o książkach.
19.30 Zielona Fala. 19.40 Studio
Dwóch — mag. Stereo (STEREO
—• Kr). 21.15 Program' stereo —

muz. poważnej (STEREO — Kri.
2.2.10 Kosmos bliski i daleki. 22 .30
Rad. portrety Polaków.

Niedziela - program I
8.20 Musicon. 9.05 Rad,

’

Mag.
Wnjs. 10.05 Z albumu pols. pios.
10.30 Rad. Teatr dla dzieci — Hu-
inano — słuch, wg opow. A. M.
Matnte. 11 .00 Różne barwy pios.
12.45 Pols. muz. popul. 12 .58 Inf.

dla kierowców. 13.00 Studio Ga­
ma. 14 .30 W Jezioranach. 15.60
Konceit życzeń. 16.05 Teatr PR —

Mój stary — monodram Wł.

Wojciechowskiego. 16.50 Muz.
film. I. Berlina. 17 .15 Studio Mło­
dych. 18.00 Kom. Tot. Sport.. 18.05
inf. dla kierowców’. 13.0*7 Radio
ludziom pracy — Zabrzański
wrzesień. 19.15 Przymu?. o spor­
cie. 20.00 Koncert życzeń. 21.05 Sa­
dy sie rumienią — aud. rezr. 22.00

Telegramy muz. ze świr ta. 22 .30
Me-ia rud. muż. 23.05 lnf. sport.
23.15 Rewia pios. 23J.5 '•••.uz.

Program il
K''nc,4,rt pórj.uńy. *.riÓ --ll. 5"

Niedz. spotkania — progr. lit.

Fel. publ. międzynar. 18.45 Moda 1

pios. 19.00 Recital D. Summer.
19.20 St. Młodych — Rozgł. Harc.
20.00 Wielcy artyści estrady i ka­
baretu. 21.00 Wojsko, strategia,
obronność. 21.15 Pios. żołn. 21 30
Koncert wlecz. 22.30 W poszuki­
waniu straconego czasu — mon­
taż z pow. M. Prousta. 23.00 Ar-

CĄ'dzieła muz. dawnej. 23.35 Publ.

międzynar. 23.40 Muz.

Program III
'8.35 Co kto lubi. 9 Ćylińder vari ‘

Troffa — ode. pow. J. Zajdla. 9.10
Rpgtimy gra Ć. Bolling. 9.30 Pi­
sarz a wojna — Wł. Machejek.
9.50 Tango — gr.a zesp. Zb. Na­
mysłowskiego. 10 60 minut na go­
dzinę. 11 Dyskoteka pod gruszą.
12 w radoszyckim lesie — słuch,
dok. E. Zegler i 5V. Brodnickiego.
12.25 Muz. z sal koncert. 13.20

Przeboje z nowych płyt. 14 .05 Pe­
ryskop. 14 .30 Z nowych nagr. Pr.
III. 15 Bula Mattari — znaczy ła­
macz skał — rep. 15.20 Wejść
drzwiami wyjściowymi — ■nowa

płyta Led Zeppelin. 16 Trzecie

ramię — słuch, wg opow. F . Na-
bla. 16.30, D. Ellington gra Czaj­
kowskiego. 17 Zapraszamy do

Trójki. 19 T. Tomita gra Debu-

ssy’ego. 19.35 Opera tyg. 19.50 Cy-

M0» «

lin der van Troffa — ode. pow. J

Zajdla. 20 Jazz piano forte. 20.44

Między poezją a słownikiem. 21

Spotkanie W Studio — St. Hady­
na. 22 .08 Gwiazda siedmiu wlecz
22.15 Tu Polskie Radio Warszawą
— aud. dek. 22 .28 Muz. dialogi, ta

Dawne ballady ang. 23.05 Wielkie

gwiazdy starego kina. 23.35 Mię­
dzy dniem a snem.

Program IV
8.15 Co słychać (Kr). 8 .29 Pogo­

da (Kr). 8 .30 Zakłócenia — fel

(Kr). 8.40 Muz. popul. (Kr). 8.50

Gospoda Świąteczna (Kr). 9 .M

Amator, zesp. przed mikrofonem

(Kr). 9.50 Zielona fala. 10.00 Klub
Młod. Miłośników Muz. —

cert dla młodz. 11.00 Lekc.
łac. 11 .20 Śpiewa Chór
Utrechcie. 11.35 Zgadnij,
odpowiedz. 12 .05 Iliada
F.. Marcinkowskiej wg

, Homera. 13.10

Kon

Uniw. w

sprawdź,
— słuch.

poematu
, I-Ipmęra, .13.10 Klub Olimpijczy­
ków. 13.30 Koncert, z gwiazdą
14.10 'Dzieje karlegó żywota. 14 .40

Muz. z jednej płyty' (STEREO —

Kr). 15.00 Roztwór Profesora Py­
tla — słuch, wg sztuki B. Wina-
wera (STEREO — Kr.) . 16.05 Zie­
lona fal3. 16.25 Parada pols. prze­
bojów (Kr). 16.50 Zielona fala
17.00 Muz. rozr. (Kr). 17.08 Wyniki
Lajkonika (Kr). 17 .10 Hec. K

Wojtasińskiego (Kr). 17.20 Koncert

życzeń (Kr). 18.00 Radiolatarnia.
18.25 P. Czajkowski — Scherzo

humoryst. op. 19 nr 2. 18.30 Teatr
zwierciadłem epoki — Wizje Wy­
spiańskiego. 19.00 G. Dónizetti —

Gemma di yergy opera (STEREO
— Kr.). 21.30 Gilels gra Beethove-
na. 22 .00 Krak, aktualności sport.
(Kr). 22.05 Zielona fala. 22 .10 Mię­
dzynar. Trybuna Kompozytorów
— Paryż 1979.

Sobota I
14.15 Progr. dnia. 14.20 Radzimy

rolnikom — Woda w wiejskim
domu. 14 .30 Obiektyw. 14.50 Dzien­
nik. 15.00 Mag. lotniczy. 1,5.30 Te­
lewizja młodych kosmonautów —

Orbita. 16.00 Latarnia Czarno­
księska' — Życie na gorąco.
16:30 Film Latarni Czarnoksię­
skiej — „Nadziei za dwa grosze”
wł. film fab. 18.10 Szanujmy
wspomnienia ,,Tę melodię
znam”. 19.00 Dobranoc. 19.10 Sió­
demka. 19.3ó wieczór z dzienni­
kiem. 20.30 Muz. małego ekranu
— koncert z sali wid. -sport. w

Jastrzębiu. 21 .5-3 Dziennik. 22.05
. . Mój wuj Beniamin” franc. film
fab.

Sobota II
16.35 Progr. ćlnia. 16.40 Panora­

ma folkloru — XI Międzynar.
Fest. Folkloru Ziem Górskich w

Zakopanem. 17 .10 Popołudnie wie­
dzy i fantazji: próg, poświęcony 30-
leciu Wytwórni Film. Oświat. 13 10

„Kopernik” — 'film fab. TP ode. X

pt. „Księga 6”. 19.10 Kronika (Kr).
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30

„Tajemnica Andów” — film fab.
TV NRD. 21.30 Opera miesiąca —

W. A. Mozart — „Czarodziejski
flet”. 22.40 Zaproszenie do teatru
— ,,Alicja w krainie czarów” —

rep. z Teatru Rozmaitości.

Niedziela I
6.20 TTR, RTSS — Matematyka.

6.50 TTR, RTSS, Fizyka. 7.20
TTR. RTSŚ — Nasze spotkania.
7..40 Nowoczesność w domu i za­
grodzie. 8.10 Emerytury dla rolni-,
ków — poradnia. 8.20 Studio

Sport — Telewizjada — Maraton

Pokoju. 8.55 Progr. dnia. 9.00 Te-
leranek TDC. 9 .50 Maraton Poko­
ju. 10 05 D.c . Teleranka — film
TV ang. „Niezwykła piątka” ode.

pt. ,.Via Ocult?.” . 10.20 ’

Antena,
16. "j ..Dni zdrady” — cz. I -

n?*ch. film fab. 12 .4Ó Dżielińik. 12.50
Maraton Pokoju. 12 .55, Rolnicze

rozmowy, 13.25 TYLKO W NJ.E«

DZIELĘ — omów. progr. 13.3®
Maraton Pokoju — rei, ze Stadio­
nu X-lecia w Warsz. 13.35 IW

malarzy (1) — spotkanie malarzy
amatorów. 13.45 Koncert z dedy­
kacją. 14 .20 Film. gagi. 14.25 „Ring
wolny” — konfrontacja z autora­
mi Zach. Centrum , Warszawy
14.45 Konferencja z kierownic­
twem Min. Bud. i. Przem. Mat.
Bud. 14.55 Film. gagi. 15.00 Mara­
ton Pokoju. 15.05 Toto-Lotek. 15.15

dOOO malarzy (2). 15.25 Konf.' 2

kierown Min. Bud. i Przem. Mat
Bud .(2). 15.30 Mistrzowie komedii
— J. Kobuszewski (1). 15.40 „Dzia­
ła Navarony” — ang. film fab
18.10 Maraton pokoju. 18.15 Mis­
trzowie kom. (2). 18.20 „Nowji
krajobraz polski” — film dok.
18.45 Konf. z kier. Min. Bud.

(3) . 18.55 Mistrzowie kom, (3),.
19,00 Wieczorynka. 19.30 Wieczór
z dziennikiem. 20.20 Korzenie —

ode. film fab. TV USA. 21.20 Spot­
kanie z przedst. Min. Bud.

(4) . 21.30 Mistrzowie kom. (4).
22.05 Studio -Sport — urocz, roz­
danie nagród zwycięzcom Mara­
tonu Pokoju. 22 .25 „Rzymski listo­
pad” — film dok. 32.40 Sceny mi-

łospe — dyplom studentów krak.
PWST.

Niedziela II
Progr. dnia. 11 .03 Teatr

świecie — T . Williams —

i na gorącym, blaszanym
. 12.50 „OrĘże sławić bę-
— progr. wojśk. 13.20 Praw-

11.00 i
TV na

„Kotka
dachu”,
dzićm”
da cźasu, prawda ekranu — „A-
waria” — rum. fiim fab. 14 .50 SI

Sport — Moskwa 80. 15.25 „KinO-
Oko — kalejdoskop film.” — w

progr. filmy związane z hist. ki­
na. 17 .05 ,,Televarietć” — progr,
rozr. TV CSRS. 18.30 Studio

Sport. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.15 360 stopni wokół Car­
men Seuilti — hiszp. progr. <?-
strad. 21.10 „Pawilon czterech ko-

puł” -- film dok. 21.40 Klub Filhi,
— „Fustka” — węg. film fab.
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Podgórze

W jakich, warunkach pracują

/ w jakich wypoczywają Podgórzanie ?
Problemy zawarte w tytule

były. podstawą wczorajszego
[ plenarnego posiedzenia KD

PZPR 'dzielnicy Podgórze,. prę-

wadz-onego przez I sekretarza
.KD — Zdzisława Pospieszyń-
skiego w obecności sekretarza

KK PZPR — Jana Gluzy.
W 63 podgórskich zakładach

pracy KSR-y poświęcone
prawom bhp. Ogólnie
biorąc warunki pracy w

zakładach poprawiły się,
pił też spadek ilości wypadków
o 4 proc. Niemniej wzrosła ilość

dni absericyjnych, a to ze >wzglę­
du na to, że wypadki były cięż­
kie, zwłaszcza w transporcie i

budownictwie. Zasadnicze po­
wody zagrożeń 9 to: przestarzały
park maszynowy, ciasnota, eks-

były
rzecz

wielu

nastą-

ploatacja urządzeń, które emitu­
ją nadmierną ilość pyłów i

substancji toksycznych, brak

sprzętu do transportu ciężkiego,
wreszcie nieznajomość przepi­
sów bhp. W tej sytuacji niepo­
koić musi fakt ogromnego spad­
ku funduszy na te cele w ra­
mach inwestycji (250 min w

1978 r., 79 min na rok 1979) co

odczuwają głównie zakłady o

pracy uciążliwej (garbarnie, la­
kiernie, sodowe i in.) . One tak­
że najbardziej odczuły ograni­
czenia handlu w zakresie do­
staw napojów, czy też braki o-

dzieży ochronnej itp. Zanie­
czyszczenia, $yły, ścieki, odpa­
dy —- to ogromny problem
dzielnicy, ale np. garbarnie nie.

mają przyznanego przez MPO

Z różnych stron miasta
piacie oddzielającym

pierwszy peron dworca kolejo­
wego od ulicy, tuż obok kiosku

z pamiątkami, w-is.i sobie obla-

źąca z farby, będąca wspomnie­
niem dawnej świetności (jak się
domyślamy) reklama usług Wa-

irel-Touristu. Być może tej zac­
nej firmie nie zależy już na po-
z.ys-kaniu nówych klientów, ale

wcale to nie upoważnia jej do

oszpecania miasta, (jb)*

W lecie pisaliśmy o rozchybo-
tanycii. płytach granitowych na

schodach wiodących, ku zejściu
do tunelu pod ulicami Wester­
platte’ i Basztowa.. Jak do tej
pory- nasz apel o usunięcie tego
dość poważnego zagrożenia dla

pieszych okazał się być li tylko
głosem wołającym na puszczy.
Czyżby z naprawą tego ewiden­
tnego efektu brakoróbstwa bu­
downiczych czekano do momen­
tu, gdy na „tańczących” płytach

DZ1S O GODZINIE:
* U — Kram pod Ptaszkami

Sukiennice i godz. 17 Mały Rynek
— Kapela ,.Dobczyckie Werbusy”.

* 18 — KOK sala Marmurowa —

prezentacje zespołów wokalno-in-

str.umentąłnych w ramach kon­
frontacji ,, Człowiek — Praca—
Twórczość”.

* 18 — DK SM „Krakus”, ul.
Wrocławska 28 — „Prawda, nie­
prawda o horoskopach i astro lo­
gi;'’ — spotkanie dyskusyjne.

wybije sobie

tenttiy?!
zęby ktoś kompe-

na placu
Kleparsiki)

rano, nato-

*'

Zycie handlowe

targowym (Rynek
zaczyna się już o 5
miast kioski Krakowskiej Spół­
dzielni Ogrodniczo-Pszczelar-
skiej dopiero ok. godz. 9 zaeży-
nctją zwozić towar z odległego o

50 m magazynu. W ub. czwartek
o

w

są

operacja ta rozpoczęła się
godz. 10.30. Ciekawi jesteśmy
czyim interesie tolerowane
takie opóźnienia? (aż)

S

na składowanie odpa-
tej sytuacji ważna jest

bazy socjalnej umożli-

wypoczynek. I tak w

, w 51 największych

miejsca
dów! W

sprawa
wiającej
Podgórzu
zakładach pracy: 22 ma 38 wła­
snych ośrodków wczasowych, 15

prowadzi stołówki pracownicze,
14 — bufety, 11 ma 15 ośrod­
ków kolonijnych, 5 — zakłado­
we kluby sportowe.

Otwierają się też w dzielnicy
kolejne szanse na rekreację.
Wczoraj, oficjalnie stwierdzono

zakończenie I etapu budowy ką­
pieliska Bagry. 19 podgórskich za­
kładów pracy w czynie społecz­
nym wykonało tutaj: 3 km ale­
jek asfaltowych, 150 m dro'gi,
80-metrowe molo, brodzik dla

dzieci, basen pływający dla do­
rosłych. plac zabaw, parking na

80 samochodów, boiska do gry,

przebieralnię, urządzenia kana­
lizacyjne a wszystko to ozdo­
biono 600 drzewami i 500 krze­
wami. (bnj

Więcej cieni niż blasków
w śMejskiei służbie zdrowia

Zespół Opieki Zdrowotnej nr 1

troszczy się o zdrowie miesz­
kańców Śródmieścia i sąsied­
nich gmin: Gołczy, Iwanowic,
Michałowic, Skały, Trzyciąża,
Jerzmanowic-Przegini i Suło­
szowa. W sumie 1301 pracowni­
ków (lekarzy, stomatologów,
farmaceutów, pielęgniarek i po-

łożnych) obsługuje .'234 tys. o-

sób. Śródmiejscy lekarze dyspo­
nują zróżnicowaną i. co tu kryć
ciągle niewystarczającą bazą
lokalową i sprzętowa. Duża

część placówek zlokalizowana

jest w starym budownictwie,
bardzo często są to obiekty za­
bytkowe, wiele poradni posiada

bu-
należa
nr1

która

Milionowe korzyści

z racjonalizatorskich pomysłów
r

z przesłanych do Woj.
Techniki i Racjonaliza-

Jak

Klubu

cji deklaracji wynika, zgłoszo­
no dotąd z okazji 35-lecia PRL

z ponad 80 zakładów pracy 2,5
tys. projektów, mających na

celu usprawnienia techniczne,
technologiczne i organizacyjne.
Wdrożone i wdrażane projekty
przynoszą poprawę jakości pro­
dukcji, warunków bhp, unowo­
cześnienie technologii wytwarza­
nia i konstrukcji wyrobów,
zmniejszają pracochłonność, po­
zwalają oszczędzać energię
paliwa, surowce

Przewiduje
stosowania
lizatorskich

szłym roku
ok. 270 min zł.

i

i materiały,
się. że efekty z za-

projektów racjona-
dadzą w tym i przy-

korzyści o wartości

Na czołowym miejscu znajdu­
ją się zgłoszone i wdrażane

urojektv w krakowskim hutnic­
twie. Wśród zgłoszonych roz­
wiązań sa projekty m. in. mo­
dernizacji ssaw dymnych i mły­
nów kulowych, rekonstrukcji u-

szczelnienia turbogeneratora, u-

nowocześnienia układów sygna­
lizacyjnych.

Na szczególne podkreślenie za­
sługuje też szerokie rozwijanie
— .zainicjowanej na Wydz. Gór­
niczym — działalności przez
Klub Techniki i Racjonalizacji
AGH, polegającej na tworzeniu

wspólnych* uczelniano-przemy-
iininmmiinuniinninnnniinnniimiiniininimiHmHniiii

lecz za ile?Mo
Przypuśćmy, że panowie w średnim wieku zechcą elegancko,

modnie i... tanio ubrać się. J

Zacznijmy od ładnego i odpowiedniego na jesień — płaszcza lub
kurtki. Zaglądamy do jednego sklepu, do drugiego, a poteni do

następnych i oto mamy przed sobą niezbyt ciekawą perspekty­
wę. Płaszcze i kurtki owszem są, w ilości nawet dużej (np. w

, Krakusie”) ale w^rbór raczej skromniutki,. Przy tym kroje ja­
kieś dziwne a modnych rzeczy zupełnie brak.

A może by tak ładny garnitur na odpowiednią okazję, co?

Chodzimy zatem dalej po pawilonach, nosem kręcimy ze zdener­
wowania i zniechęceni ofertami, stajemy nagle przed placówką
handlową o wdzięcznej nazwie „Konfekcja męska i damska” na

ul. Szewskiej. Może właśnie tutaj — ale gdzie tam. Garniturów

znów tak jak płaszczy pełno, ale wybór... Garnitur zamierza pan

kupić, proszę bardzo — 3 500 zł... Niejeden pan ódstraszony taką
sytuacją pomyśli — może by tak coś/na sportowo? Kupić ładny
sweter, eleganckie spodnie i na dodatek tanio, to stracone złu­
dzenia!

Całe szczęście, że jaką taką koszulę można nabyć i o dziwo
— tanio. Z krawatami też nie najgorzej. V7 sklepie przy ul.

Floriańskiej każdy pan, nawet b. wybredny znajdzie coś dla sie­
bie.

Lecz buty — o to już musi się ów pan zdrowo po sklepach na­
chodzić. Zbytecznie, bo wybór „ogrojnriy”, zwłaszcza w „Półbu­
cie”! Ładne i modne buty są... po 700 zł. Całkiem przybity taką
sytuacją pan pomyśli — idzie jesień, może kupię... parasol. I ten

asortyment jest, bo wszystko jest w Rynku, ale znów po'700 zł.

Można by tak jeszcze o różnych dodatkach... Ale po co? (el)

rozmowy przyherba ęie_ ?

POD OPIEKĄ PML
Przed nami przedstawiciel,

go, „minister finansów” czyli
NIŚŁAW PIĘTRUOKI, który
Krakowa.

— jakaż la misja.?
— OuióWiciiir porozumirilia O

włączeniu się PM L do z re wa­
loryzacji Krakowa. Na począ­
tek — pierwsza rata Ż0 min —

d'ajemy fiO min zł

Szarej Kamienicy,
baczymy.

— Brzmi to

zwłaszcza, że
Pana przemawia potentat
obra cający miliardami.
Pieniędzy przysparzają lo­
terie Błyskawica i Fortu­
na, a przede wszystkim
Krajowa Loteria Pienięż­
na...

— Tak, a zgodnie z założe­
niami — PML 20,/proc, wpły­
wów przekazuje do budżetu

Pnl.skiego Monopolu Loteryjne-
główny księgowy, p. mgr STA-

w misji specjalnej przybył do

a jak przedstawia-
Pana osobiste zwid-

na remont

Potem zo-

obiecująco,
przez usta

pauslwii, a W) proe. na wygra­
ne oraz na cele społeczne F

rozwój goMpoitarki narodowej.
Przykładowo: 20B min zł prze­
kazaliśmy na Centrum Zdro­
wia Dziecka, 1.99 min zł na od­
budowę Zaniku Królewskiego
w Warszawie, teraz kolej na

Kraków...
’

— Nie są to pierwsze
kontakty finansowe z na­
szym miastem., o czym
wiemy z własnego po­
dwórka. PML m. in. ufun­
dował w akcji „Echa” 6

książeczek mieszkanio­
wych z wkładami na M-2
dla sierot z DD nr 7. Ale
a propos kontaktów...

Mówiliśmy o finanso-

wy cli,
ją się
zki z grodem, Kraka? Czy
lubi Pan nasze miasto?

— Jest ono i moim miastem,
je.strnt krakowianinem w

proc., nie w 100 proc. — nie­
stety — bo mieszkałem pod
Krakowem, a nie w Krakowie.
Ale ten brakujący jeden proc,
nie ma wpływu. Od lat prze­
bywam w Warszawie, lecz mo­
je serce — jakby powiedział
poeta — jest, w Krakowie...

— Jeśli główny księgo­
wy PML mówi w ten spo­
sób, mamy pełne podsta­
wy. aby sadzić, że na 60
milionach się nie skończy.
Ani — żeby upiec własną
pieczeń — na 6 książecz­
kach.

— O. ile pamiętam, powie­
działem „na początek’’...

slowych zespołów racjonaliza­
torskich. Umożliwi to zwiększe­
nie pomocy uczelni w rozwiązy­
waniu wymagających szybkiego
opracowania, bieżących proble­
mów technicznych zakładów.

Bardzo cenne jest opracowa­
nie przez racjonalizatorów ska­
wińskiej Elektrowni, programu

zabezpieczenia produkcji ener­
gii elektrycznej w przypadku
wystąpienia awarii turbogene­
ratora.

Projekty zgłoszone w krakow­
skim Kablu przyniosą . oszczęd­
ność 25 tys. kg miedzi, 186 tys.
zł dewizowych, 26 tyś. roboczo-

godzin.
Dziś wszystkim tym sprawom

poświęcone jest posiedzenie
Woj. Zespołu Czynu Produkcyj­
nego 35-lecia PRL. (bp)

swoje lokale W kilku

dynkach. Do takich

Przychodnia Rejonowa
przy ul. Skawińskiej,
swoje obiekty ma aż w trzech

miejscach: przy ul. Wielopole 15,
ul. Krakowskiej 39 i Dietla 15.

Pracę Przychodni nr 3 przy ul.

Batorego 3 utrudnia nadmierna

ciasnota, bo większość pomiesz­
czeń użytkuje Krakowski Szpi­
tal Zespolony im. G. Narutowicza.
Katastrofalna wręcz sytuacja
panuje w Pracowni Protetycz­
nej przy ul. Pawiej 3, która

mieści się w budynku oczeku­
jącym na rozbiórkę. W naj­
gorszym stanie technicznym i

lokalowym jest Szpital im. E.

Biernackiego mieszczący się w

poklasz.tornych zabudowaniach

przy ul, Trynitarskisi. ■Jest-to

budynek niefunkcjonalny, zu­
pełnie nie przystosowany dla po­
trzeb lecznictwa zamkniętego,
brak odpowiednich węzłów sa­
nitarnych, wieloosobowe sale

chorych. Jedyną pociechą tej
nie najweselszej wyliczanki jest
fakt, że w przyszłym roktj
przekazanych zostanie 280 łó­
żek w adaptowanych pomiesz­
czeniach szpitala przy ul. Skar­
bowej, a także zaplanowany re­
mont przychodni przy ul. Bato­
rego i placu św. Ducha. Proble­
mom śródmiejskiego lecznictwa

poświecona była, wczorajsza se­
sja DRN Kraków-Sródmieście.

(jb)

Krzemionki zapraszają W po­
niedziałek o godz. 20.15 do
Teatru TV na „Epilog” wg
scenariusza i reżyserii Macieja
Wojtyszka. .Test to widowisko o

Adamie Mickiewiczu, rodzaj
spektaklu biograficznego, fabu­
laryzowanego. Czas akcji rozpor
czyna się w czerwcu 1834 roku
w momencie przyjazdu do Pa­
ryża Celiny Szymanowskiej, pó­
źniejszej żony poety, kończy się
zaś we wrześniu 1855 roku, kie­
dy to autor „Pana Tadeusza"

wybiera się w podróż do Kon­
stantynopola, gdzie — jak wia­
domo — zmarł w tym .samym
roku podczas epidemii cholery.
Krytycznie ukazano w widowi­
sku smutny okres niesnasek e-

raigracyjnych i obłąkańczego
wpływu „mistrza” Andrzeja To-

wiańskiego na Mickiewicza i

znaczną część naszej emigracji
we Francji. Wpływ ten — w

przypadku- naszego Wieszcza —

objął również dziedzinę jego ży­
cia prywatnego, co pozośtaje w

ścisłym związku z postacią Ksa­
wery Deybel i rolą, jaką ta ko­
bieta odegrała w życiu poety i
w dziejach jego małżeństwa z

Celiną Szymanowską.
Fot. W. Krzyszkowskl

Komunikat MPK

—- Pozosła je. zat-eni ty­
czyć PML, aby jego wpły­
wy rosły z roku na rok.

Zyska na tym nasze mia­
sto, zyskają dzieci. No, a

ci co grają i nie wygry­
wają mimo wszystko mo­
gą mieć satysfakcję: ich

pieniądze idą na godny
cel. Proszę nam jeszcze

ć, czy zdarzyło^
wypłacać kiedyś
milion złotych?
nieraz i nie lyl-

Proszę
powiedzieć,
się Ran-tt

wygramy
— Zdarzyło,

ko milion.
—- Dużo

śliwców?
— Więcej, niż Pani sądzi.

— Dziękuję za rozmo­
wę i do zobaczenia w

Krakowie!

Rozmawiała:
M. MICHALIK-TALIJC

■jest tych szczę-

MPK informuje, że w zwią­
zku z przystąpieniem do H eta­
pu remontu torowiska w ul.
Boh. Stalingradu na odcinku i.
kierunku Dietla — Poczta Głó­
wna, od dnia 1.10.79 r. do 15.
10.79 r. wystąpią następujące
zmiany w komunikacji miej­
skiej:

.Linia nr 1 — trasa: Mistrzę-
jowice — Lubicz — Poczta Głó-r
wna — Salwator. Powrót przez
ul. Grzegórzecką. Linia nr 3 —

trasa: Nowy Bieżanów —Lima­
nowskiego —

. Krakowska
Stradom — Dworzec Towarowy.
Powrót przez ul. Boh. Stalin”

gradu. Linia nr 7 trasa: Ron­
do Mogilskie — Lubicz — Dw.

Towarowy. Powrót przez ul.

Boh. Stalingradu. Linia nr 13 —

trasa: Limanowskiego — Kra­
kowska — Stradom — Filhar­
monia — Bronowice — Powrót

przez ul. Boh. Stalingradu. Li­
nia nr 11 — kursuje w obu kie­
runkach na trasie: Rakowire —

Dietla -- Kapłanka — Łagiewni­
ki. Linia nr 18 ■— kiinjuje w obu.
kierunkach na trasie: Cichy Ką­
cik — Filharmonia — Salwator.
Linia nr 19 — kursuje w obu
kierunkach przez ul. ul. Pstro­
wskiego-— Cekiery —. Stradom.

Peweksowct

akcja trzeźwości
Na drzwiach placówki Pewe-

xu przy ulicy Krakowskiej a-

mator spirytualiów za dewizy
anie kartkę „Spis kontrolny

to arów. Najbliższa placówka
tego typu znajduje się przy uli­
cy Boh. Stalingradu 30''.

Pod wskazanym adresem znaj­
duje się kartka o mniej więcej
tej samej treści: „Inwentaryza­
cji — przepraszamy"

Naprawdę nie ma za co. (mp)
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TERMINY WAŻNOŚCI

SPRZEDAWANYCH

JAJ CHŁODNICZYCH

W związku z ^uprowadzeniem do sprzedaży
jaj chłodniczych, Krakowskie Zakłady
Drobiarskie informują PT Konsumentów,
że jaja oznaczone literą D mogą być sprze­
dawane w sklepach tylko do dnia

16 FAZDJHERŃIKA 1979 R„

literą E do 19. 10. 79

literą F 23. 10. 79

literą Gr 26. 10. 79

literą H 31. 10. 79

literą I
,» 3. 11. 79

literą K 6. 11. 79

literąLH 9.11.79

literą M 13. 11. 79

literą N ,ł 16. 11. 79

literą O 21. 11. 79

literą R ł» 24. 11. 79

litesą S ,» 28. 11. 79

literą T łł 1. 12. 79

literą U 4. 12. 79

literąVW 7.12.79

literą W » 11. 12. 79

literą X »» 14. 12. 79

literą Y
,,

19. 12. 79

literą Z 22. 12. 79

literą A 26. 12. 79

literą B H 28. 12. 79

literą C >> 1. 01. 80

literą D ,» 4. 01. 80

literą E »» 8. 01. 89

literą F >» 11. 01. 80

literą G ,» 16. 01. 80

literą H 19. 01. 80

literą I ,, 23. 01. 80

literą K >» 26. 01. 80

literą L 30. 01. 80

WPISY n* kursy pisa­
ni* na maszynie, półrocz­
ne i roczne, wraz z biu­
rowości* i koresponden­
ci*, stenografii oraz

roczny kurs sekretarek —

przyjmuje stowarzysze­
nie Stenografów 1 Maszy­
nistek Oddział w Krako­
wi*, ul. Wrzesiliska 5/S.
tej. 174-8.7, w godz. 9—18
i 16—19 oraz Zespół Szkół
Ekonomicznych wx Tar­
nowie, ul. Bema 9/11, tel.
20-76.

ajmnMUuiniinnmiwi

KURSY
♦ kreśleń technicznych

kosztorysowania ro­
bót budowlano-mon­
tażowych — ©raz

>0 laborantów che­
micznych

Organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA SI,

tel. 63S-41, w godz. 8—17.
K-5532

Półroczne

K-6123

Praca

SZATNIARZA 1 pomoc­
nicę kuchenną — zatrud­

ni kawiarnia „Chochoł”,
Kraków. Węgierska 1.

g-2226

PRACOWNIKA niewy­
kwalifikowanego przyj-
mie zaraz ..Autokosme-
tyka” — zakład konser­
wacji samochodów, Kra­
ków, Kasprowicza 32. tel.
178-33. g-2264

Nauka

Energiczną i uczciwą
ekspedientkę zatrudni
sklep agencyjny ,,Spo­
łem-’ — Edward Kuliś, ul.
Krupnicza 30. g-2372

GOSPOSIA potrzebna do
dzieci. Oferty 1982 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ORGANIZUJE

DODATKOWE wpisy na

kursy: kosztorysowania,
kreśleń technicznych,
projektowania EPD -- or­
ganizuje Naczelna Orga­
nizacja Techniczna.i In­
formacje: NOT, Kraków,
tel. 445-45.

studium
Bt tytuł

„Mistrza

Dyplomowanego”
organizuje Nakład Do-

skenalenia Zawodowego.
Wpisy:

Kraków, ul. DIETLA 81

telefon MMI,
w godzinach I—17

iwmiiirniminimnm

Przyspieszone
audiowizualne

KURSY
JĘZYKÓW OBCYCH —

NAUCZANIA
INTENSYWNEGO

dla osób wyjeżdżających
ea granice

organizuje
„Lingwlsta-Oświata”

ul. Krowoderska 13.

w godz. 10—18.iiniłrnmiHiniwiinw

KURSY
JĘZYKÓW OBCYCH

w zakładach pracy

organizuje
„Lingwista-Ośwlata
Kraków. . tel. 394-23

ineimiiiiiniimtmfin

KURSY

JĘZYKÓW
OBCYCH

bil przedszkolaków

i MŁODZIEŻY

SZKOLNEJ

organizuje
„Liagwista-Oświata”#

W pisy:
Dom Kultury ul. Wro­
cławska 28, teL 380-52,

os. Podwawelskie —

tel. 643-98. — Nowa

Huta, os. Zgody 13, tel.

, 433-19.

ńiiimnnmnnnHmii

KURSY

JĘZYKÓW
OBCYCH

organizuje

KRAKOWSKIE

TOWARZYSTWO

WIEDZY

POWSZECHNEJ.

Wpisy przyjmuje i in-

torpiacji udziela Zarząd
TWP — Kraków, ul. Ba­
sztowa 15, IV piętro, te­
lefon 2JS-R3, w' godz.
10—W i 16—18. K-6927

Hiiniimiiiuniianimr

PIANINO sprzedam. Teł,
723-46. g-2 .136

KIOSK spożywezo-owó-
cowy — sprzedam. 06.
Widok, ul. na Błonie.

g-2212

FLIZY zagraniczne —

sprzedam. Os. Boh. Wrze­
śnia 5/2, po godz. 17.

t g-2284

SKODĘ 1000 MB — sprze­
dam. Os. Dąbrowszczaków
23/2. g-2404

CHRYZANTEMY wielor
kwiatowe — cięte —- do­
starcza hurtowo ogrod­
nictwo — Kraków, ul.
Smętna 3, tel. 715-08.

BŁAM — łapki karaku­
łowe i kożuch damski
turecki — sprzedam. Tel.
829-62. g-1896

SKODA 105 S, nowy —

do sprzedania. Dobrego
Pasterza 129/17. g-1878

DO Syreny „blacha rkę”
— sprzedam, Tel. 181-53.

godz. 16—19. g-1863

FIAT 126 p, rok 1976 —

sprzedam. Nowa Huta,
os. Złotego Wieku 67/35.

g-2244

FLIZY odsprzedam. Tel.
755-41 . g-2046

POLSKĄ pralkę automa­
tyczną — sprzedam. Ofer­
ty 2033 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

FIAT 125 p — 1500 MR,
nowy — sprzedam. Tel.
425-30, po godz. 20.

g-2081

WARTBURGA 353, rok
prod. 1972 — sprzedam.
Oglądać: os. Niepodleg­
łości 6/182, W godz. 16—17 .

g-1754

FABRYCZNIE nowego
Fiata 126 p — sprzedam.
Teł. 465-74. ‘

g-1544

PIANINO marki „Fric-
ke” z mechaniką angiel­
ską — sprzedam. Chrza­
nów, ul. Kadłubek 27.

g-1753

VOLKSWAGEN 1300 —

sprzedam. Tel. 638-40
wewn. 441 (wieczorem).

g-1599

MYŚLIWSKI stół na 12

porożach jelenich — sprze­
dam. Ul. Bema 16 m. 3.
wieczorem. g-2058

Matrymonialne

MASZYNĘ dziewiarską,
produkcyjną, nr5—
sprzedam. Kraków-Prąd-
mk. Czerwony, ul. Dobre­
go Pasterza 127/82.

g-1811

PILNIE kupię własnoś­
ciowe M.-3, najchętniej
Nowa Huta. Tel. 827-85.

g-2072

ODSTĄPIĘ pokój studen­
tom. Tel. 636-45. g-1795

PRZYJMĘ na mieszka­
nie uczennicę. Może być
z utrzymaniem. Kraków,
ul. Potiebni 3 a.

SAMOTNY, inżynier, po­
szukuje samodzielnego
pokoju. Tel. 744-60.

g-1543

MIESZKANIE własnoś­
ciowe. 2-pokojowe, M'3,
os. Niepodległości — za­
mienię na 3—4 pokojowe,
superkomfortowe. włas­
nościowe. Oferty 1765
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

Nieruchomości
-------- -- -------------------------- --

JAROSŁAW! Pilnie sprze­
dam połowę- domu. Po

kupnie wolne 4-pokojo-
we mieszkanie. Tel.,-32-17,
po godz. 15. g-1794

Zguby

WYSOKA nagroda dla
znalazcy teczki z doku­
mentami, zgubionej 25
września w Wieliczce,
zgłoszenia pod adresem:
Kraków, ul. Topolowa
4/14. g-2S8S4

Róine

OT „EENHniM" ZHI SIRlI
uprzejmie informuje PT KLIENTÓW,

że w dniach 1-15 PAŹDZIERNIKA

w zakładzie usługowym przy ul. 18 STYCZNIA 45

ATRAKCYJNY

PAN, szczupły, grubo po
40-tce, 1,85 cm, wyższe
wykształcenie, bez nało­
gów, pogodnego usposo­
bienia. solidny, własne
mieszkanie (Warszawa),
pozna Panią o oryginal­
nej urodzie, do lat 40,
brtinetkę o ciemnych o-

czach, z wyższym wy­
kształceniem, w celu ma­
trymonialnym. Oferty:
&85540 Biuro Ogłoszeń.
Warszawa, Poznańska 38.

Lokale

JEDNOOSOBOWY pokój
wynajmę studentce. Kra­
ków — Azory, Stach ie-?
wieża 29/27. g-2241

GARSONIERĘ lub M-2 —

własnościowe — kupię.
Tel. 283-21, godz. 11—19.

g-2054

kiermasz jesienno-zimowy
oferując w dużym wyborze

Kupno

odzież jesienno-zimową
wyroby futrzarskie

Stoiska kiermaszowe będą czynne , codziennie

w godzinach 11-18. K-6857

SREBRNA zastawę stoło­
wą — kupię. Może być
zniszczona, do renowacji.
Oferty 1.079 ..Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KALETNICZĄ maszynę
— kupię. Oferty 1526
. .Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MŁODEGO pekińczyka z

rodowodem — kupię. —

Oferty 2242 ..Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

GARSONIERĘ własnoś­
ciową — os. Dąbie i po­
kój z kuchnią, półkom-
fortowe. śródmieście —

zamienię na 2-pokojowe
z kuchnią, superkomfor-
towe. Oferty 1861 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

KUPIE garsonierę lub no-

kój z kuchnią — włas­
nościowe. Oferty 1898
..Prasa” Kraków, Wiśl­
na ,2.

WYNAJMĘ pokój dwóm
osobom ucząe-^i się lub
pracującym. Teligi 18/56.

g-2209

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót

Telekomunikacyjnych w Krakowie,
ul. Łobzowska 20, telefon 344-44

WEŹMIE W NAJEM W KRAKOWIE

MIESZKANIE 3-POKOJOWE lub

2-POKOJOWE DUŻE, z pełnym wy­
posażeniem — na okres 1 roku, dla

przedstawiciela firmy węgierskiej z

rodziną (2 dzieci). — Oferty uprasza
się składać natychmiast pisemnie lub
telefonicznie. K-6916

AUTO sprzedasz — ku­
pisz solidnie w biurze u-

sług Zbigniewa Mikul­
skiego, Kraków, plac Ła­
giewnicki 12. g-99505

NAGROBKI — termin 10
dni. napisy w kamieniu
i szkle — wykonuje za­
kład kamieniarski, Polak,
Kraków, Rakowicka 61,
tel. 703-39, po 16-tej.

CMENTARZ Rakowicki!
Sprzedam połowę grobow­
ca (12 miejsc) lub dwa
razy po trzy miejsc^ w

dobrym miejscu. Oferty
2013 v „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

UCZCIWEGO taksówka­
rza, który dnia 26 wrze­
śnia 1979 r. — przywiózł
mnie na ul. Królowej Ja­
dwigi’39 m. 2 uprzejmie
proszę o oddanie pod ten
sam adres kurtki koloru
beżowego, którą zostawi­
łem na tylnym siedzeniu.
Za nagrodą. g-2412

DUŻA nagroda za zwrot

■złotej bransoletki, zgu­
bionej 22 września na

cmentarzu Rakowickim
lub na ul. Sobieskiego.
Batorego. — Listy: 2509
„Prasa” Kraków — Wiśl­
na 2.i

LESICZKA Adam, zafo.
Kraków, ul. Mokra 77 —

zgubił legitymację stu­
dencką, wydartą przez
AM w Krakowie.

g-1699
SITKO Andrzej — żam.

Wieliczka, ul. Koperni­
ka 23, zgubił legityma­
cję szkolną nr 84/J.a/77,
wydaną przez Zespół
Szkół Technicznych WSK
w Krakowie. g-1141

FI.IZOWANIE ścian oraz

układanie terakoty
wykonuje solidnie zakład
remontowo - budowlany
Janusza Baranka, tel.
182-32. g-2203

GORĄCO proszę świad
ków zderzenia się samo

chodów na skrzyżowani!
Karmelickiej i Alei v

dniu 23 września o rglo
szenie się. Adres: Kra
ków, Szlak 34/4 a.

•> g-2351

POMIESZCZENIA na war

sztat. lakierniczy — po
szukuję, Oferty 18?
. .Prasa” Kraków, Wisi
na 2.

zi.F.CE budówę dom’
jednorodzinnego. Olertj
1511 „PraSa” Kraków
Wiślna 2.

KURSY

przygotowujące do wykonywania
zawodu:

O kelnerskiego
kierowników zakładów
gastronomicznych

O bufetowych
<> kucharzy

instruktorów nauki jazdy i wykła­
dowców na kursach samochodowych

przygotowujące do egzaminów
wstępnych:

O na UJ — prawo ogólne i Zawodo­
we Studium Administracyjne

O AE, AGH, PK. wszystkie wydziały
języków obcych:

angielskiego
■0 niemieckiego
metodą częściowo laboratoryjną —

w Krakowie i Nowej Hucie — dla po­
czątkujących i zaawansowanych —

organizuje KRAKOWSKI UNIWERSYTET

ROBOTNICZY ZSMP.

Wpisy I informacje w sekretariacie KUR
ZSMP, al. Słowackiego nr 29, teł. 351-80.

codziennie, z wyjątkiem sobót, w godzi­
nach 8--19.

K-6166

Dom Handlowy
„OGRODNIK"

w Krakowie, ul, Imbramowska 1, tel. 317-43 do 44, w. 28

oferuje
G DRZEWKA i KRZEWY OWOCOWE

❖ KRZEWY OZDOBNE

+ ROZSADY TRUSKAWEK, WARZYW i KWIATÓW
❖ oraz ŻYWOPŁOTY

Prowadzi również, sprzedaż pozarynkową. A Sprzedaż
na miejscu lub drogq pisemnych zamówień. K-6673

MEBLE gdańskie, obraz
kunię. Oferty 1980

. .Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZDECYDOWANIE kupię
mieszkanie własnościowe.
Oferty 2101 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Sprzeda?

DO wynajęcia garsonie­
ra dla trzech studentek.
Sareg o 10/2. g-2220

WARSZAWĘ 224 (silnik,
blacliarka po kapitalnym
remoncie) pilnie sprze­
dam. Stankiewicz, Radzi-
3zów (obok Sanatorium).

g-1732

DOKTORANTKA UJ po­
szukuje garsoniery. —

Czynsz z góry. Tel.
223-31. g-2140

STÓŁ oraz fi krzeseł z

zestawu „Podlasie” —

sprzedam. Na Błonie
9a/143, po godz. 16.

g-1851

ZDECYDOWANIE kupię
lub wynajmę garsonierę
własnościową w Nowej
Hucie albo^Proszowicach.

Oferty 1702 ..Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KAROSERIĘ Fiata 125 p
MR — sprzedam. Oferty
1441 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SYRENA 105, 1977 —

sprzedam. Tel. 496-05.
g-2057

ZUKA skrzyniowego w

dobrym stanie — sprze­
dam. Nowa Huta, os.

Kantorowice 68.

POSZUKUJĘ mieszkania
dwupokojowego z telefo­
nem na pół lub jeden rok,
najchętniej w Nowej Hu­
cie. Czynsz z góry. Os.
Teatralne 3^91. g-182.1

PRZYJM Ę na mieszkanie

studentkę. Ul. Na Koz­
łówce 4/10. g-1941

MIESZKANIE małżeństwu
— wynajmę. Czynsz za
rok. kołodziejska 11.

g-2195

MŁODOCIANI!
FABRYKA MASZYN i URZĄDZEŃ PAKUJĄCYCH,

ZAKŁAD NR 2 w KRAKOWIE, ul. BAJECZNA NR 2 -

w porozumieniu z Komendą Wojewódzką Ochotniczych
Hufców Pracy

ogłaszają przyjęcia
DO OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

DOCHODZĄCEGO — ROCZNEGO

DLA MŁODOCIANYCH, W WIEKU 16—18 LAT,
w celu przyuczenia w zawodzie

ŚLUSARZA - TOKARZA

Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się w Dziale ds,
PRACOWNICZYCH ZAKŁADU - w KRAKOWIE, ul. BA­
JECZNA 2, s. Dąbie. Dojazd tramwajami nr 7, 17, 9 i 22.

Zgłaszając się do hufca należy zabrać ze sobą:
A dowód osobisty rodziców (do wglądu) ,

A świadectwo ż ukończonej, ostatniej klasy szkolnej
A 2 fotografie
A pisemną zgodę rodziców na przyuczenie zawodowe

w OHP

Uczestnicy Ochotniczego Hufca Procy uzupełniać
będą wykształcenie podstawowe z zakresu klasy VIII
oraz teoretyczne przysposobienie do zawodu, z równo­
czesną praktyką zawodu. K-6417

Niedziela handlowa w SDH „JUBILAT*4!
Zapraszamy w najbliższą niedzielę 30 września w godzinach 10 — 15, życząc pomyślnych zakupów



Wawelskich smoków11

Koszykarze ekstraklasy
inaugurują sezon

SAN FRANCISCO. W. . Flisak

przegrał w III rundzie teniso­
wego turnieju z Amerykani­
nem H, Fhisterem 4:8, 4:5.

WARSZAWA. W meczach

drugiej kolejki. - ekstraklasy
hokeja na lodzie padly wyni­
ki: Podhale Nowy . Tąrg
Naprzód Janów 7:3 (2:2,
4:0), Zagłębie Sosnowiec —

2:1 -Legia — 'GKS. Tychy
GKS Katowice
towiće 8:1.

DZIŚ i jutro rozegranych zostanie 14 pojedynków 1’16

piłkarskiego Pucharu Polski. Do gry włączają się już zespo­
ły I-Iigowe, Krakowska WISŁA walczyć będzie jutro na

wyjeździć z zespołem STALI NOWA DĘBA. .

Pucharowe pojedynki nabierają więc już znaczenia, jak zwy­
kle spodziewane są sensacje w postaci wyeliminowania I-ligow-
ców. Odbędzie się tylko 14 spotkań, jako że mecz Błękitni Kiel­
ce — Widzew odbył się już w czwartek (wygrał Widzew 1:0), a

spotkanie Gwardii Koszalin z Pogonią Szczecin przełożone zo­
stało na 3 października.

Poza pojedynkiem Stali N. Dęba z „Białą gwiazdą” odbędą się
więc mecze: Stal Stalowa Wola — Gwardia Warszawa, Stal
Stocznia Szc-zccin — Arka Gdynia, Wisłoka Dębica — Ruch Cho­
rzów, Górnik Zabrze — Stal Mielec, Stilon Gorzów -- Śląsk
Wrocław, Admira Teletra Poznań — Odra Opole, Radoniiak —•

I -eh Poznań. Pogoń Zduńska Wola — GKS Katowice, Chrobry
Głogów — Zagłębie Sosnowiec, Węgiel Brunatny Bełchatów —

Polonia Bytom. Olimpia Elbląg — ŁKS, Siar Starachowice —

Szombierki, Wigry Suwałki — Legia W-wa.

Przeciwnik krakowskiej Wisły to aktualny wicelider III gru­
py ligi międzywojewódzkiej. Miejmy nadzieję, że wiślacy za­
grają -w Nowej Dębie na „pełnych obrotach”.

PUCHAROWA niedziela spowodowała przerwę na boiskach I i
II ligi. Grają natomiast drużyny w ligach międzywojewódzkich
(rzecz jasna poza zespołami występującymi w PP). W grupie IV

ligi MW najciekawszy mecz odbędzie się w Krakowie gdzie spi­
sująca się ostatnio poniżej oczekiwań Garbarnia podejmować bę­
dzie groźny zespól Unii z Tarnowa. W pozostałych meczach

zmierzą się: Prokocim — Polna Przemyśl, Stal Sanok — Wawel,
Glinik Gorlice — Sandecja, Czuwaj Przemyśl — Stal Rzeszów,
Czarni Jasło — Karpaty Krosno, pauzują Błękitni Tarnó".v.

(Wi-Gr).

TUKŃ1EJ „O błękitną wstęgę Wisły” był ostatnim spraw­
dzianem formy koszykarzy „Wawelskich smoków” przed
rozgrywkami ligowymi. Sprawdzian nie wypadł obiecująco,
wiślacy zajęli ostatnie miejsce w imprezie, demonstrując
przeciętną grę, bardzo nierówną, chimeryczną formę. Jak
będzie wiec w nadchodzącym sezonie, z jakimi nadziejami
przystępuje zespół do rozgrywek? Oto temat rozmowy
nerem „Smoków” mgr Zdzisławem KASSYKIEM.

— Jesteśmy: w bardzo trudnej
sytuacji — mówi trener wiśląków.
Przygotowywaliśmy się do sezo­
nu przez długi czas bez dwóch

czołowych graczy — Fikiela <

Kudłacza, którzy przebywali na

zgrupowaniach kadry. Także ko­
lejna dwójka — Tracz i Górny,
była powoływana do kadry i np,
na obóz do Wałcza przyjechali
dopiero w połowie. A zgranie
drużyny, jej przygotowanie do
Rezony, było w tym roku szcz>

gólnie istotne, przystąpimy bo­
wiem do żdwódów w mocno od­
młodzonym składzie. Andrzej,
Seweryn wyjeżdża, za granicę,
Marek Ładniak przeniósł się do

Szczecina, zakończył karierę Jan

Dolęzewski, a więc trzech tzuj.
podstawowych graczy. Trzeba
więc „przetneblorcać” skład, o-

przeć się na zawodnikiach-' młod­
szych, nie posiadających dużej,
rutyny ■jąka mięli tamci, A

przecież sukcesy io ligowych

z trc-

głównie
Dlatego

:e-

1.4 października odbędzie się w

Zurychu losowanie grup elimina­
cyjnych1 najbliższych piłkarskich
mistrzostw świata w Hiszpanii w

1982 roku. W finałach po raz

pierwszy wystartują 2-1 zespoły,
zamiast 16, jak to było dotych­
czas. Dla Europy, z której zgło-

Ze sportu szkolnego
ZARZĄD Dzielnicowy SZS w

Nowej Hucie zorganizował lek­
koatletyczne zawody dla mło­
dzieży szkół średnich i podsta­
wowych. IV poszczególnych kon­
kurencjach zwyciężyli: dziew­
częta: 100 m — M. Słaba (SP nr

1.44) i J. Mika (Zas. Szk. Ekon.),
400 m M. Sorotowicz (SP 91) i

E.Milek(XILO):300m—A.
Guśpiel (SP 85) i B. Ludwin

(Zas. Szk. Gastroli.): skok w dal
— J. Konarska (SP 91) i K. O-
ramiiś (Zas. Szk. Odzież.); pchnię­
cie kulą — A . Gręzicka (SP 91)
i B. Golik (XII LO)-: chłopcy-
100 m — P. Słowik (S.P 101) i
r. Kisielewski (ZSB „Budostal”);
4G0 m — K. Żeliszczak (SP 83) i

K. Kipiel (Zas. Szk.. Mechan.):
1000 m — R. Jakubek (SP 91) i
P. Madej (ZSB „Budostal”); skok
w dal-—P.Strączek(SP91)i
D. Sobczyk (III I.O); pchnięcie
kulą — J . Adamczyk (ŚP 125) i

.1 . Trząski (XII I.O).

siły ,się do eliminacji 32 druży­
ny, z •■•yjątkiem Liechtensteinu,
zarezerwowano 14 miejsc. Z tego
jedno zabezpieczone, jest dla go­
spodarzy turnieju Hiszpanii, a 13

pozostałych drużyn wyłonionych
zostanie w eliminacjach.

Jak poda-je sekretariat- FIFA,
wszystkie zasady tasowania Ko­
misja Organizacyjną -poda do.
wiadomości' na dwa , dni przed
losowaniem, a więc 12 paździer­
nika.

Istnieje- propozycja, że w Eu­
ropie finaliści wyłonieni zostaną
z 7 grup eliminacyjnych. W pię­
ciu grupach walczyć będzie po
5 drużyn i awans otrzymają po
2 pierwsze. W jednej grupie u-

biegać się będą o awans 4 dru­
żyny dwie pierwsze w osta­
tecznej, klasyfikacji pojada do

Hiszpanii. Natomiast w jednej
grupie, wystąpią tylko trzy dru-'

żynyi.jej mistrz■wystąpi w fi­
nałach. W sumie da to 13 zespo-
łów-finalistów.

Dotychczas nie są jeszcze zna­
ne kryteria rozstawienia najsil­
niejszych drużyn. 'Wiadomo jed­
nak. że pod uwagę brane będą
rezultaty ostatnich mistrzostw
świata, poprzednich mistrzostw

Europy, które wygrała Czecho­
słowacja, a także eliminacji roz­
grywanych obecnie mistrzostw
Europy. Komisja organizacyjna

losowania postawiła sobie za za­
danie nie dopuścić do takich

przypadków, jakie zdarzały się
poprzednich mistrzostwach

świata, kiedy to w eliminacjach
MS 1974 roku

się z Polską, a

trafiła ona na

no tym razem

ków nie będzie.
uda się ten problem rozwiązać
komisji organizacyjnej, bowiem

dotychczas spotkanie silnych ze­
społów w jednej, grupie było
podobno nie do uniknięcia.

Anglia spotkała
w 4 lata później

Włochów. Podob-
takich przypad-

Cibfcawe. jak

rozgrywkach odnosi się
rutyną, doświadczeniem,
leż brak Kudłacza, Fikiela, Tra­
cza i Górnego mocno mi skom­
plikował przygotowania do se­
zonu, a potem do tego wszyst­
kiego doszła jeszcze kontuzja J.

Międzika odniesiona podczas
turnieju w Kijowie, która wy­
łączyła tego gracza na dłuższy
czas z treningów. Nie wiem czy
zdoła dojść do sił na pierwsze li­
gowe mecze.

— -Czyli że nie ma eo liczyć na

Wisłę w walce o mistrzowski ty­
tuł?

.— Raczej nie, choć oczywiście
przystępujemy do gry z. myślą o

jak najwyższej lokacie. Sądzę,
że główna rolę odgrywać będą
Śląsk i Wybrzeże. Słyszałem też
że kilka klubów czyniło starania

o pozyskanie zawodników ame­
rykańskich (ubiegłorocznym.:
wzorem lubelskiego Startu) i być

może, że takie transfery
'

dojdą
do skutku- A to może mieć duży
wpłytg na wyniki.

— Kto wiec hedzie grał w tym
sezonie w Wiśle?

— Gardziną. Langosz, Mic^żik.

Wielebnowski, Kudłacz, Fikiel,
Janusz Seweryn, Tracz, Mielca­
rek. Żochowski oraz Górny i

Cwięk, z tym że ta ostatnią
dwójka będzie głównie wystę­
pować w centralnej lidze junio­
rów (to novum tego sezonu,

cztery grupy rozgrywkowe, po
dwie pierwsze drużyny- awan­
sują do finałowego turnieju).

— Jaki cel stawia Pan przed
zespołem?

— Okrzepnąć, nabrać doświad­
czenia^ zgrania, wzajemnego zro­

zumienie, na boisku. Atmosfera
w zespole jest dobra, chłopcy
chcą grać, walczyć. Myślę, iż w

następnych latach wyraźnie pój-

dziemy w górę. Zespół jest
wiem' młody, wysoki, gracze u-

talentowani. Szanse rozwoju są
duże.

— Mówił Pan o zgrupowaniu
treningowym w Wałczu. Czy to

wszystko w przedsezonowych
przygotowaniach?

— Wałcz był jednym z eta­
pów. Poza tym obozem byliśmy
w Kijowie trenując i grając
cztery mecze ze Stroitielem i

Charkowem, potem w Rumunii

gdzie występowaliśmy w roli

sparringpartnera reprezentacji
tego kram przygotowującej .się
do startu w Bałkaniadzie.

— Pierwsze mecze ligowe w

Poznaniu?
■— Tak. Bardzo trudne, bo z

rutynowanym i silnym zespołem
Lecha. Potem przerwa i kolejny
wyjazd, tym razem do Lublina.

Początek będzie więc Irudnu.

Dziękuję za informacje i życzę
pańskim podopiecznym jak naj­
lepszych wyników w tym trud­
nym, przełomowym dla zespołu,
sezonie.

1:1.
ŁKS

2:5. 1

Baildon Iśa- ,

W tabeli bez po­
rażki prowadzi Podhale, py^ed
Zagłębiem — oba po 4 pkt.

IMICH
LWÓW. Podczas zawodów w

podnoszeniu ciężarów W.

Wierguin ustanowił rekord ,

świata- w rwaniu wagi 57,5 kg ;

Bułgar?
sta ju- I

wy- |

S li­
pni-

wyniklem 142,5 kg, a

N. Tasimow rekord św
niorów- w wadze do 75 kg
nikiern 155,5 kg.

DEKftECZYN. w meczu

perligi tenisa Molowego
. ska przegrała w Węgrami 2:5

i zajmuje w tabeli
HAGA.

pięcioboju
morów
(RFN)' -

R. Psyta
3227 pkt.
'WARSZAWA. W

kolarskim Wyścig u

etapowi zwycięzcy
wać będą niższe ni:

bonifikaty czasowe

1 sęk.

6* miejsce.
Mist,rzeni świ ata

i nowoczesnym
został C.

pkt.. a

zajął 5

.w

ju- .

Sardów
PoTs.k

miejsce

Wrocławski Śląsk
egzaminatorem Hutnika

W EKSTRAKLASIE szczypiornistów dziś i jutro' najciekaw­
sze mecze odbędą się. we Wrocławiu gdzie zmierzą się druży­
ny pretenduja.ee do tytułu mistrza Polski, Gospodarze — wro­
cławski Śląsk gościć bowiem będą aktualnego lidera tabeli i
mistrza kraju — zespół krakowskiego Hutnika. Pojedynki
dostarczą zapewne ogromną porcję emocji; .własny parkiet
faworyzować będzie wrocławian, ale hutnil.ów z pewnością
stać na odniesienie chociaż jednego zwycięstwa.

W pozostałych meczach zmierzą się: Korona Kielce — Grun­
wald Poznań, Wybrzeże Gdańsk — Pogoń Zabrze, Gwardia

Opole —, Anilana Łódź oraz Pogoń Szczecin — Piotrcovia.
• ’ (Wi-Gr)

I
i

(lang)
program inaugurac
spotkań:
— Start,
Górnik

A oto

kolejki
Polonia

,«nyia,
Ślas'--. Wybrzeże
— Wisła.

. met

(29 i 30 hm.)
Fagiebie — Re-

Wałbrzyc.h : —

— Legia i Lech

TOTEK
SIAŁY LOTEK pla-ci: w T laso­

waniu — za piątki' po 155.567 7,1,
za czwórki po 1.559 zł. za trójki
po 72 zł; w tt losowaniu '

ćawórki- po 2.241 zł, za. trójki
101 zł.

EYPRESS-LOTEK plac;:
piątki po 4-2 .1 .787 zł. zz czwórki
".72-1 - zł za trójki po 99 zł.

za

po

7-3

pO

Wygrane Dynama i Wisły
wIdniu

o „Puchar
W HALI krakowskiej Wisły

rozpoczął się wczoraj 'ŃTUI
międzynarodowy turniej ko-
szykarek o „Puchar Lajkoni­
ka”. W pierwszych spotkaniach
nic zanotowano niespodzianek,
faworyci bow iem wygrali.

DYNAMO MOSKWA — PO­
LONIA W-WA 79:78 (39:27,65:65).
Najwięcej punktów zdobyły: dla

'zwyciężczyń — Makarćzewa 21
L. Adajkina 13 i W. Adajkina
13. a dla pokonanych — Kaliń­
ska 35. Całka 18 draż Proch 12.
Moskwianki przyjechały do
Krakowa bez trójki kadrowi-
czek (Owieczkiny, Woroniny i

Daunene). Mimo to zwycięstwo
tylko jednym punktem (i dopie­
ro po dogrywce) nad Ii-ligową
przecież Polonią jest pewnego
rodzaju zaskoczeniem.

WISŁA — STADE FRANCAIS
83:60 (47:32). Najwięcej punktów
zdobyły dla zwyciężczyń — Ja­
worska 13. Wiśniewska 16 oraz

Januszkiewicz i Kosińska po 16,
a dla pokonanych — O’Connor
20. Galard 1.6 i Guidotti 11. Ko-

szykarki francuskie tylko przez
pierwsze minuty spotkania to­
czyły wyrównaną walkę z Wi­
sła. Potem przewaga krakowia­
nek była już bardzo wyraźna.

turnieju
Lajkonika4*
Warto' dodać, jj wiślaczki grały
bez chorej Kaluty.

Dziś dalszy-ciąg turnieju. -

(Wi-Gr)

Dokąd pojdż^my?

(c) Łibratrie Plon, 1B<4

Tłum. Jadwiga Ziętowska

Radhia tylnym, siedzeniu, zawsze go­
tów do walki, miał ńa spbie pod łosiową kurtką kulo­
odporną kamizelkę, a- jego długie nerwowe dłonie

ściskały pistolet MAT 49. Broń mało precyzyjna, ale

groźna w strzelaniu ua niewielki dystans.
Jobert pochyliwszy się tak mocno, że jego głowa

znalazła się w otwartym okienku wozu wydawał ostat­
nie rozkazy;

— Niech każdy z was unika rozróby w salonie!...

Jacques Risser

*

Gracievx Lattri z idącym za nim kumplami pod­
szedł do pierwszej kontroli. Nonszalanckim gestem po­
dał swoje zaproszenie policjantowi monakijsklemu, od­
powiedzialnemu za wpuszczanie gości. Kontroler . po
rzuceniu okiem na zaproszenie, .dał znak na przejście.
Bez żadnych trudności przeszli kontrolę Jeąn-Marie
Seąuert i Francois Esehes.

Bruno Sincey, stojący na nabrzeżu, odetchnął z ul­
gą. Zresztą, nie na długo. Trzej gangsterzy bardzo do­
brze prezentujący się w smokingach, doszli do trapu,
pokrytego wspaniałym czerwonym dywanem. Nie zda­
jąc sobie s tego, sprawy otarli się o trzech nicejskich
policjantów. Gliny pozwoliły im przejść wyżej, udając,
że nie zwracaja na nich uwagi. Gracieux Lattri zwin­

nym krokiem wspiął się po stopniach trapu. Najwyraź­
niej zaskoczony przedstawił, swoje zaproszenie następ­
nemu kontrolerowi, który wziął je do ręki, sprawdził
i przepuścił go. Podobnie jak za pierwszym razem

bez żadnych trudności przeszli za nim jego kumple.
Uśmiech triumfu rozjaśnił twarz Sępa. Tę przepra­

wę .miał z głowy. Trzej bandyci wmieszali .się w tłum

gości.
Sincey z.Marleńą.jw-snartą na jego ramieniu, podą­

żył ku pierwszej kontroli,

Dekoracja wielkiego salonu przeszła swoim przepy­
chem wszelkie oczekiwania. Oświetlenia, ukryte
pośród masy zieleni i bukietów kwiatów, dyskretnie
uzupełniały setki różnokolorowych żarówek, zainstalo­
wanych, w girlandach, oświetlających krąg taneczny.
Sprowadzona z Londynu orkiestra, umieszczona na

estradzie, składająca się z dwudziestu muzykantów,
ubranych jednakowo w krzyczące żywą czerwienią
smokingi. W prawo, na całej swej długości, salon zo­
stał zamieniony w bufet. Najdroższe trunki, szampan,
whisky, wódka Smirnoff, soki owocowe oczekiwały na

spragnione gardła. Srebrne wazy wypełniał po brzegi
kawior. Setki kanapek, jedne bardziej apetyczne od

drugich, piętrzyły się w stosy. Można było tym wyży­
wić i napoić przez tydzień całe osiedle.

Przepych ten zaskoczył Sińceya. Przyjęcie swoim
luksusem przewyższało wszystkie, w jakich dotych­
czas uczestniczył.

'

Spokojny, opanowany, wydawał się być swobodny i

pewny siebie.
Marlena bardziej nerwowa nie umiała ukryć niepo­

koju. Wszędzie, gdziekolwiek skierowała swój wzrok,
napotykała na nieznajome twarze. W miejscu przezna­
czonym na tańce, obok bufetu, rozmawiały między so­
bą wspaniale ubrane i obwieszone biżutcAą damy.

Siedzący w głębokim fotelu Mario Karamapolosygtfo1
grążony byl w rozmówię z otaczającymi go bizna@&-

nami. Był gruby i nadęty. Smoking, który go opinał,
zdawał się trzaskać' w szwach. Połowi twarzy {w
•kształcie gruszki zakrywały okulary o grubych szkłach
krótkowidza. Na małym palcu rozsiewał blask ogrom­
ny brylant czystej wody. Na lewym nadgarstku bły­
szczał złoty łańcuch o szerokich ogniwach, zaś prawą
rękę ozdabiał wielki zegarek platynowy z cyframi z

brylantów, arcydzieło złego gustu. Miliardy i powo­
dzenie armatora greckiego bynajmniej nie zatarły wul­
garności, która emanowała z całej jego postaci. Trudno

było zapomnieć o tym, że zanim stał się właścicielem

najpotężniejszej w święcie flotj- tankowców, rozpoczy­
nał' karierę jako całkiem nędzny handlarzyna, buszu­
jący po basenie Morza Śródziemnego.

Bruno Sincey zadawał sobie pytanie, jaka będzie je-
go reakcja w momencie napadu. To ni? wzbudziło w

nim niepokoju. Wszyscy znali tchórzostwo armatora,
bojącego się każdego niebezpieczeństwa. Rozpisywała
się o tym cała brukowa prasa.

Sincey z Marleną uwieszoną na ramieniu przeszedł
salon i skierował się do drzwi, prowadzących na roz­
świetlony podwodnymi reflektorami basen. W tym za­
kątku goście byli mniej liczni. Ubrany na biało kelner

podszedł do pary. Sęp wyciągnął rękę i wziął dwie
szklaneczki whisk.y, podając jedna Marlenie.

— Wmieszaj się w tłum gości... zaraź wrócę —- szep­
nął.

7. whisky w ręku przeszedł na dziób jachtu, gdzie
powinien czekać-Gracieux Lattri ze swoimi dwoma

kumplami. Jego zegarek wskazywał godzinę 23.35. Trio
bandziorów za nić'nie chciało zwracać na siebie uwagi.
Przytłaczała ich atmosfera tego wieczoru. Nigdy nie
widzieli takiego bogactwa nagromadzonego w zasięgu
ich rąk. Oczekiwali tylko na rozpoczęcie działania...

Sincey odnalazł ich opartych o poręcz , mostku, w

pmsiżu małej awionetki armatora.

(Ciąg dalszy nastąpi) -<34)

Dziś
. KOSZYKÓWKA

Godz. t8.no . Hala.Wisły:
Stada Frarteais — Dynanio

Moskwa
Wisła — Polonia W-wa

(turniej koszykaręk o „Puchar
Lajkonika”)

PIŁKA RĘCZNA
Godzi 19.00 Hąla'AŻS-AGH:

Cracovia — Sparta Katowic*

(Illiga mężczyzn)

Jutro
PIŁKA NOŻNA .

Gcdz. 11 .00 Boisko Korony:'
Garbarnia — Unia Tarnów

(liga międzywojewódzka)
Godz. 13.00 Boisko Korony*.

Garbarnia — TKKF Gdynia
(mecz kobiet)

KOSZYKÓWKA
Godz. 16.00 Hala Wisły:

Polonia -— Stada
Wisła — Dynamo

(turniej ksszykarek o „Puchar
.

'

Lajkonika”)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 1’1.00 Hala AZS-AGH:

Cracriyia — Sparlii
(II liga mężczyzn)

KLUB Działacza Turystyki
PTTK działający przy FSZMP

Młodzieżowym ■Centrum Kul­
tury organizuje od wczoraj do
30 bm. tradycyjny VII Rajd Gór­
ski pod nazwą „Panorama
Tatr”. Do. udziału w nim zgło­
siło się ponad 300 uczestników,
którzy przez trzy dni przemie­
rzać będą szlaki .turystyczne
Orawy i Tatr, aby spotkać się
na zakończeniu w Bukowinie.

Tatrzańskiej na Rusińskim
Wierchu. Komandorem rajdu
jest dvr. MCK Roman Ga­
wrysiak.

❖

OGNISKO TKKF Dratwa przy
CLPO zorganizowało w ramach
obchodów Dni Podgórza turniej
tenisowy o puchar naczelnika

dzielnicy. Uczestniczyły w nim
3:1 osoby. Zwyciężył F. Radwań­
ski przed T: Kielbem (obaj z

EPPS Biproskór).


